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należy nadsyłać wprost do administracjł, 


! prentmeraty uwidocznione ua ostatniej stronie, 


B. wieźniowie brzescy zrzekli sie obrony 
przed Sądem Apelacyjnym 


Protest przeciw nierozpatrzeniu przez Sąd wniosku 
o wyłączenie sedziego referen 


WSPOMNIENIE Z ZAMIERZCHŁEJ 
PRZESZŁOŚCI... 

(1) Warszawa, 7. 2. (Sin). Już o godz. 9 rano 
miała się rozpocząć rozprawa brzeską w Sądzie 
Apelacyjnym. Od chwili ogłoszenia wyroku w 
pierwszej instancji upłynął już rok, od czasu aresz 
towania posłów brzeskich upłynęło więcej niż 2 
lata. Zgórą 2 i pół roku upłynęło od kongresu kra- 
kowskiego, a wydaje się w tej chwilą że od pierw- 
szych wypadków, które spowodowały proces aż do 
rozprawy apelacyjnej upłynęło wiele, wiele lat, że 
sprawa ginie w jakiejś pomroce. Kungres krakow- ' 
ski, demonstracja krakowska. aresztowania posłów. 
noc brzeską w Sejmie, pierwsze głośne protesty w 
sądzie okręgowym, demonstracje, wprawdzie ma- 
łe, po ogłoszeniu wyroku, wszystko to poszło w 
niepamięć. Przed gmachem sądu okręgowego w 
czasie rozpoczęcia rozprawy kręciła się grupa ro- 
botników, w dużej sań świadkowie obrony stano- 
wili emanację ludu pracującego. Wielka sala, 
mieszcząca kilkaset osób dawała złudzenie, że 
ktoś ze społeczeństwa zajmuje się tą sprawą. — 
Jeszcze wczoraj krążyły pogłoski, że w dzień = 
cesu przed gmachem Sądu Apelacyjnego odbędą 
się demonstracje robotnicze. 


KAMERALNA SALKA. 

Godzina 9 rano. Przed gmachem sądu krąży 
kilkanaście ludzi w cywilu. Okazuje się jednak, że 
są to tylko agenci bezpieczeństwa publicznego. 
Sala, gdzie odbędzie się rozprawa, jest mała i w 
zestawieniu z salą sądu okręgowego czyni o 
nie sali kameralnej w porównaniu z wielką salą 
koncertową. W te ramy wtłoczono publiczność. 
prasę i obronę. Ławy dla obrońców są ustawione 
zupełnie ciasno, również ławy dla oskarżonych 
Jest tak ciasno, że prokuratorzy ciasno tulą się 
koło trybunału sędziowskiego, stanowiąc prawie 
nierozdzielną całość. Komplet sądzący zjawił się 
na sali dopiero o godz. 10.20. 

Oczy publiczności zwrócone są nie w stronę 
oskarżonych. którym przewodzi poseł Liebermann, 
nie w stronę obrony, której przewodzi mec. Be- 
renson, anż w stronę przewodniczącego lub sta- 
rych znajomych prok. Rauzego i Grabowskiego. 
lecz w stronę sędziego referenta Chodeckiego, o 
którego osobę toczyć się będzie spór. 


KONFLIKT. 


Rozprawa nie rozpoczęła się od ustałonej for- 
my pytań o imię i nazwisko, lecz od oświadczenia 
przewodniczącego w sprawie wczorajszej decyzji 
Sądu Apelacyjnego o niewyłączeniu sędziego re- 
ferenta Chodeckiego ze składu kompletu sądza 
cego. Podniecenie ogarnęło obecnych już po pierw 
szych słowach adw. Berensona. Widać, że ława 0- 
hrończa walczyć będzie ostro, domagając się wy- 
łączenia sędziego referenta. widać, że komplet są- 
dzący postanowił niemniej o >ęe walczyć 
o utrzymanie sędziego referenta. W namiętnych 


| 


(Telefonem od naszega korespondenta) 


słowach obrońca Berenson krytykuje obecnego 

a sali sędziego Chodeckiego. Sędzia zdenerwo- 
wany zaciska zęby i zagląda wciąż do przygoto- 
wanego bruljonu. 

(:) Już w pierwszem zetknięciu dochodzi do 
ostrej wymiany zdań. Przewodniczący wice- 
prezes Gacek Die ma łagodzącego tonu przewod 
m:czącego w sądzie okręgowym. także poseł 
Liebermann przemawia w ostrym tonie. Kilka- 
'ikrokrotnie uwagi przewodniczącego urywają 
zdania przemówienia osk. Liebermanna. 
szcie następuie przedostatnia scena: Komplet 
` sądzący wdaje się na salę obrad, poczem od- 
rzuca wniosek o ponowne rozpatrzenie wyłącze 


, nia sędziego referenta. Następnie obrońcy ubie- 


l 


raią się w togi i birety i uroczyście opuszczają 
salę. Mała, zapchana przed chwilą sala staje 
| się jakaś większa, bo pustsza. 


Wre | 


ODROCZYĆ, CZY NIE ODROCZYĆ 


Po kilku minutach sąd udaje się na naradę, 
by zadecydować, czy należy odroczyć proces 
z powodu nieobecności obrońców Szurleja b 
Urbanowicza. W czasie przerwy korytarze Są” 
dowe i mały bufecik są przepełnions. Odro- 
czyć, czy nie odroczyć, może pod pozorem od 
roczenia nastąpi faktycznie wykluczenie z kom 
pletu sądzącego sędziego Chodackiego. Ta dto 
bna sprawa zajmuje pó! godziny czasu. poczern 
proces trwą dalej. Sędzia referent akcentem 
rosyiskim odczytuje referat. Dziennikarzy, pu- 
bliczności coraz mnie W  ospałym nastrokt 
rozprawa dobiega kofica. 

Wobec? wycofania się obrońców rozprawa 
szybko się zakończy. Wyrok zapadnie ay 
już w środę. 


Dramatyczny przebieg POZBAWY 


Przewodniczący wiceprezes Gacek otwiera- 
jąc rozprawę odczytuje wniosek o wyłączenie 
sędziego Chodeckiego oraz odmowę sądu ape- 
lacyjnego wraz z oświadczeniem tegoż sędzie- 
go, który na posiedzeniu niejawnem sądu o- 
świadczył, że nie przypomina sobie, aby pod- 
czas procesu redaktora Małysy użył wyrazów, 
w którychby się wyrażnie ustosunkował do 
oskarżonych. Sędzia nie ezuje w swojem su- 
mieniu konfliktu, który mógłby mu przeszko- 
dzić w uczestniczeniu w procesie. Sąd apela- 
cyjny. odrzucając wniosek © wyłączenie, pod- 
kreślił, że nie widzi powodów do jego uwzglę- 
dnienia, bowiem sprawa red. Małysy w Byd- 
goszczy niema związku ze sprawą obecną. Gdy 
by nawet sędzia Chodecki wygłosił imputowa- 
ne mu słowa, to i tak sąd apelacyjny będzie 
sądził sprawę jedynie na podstawie materja- 
łów. 


Adw.Berenson ponawia wniosek 
wsprawiesędziegoChodeckiego 


Adw. Berenson ponawia wniosek o wyłą- 
czenie sędziego Chodeckiego. 


Mowa osk. Dra biebermana 


(Cigg dalszy sprawozdania na sir. 3-cj) 


Str. 2 


Ut 


Pierwsze oznaki kursu hitlerowskiego w 
Niemczech w stosunku do Żydów zaczynają 
się już zarysowywać. Jeśli w kołach żydow- 
skich istnialy obawy, iż żydożerczy program 
hitlerowski zostanie zrealizowany z całą for- 
malna parada, tzn. w drodze ustawodawczej, 
czarno na białe: expressis verbis — to te 
obawy najprawdopodobniej okażą się płonne. 
Narodowi socjaliści nie będą na tyle naiwni, 
ażeby atuty swoje w oczach całego Świata 
wykładać na stół i antvsemityzmem prowoko- 
wać opinję światową. To wszystko przyrzeka- 
li oni tylko swoim thunom, jak długo dążyli 
do władzy i jak długo argument antysemicki 
potrzebny imm był dla ich celów demagogicz- 
nych. Obecnie jednakowoż. kiedy już dorwali 
sie władzy -= wprawdzie nie w drodze re- 
wołucyvjnej. jak to przez długie lata prokla- 
mowali. ale pod protektoratem ciężkiego prze- 
mysłu i junkierstwa pruskiego — reałizawanie 
programu antyvsemickiego w drodze uslawo- 
dawczej byloby nietylko ze strony ich spólni- 
ków. jak i ze strony zagranicv niemiłe wi- 
dziane, ale ponadto też zgoła — zbędne. Kiedy 
sie już bowen jest u władzy. o wiele wvgod- 
niej jest realizować swój program żydożer- 
czy nie na drodze ustawodawczej, nie w slo- 
wach i dekłaracjach. lecz drogą — faktów. 

I oto właśnie jesteśmy świadkami zjawiska. 
które w istocie jest o wiele niebezpieczniejsze 
może. aniżeli zapowiadany z takim hukiem an- 
tvsemicki kurs oficjalny. Jesteśmy świadkami 
pierwszych aktów antysemityzmu czynnego, 
antysemityzmu praktycznego na terenic Rze- 
szy niemieckiej. Ustawodawczo pozostawia się 
Żydów w spokoju. ustawodawczo nie dzieje 
się nic nowego, ale de facto zaczyna się rugu- 
wać jednostki żydowskie z poszczególnych 
ważniejszych stanowisk. Oficjalnie i formalnie 
nie zlego spofeczeństwu żydowskiemu nie czv- 
niąc. zaczyna się w praktyce stosować te me- 
todv. które skadinad tak dobrze i tak iuż na 


pamięć znamy — metody eksterminacji i boj- ; 


kotu. Już pan von Papen za swojego kancler- 
stwa usuwał wysokich urzędników Żydów, 


«NOWY K= ozwarek 9. I. 1933 


rtym szlakiem... 


ale wówczas miało to poniekąd charakter po- 
lityczny, a nie wyraźnie antyżydowski. Obec- 
nie jednak z całą żydożerczą nahalnościa ru- 
guje się wybitne osobistości żydowskie, zasłu- 
żone niezmiernie około literalury, nauki. tea- 
tru i szluki — z nieukrywaną wcale tenden- 
cją „oczyszczeniia* życia niemieckiego. Usu- 
nięto wybitnego prawnika prof. Cohna, bez- 
ceremonjalnie uprzątnięto tak wybitną osobi- 
stość, jaką jest reżyser i teatrolog prof. Jess- 
ner. To są naturalnie dopiero początki. Polity- 
ki eksterminacji i bojkotu ciąg dalszy — ina 
dopiero przed sohą żydostwo niemieckie. 
Ciężkie i smutne czasy oczekują naszych 
braci z Rzeszy niemieckiej. Nieraz się u nas 
w Polsce z różnyth stron mówi. iż nie wystar- 
czy bvć obvwatelem „lojalnym“. iż stosunek 
obywatela do państwa winien być więcej niż 
loialny. winien być ciepły. serdeczny, pełen 
oddania. wierności i ofiarności. Takim wła- 
śnie był stosunek żydostwa niemieckiego do 
Rzeszv niemieckiej — zawsze. przed wojną, 
podczas wojwy, a także i w ciężkich latach po- 
wojennych. W nagrodę za to teraz, kiedy za- 
trjumfował kurs „narodowy”, który instaluje 
swe rzady na najbliższy okres czasu, wchodzi 
wobec Żydów w życie znany skądinąd i tak 
doskonale wypróbowany kurs polityki bojko- 
towo-eksterminacyjnej. Rzecz jasna, iż stosu- 
nek żydostwa niemieckiego do państwa nie- 
mieckiego nie ułegnie wskutek tego żadnej 
zmianie. ani żadnyin załamaniom. Patrjotyzm 
państwowy społeczeństwa żydowskiego nie 
jest patrjotyzmem na wypowiedzenie! Ale — 
wewnętrzna postawa żydostwa niemieckiego 
wobec problemów swego własnego bytu i wo- 
bec swej własnej przyszłości musi ulec grun- 
townej zmianie. Samowiedza żydowska i sa- 
mopoczucie żydowskie musi się zbudzić, musi 
objąć ster losów żydostwa niemieckiego. jeśli 
żydostwo niemieckie nie ma zatracić się w od- 
mętach ciężkiej walki o byt, lecz utrzymać się 
na wierzchu i przetrwać aż do lepszych cza- 


sów. (b) 


Minister Jędrzejewicz z trybuny sejmowej 


noiępia napady siuderfów na profi serów 


Szczegóły dalszej dyskusii budżetowej w Sejmie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(:) Warszawa. 7. 2, (Sin) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Seim przystąpił do dalszej dyskusji nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw woiskowych. Pierwszy 
przemawiał pcs. Tebinka (BBWR), który odpowiada 
jąc na zarzuty posłów Klubu Narodowego, że rząd 
nie dość ;akoby energicznie odpowiada na niepoczy 
talmą propagandę Niemiec za rewizją granic — 0- 
świadczył, że składanie ciągłych deklaracyj protestu 
jących z naszej strony na bezsensowne oświadcze- 
nia byłoby poniżej naszej godności, Rząd odpow:a- 
da nie słowami, a czynami. Budowa portu i miasta 
Gdyni. bwłowa kolei, budowa osad na rozparcelo- 
wanych majątkach, budowa floty, słowem jnwestv 
cje w wysokości pół miljarda złotych zmierzają da 
związania Pomorza z Polska i zapewmienia Polsce 
należytego dostępu do morza. Mamy doskonałą ar 
mię, przeznaczoną do obrony naszych granic i na- 
szej wolności i żadne głupie gadania na temat Te- 
wizji naszych granic nic nas nie obchodzą (huczne 
oklaski). W dalszym ciągu mowca porusza wysiłk 
Niemiec i Rosji w dziedzinie rozbudowy lotnictwe 
podkreślając, że cyfry i stan lotnictwa naszych sasi’ 
dów muszą zwrócić uwagę na obronę przeciwłotni- 
czą i własną naszą politykę lotniczą oraz na roz 
miary naszego potenciału obrony lotniczej, na roz- 
wój przemysłu lotniczego, wyszkolenia personelu 
centralizację wszystkich zamierzeń w tej dziedzi- 
nie, Mowca apeluje do rządu o większą ilość kredy 
Tów na Polskie Skrzydia a do społeczeństwa o wię 
kszą miłość dla lotnictwa. 

Drugi wiceminister spraw wojskowych, gen 
Składkowsk., witany bhucznemi oklaskami zabral 
glos, polemizując z wywodami posła Fr. Arcisze- 


wskiego (Klub nar.), — Wiceminister Składko 
wski oświadczy! między in., że wojsko iest imstytu 
cią arystokratyczną, w której rządzących u góry 
jest niewielu, a słuchających u dołu wielkie czesze 
Następnie general Składkowski odpowiada na za- 
rzut, że w armii polskiej znajduie się major, któ 
ry wszystkiem trzęsie. Generał Składkowski o 
Świadcza, że istotnie jest jeden Człowiek, który 
trzęsie wszystkiem we wojsku, ale nie major, lecz 
marszałek Piłsudski, którego we wojsku boją sie 
wszyscy, bez różnicy stopnia, 

Po przemówieniu wiceministra 
dyskusję nad budżetem ministerstwa Spraw wo 
skowych wyczerpano i przystąpiono do rozpraw) 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa. Po reteracit 
posła Stroynowskiego (BB) poseł Fijałkowski (K 
nar.) stwierdził: przemożny wpływ karteli na poli- 
tykę ministerstwa rolnictwa: Mówca przypomin: 
że minister Matuszewski zapowiedział koniec kry 
zysu na rok 1933, ale proroctwo iego się nie snełn 
lo. Zakończył or swe przemówienie następująca 
Walka o rolnictwo, to walka ze szkodliwemi form. 
mi międzynarodowemi w Europie, to walka z Żyda 
mi (!), to walka o gospodarczą niezależność Polsk. 
(Oklaski na lewicy). 

W dyskusji przemawiali poseł Bzowski (BB), pr 
seł Malinowski (Str. Lud,), którzy zarzucają rzą 
dowi. że nie przeprowadził reformy rolmef. nast- 
pnie poseł Sanojca (BB) który nazywa p. Fiiałk : 
wskiego najlepszym kon'ediopisarzem między rolnik” 
m: t najlepszym roln'k'-n' między karmediop'Sarza 
mi. 

Po zreferowaniu prze posła 


Składkowsłkieg 


Z. Strońskiego 


Il. KONKURS ZIMOWY 
„KÓWEGG CZIERNIKA” 


Kupon Nr. 20 


Imię i nazwisko 


Zawód 


Miejsce zainieszkania 


R miejsca BEZPŁATNE w Zakcpanem 


Wyciąć i przechować wedle instrukcji konkursowej. 


| 


budżetu ministerstwa oświaty zabiera głos 
min. Jędrzejewicz, który oświadcza co nastę< 


; puje: I 


. akademickiej objęła już nietylko środowisko| 


Joabu Saikko Sni iee E ŘS a Z A W WRO ara 


| 


W czasach ostatnich sprawa nowej ustawy 


profesorskie, ale przeszła na teren młodzieżyj 
akademickiej. I oto jesteśmy świadkami zajść! 
niezwyklych. Część młodzieży, wiadomo oczy- 
wiście, jakiego oblicza politycznego, zaczyna 
urządzać brutalne napaści na tych profesorow, 
którzy oświadczają się za zmianą obowiązu- 
jących ustaw o szkołach skademickich. (Gło- 
sv: hańba, wstyd!) Młodzież ta broni rzekomo 
zagrożonej wolności myśli i jednocześnie o- 
braża i bije swoich profesorów, którzy w waż- 
nem zagadnieniu organizacji nauczania, na 
żądanie komisji sejmowej ze swego niewątpli- 
wego prawa nieskrępowanej niczem myśli 
zrobili użytek. 

Poseł Piotrowski (PPS) przerywa: Kto wiatr 
sieje, zbiera burzę! 

Głosy pod adresem p. Piotrowskiego: paro- 
bek reakcji, schamiał w służbie endeckiej. 

Minister do p. Piotrowskiego: Czy pan panie 
pośle broni napastnikóc:? Wysoka Izbo! Przy- 
zwyczailiśmy się już do wielu przykrych rze- 
czy, w szczególności dwukrotnie byliśmy 
świadkami niekusiuralnych dzikich ekscesów 
w większych uczelniach, połączonych z uży- 
ciem gwałtu fizycznego, w stesunkach, w któ- 
rych właśnie wszelka przemoc fizyczna powin- 
na być kategorycznie wykluczona. Ale poraz 
pierwszy stoimy wobec faktu zupełnie innego: 
wobec faktu bicia profesorów najwyższych 
szkół. Czegoś podobnego jeszcze nie było. Nie 
były to dzikie wybryki jednostek. Jest to wi- | 
docznie ustalona i sprecyzowana metoda. Prof. 
dr. Bartel, prof. Nowakowski, prof. Czerni- 
chowski. prof. Stefko. prof. Wałek-Czernecki 
zostali obrzuceni jajami albo pobici. albo jed- 
no i drugie, jak to miało miejsce z prof. Wał- 
kiem-Czerneckim. Wysoka Izbo! Z tej wyso- 
kiej trybuny. z której słvszy mnie cała Polska. 
muszę jaknajkategoryczniej zaprotestować prze- 
ciwko tym metodom walki politycznej, którą 
podstawia się młodzieży. Metody te są Sprzecz- 
ne z elemeńtarnemi wymogami etyki, metody 
te są barbarzyńskie pozbyte wszelkich cech 
honoru. Metody te są metodami tchórzów 
(Oklaski). Jestem głęboko przekonany, że po 
winne ons wywołać szczery odruch oburzeni 
i potępienia ze strony wszystkich uczciwy: ' 
obywateli Rzeczypospolitej. ze strony wszys” 
kich organów pras «ych, niezależnie od 
pojęć ideologicznych i politycznych (Huczn: 
długotrwałe oklaski). 

Na tem dyskusję odroczono do jutra. Jutro: 
dalszy ciąg dyskusji nad budżetem  ministar- 
stwa oświaty. i 


— (:) Z EZRY CHALUCOWEJ Posiedzenie kom. 
tetu lokalnego przełożcne na czwartek. godz. 8 wit 
czór, z powodu zmiany lokalu. (Obecnie ul. Mikola 
ska 6). 
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Nr. 40 


roces brzeski 


(Ciag dalszy ze strony 1-szej) 


Przewodniczący: To się nic iyczy z wnioskiem Q 
wyłączenie. 


Przewovdniczący: To się nie łączy z wnioskiem o 
wyłączenie sędziego Chodeckiego. 

Osk. Lieberman: W myśl art. 42 k. p. k. mam 
prawo zawiadomić sąd i o innych znanych mi faktach 
i w danym wypadku z tego prawa korzystam Jest 
rzeczą sądu apelacyjnego zająć wobec tego stanowi 
sko, jakie uzna za właściwe, 

Przewodniczący: A więc jest to wniosek? 

Osk. Licberman: Wniosku według tego ariykułu 
stawiać mie mogę. Chcę tylko zawiadomić sąd... 

Przewodniczący: Odbieram panu głos! 

Osk. Lieberman: Chcę więc oświadczyć, że p. 
przewodniczący przeszkadza mi i odwołuję się do 
całego sądiu o decyzię. 

Przewodniczący po cichej naradzie z sędzią Wy- 
czańskim ogłasza, że komplet z nim się solidaryzuie. 

Prok. Rauze wnosi o odrzucenie wniosku o wyłą 
czenie sędzjego Chodeckiego. 

Adw. Jarosz: P. sędzia Chodeckj nie pamięta, by 
użył wyrazów, podanych w naszym wniosku. Oboje- 
mem jest, czy się słowa pamięta, czy nie. bo isto- 
tą zagadnienia jest pogląd na sprawę, Jaki Pogląd 
ma p. sędzia Chodecki, na to mamy dowody w po- 
stącj wyroku w sprawie red. Małychy, 


Decyzja Trybunalu 


Po krótkiej wymianie zdań między adw. Be- 
rensonem a przewodniczącym, przewodniczący 
powołując się na art. 303 k. k., zaznacza, że 
aczkolwiek obrońcy i oskarżeni mają prawo 
zgłaszać wnioski i wskutek ich nieuwzgłędnie- 
nia wyrok Sądu apelacyjnego może być przez 
Sąd Najwyższy uznany za nieważny, to on 
jednak wniosku o wyłączenie sędziego Cho- 
deckiego nie poddaje pod rozważanie, gdyż 
wniosek ten został już raz przez Sąd apelacyj- 
ny załatwiony. 


Sensacyjne oświadczenie 
„Dra Liekermana 
w imieniu oskarżonych 


Następuje kulminacyjny moment rozprawy: 
osk. poseł Lieberman składa następujące o- 
świadczenie: , 


Adw. Nagórski imieniem obrony składa do 
protokołu następujące oświadczenie: Oświad- 
czenie dra Hermana Liebermana my obrońcy 
rozumiemy jako zwolnienie nas z obrony. 


W tym momencie obrońcy opuszczają sałę. 


Odrzucenie wniosku 
o odroczenie rozprawy 


Sąd rozpatruje podanie obrońcy osk. Kiernika 
adwokata Urbanowicza, który mosi o odroczenie 
rozprawy. ponieważ w dniu 18 stycznia uległ w 
Zakopanem wypadkowi. Sąd po naradzie odrzuc 
podanie, wychodząc z założenia, że adw Urbans 
wicz otrzymał wezwanie jeszcze w grudmiu. 
więc miał czas na zapozmanie się z aktami sprawi 
oraz, że wypadek adw. Urbanowicza miał miejsc 
3 tygodnie temu ^a więć oskarżony miał dość cezası 
na ewentualne zapewnien'c sobie innego obrafńtt 


Referat sędziego Chodeckiego 


Następie sędzia referem zreierował w sposób Tzu 
czowy | wyczernuiący Sprawę. zaznaczając na wst 
pie, że wobec umiewinanienia prze? sąd pierwSzei m 
stancji osk. Adolfa Sawyigkiegn  vviącza Ze SWey. 
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Każdy na swój sposób werbuje konsu- 
menta: inni bajeczkami przy zachowanin 
wysokich cen, my zaś towarem równej 
ukości przy niskiej cenie. O jakości ża” 
rówek „AELIOS* świadczą naukowe 
analizy najpoważniejszych instytucyj do- 
świadczalnych w kraju i zagranicą i przo* 
rulących placówek przemysłow. w Polsce. 


Zarowki Helios 


PRZY RÓWNEJ JAKOSCI — NIZSZE CENY. 


Bo nabycia wszędzie. 


Protest rządu Brauna 
przed trybunałem Rzeszy 


Berlin, 7. 2. (Sch) Do trybunału Rzeszy w 
Lipsku wpłynęła dziś skarga rządu pruskiego 
Brauna przeciw wczorajszemu dekretowi pre- 
zydenta Rzeszy w sprawie przekazania agend 
rządu pruskiego komisarzowi Rzeszy v. Pape- 
nowi. Treść skargi nie została ogłoszona. Jak 
z kół poinformowanych donoszą, w skardze 
tej rząd pruski prosi o wydanie orzeczenia, że 
dekret prezydenta Hindenburga sprzeczny jest 
z konstytucją Rzeszy i z wyrokiem trybuna- 
łu lipskiego, a zatem jest nieważny. 


Centrum przeciw dekrefowi 
Hindenburga 


Berlin, 7. 2. (Sch) Z kół centrum donoszą, że 
wczorajszy dekret prezydenta w sprawie prze- 
kazania agend rządu pruskiego komisarzowi 
Rzeszy partja centrowa uważą za sprzeczny 
z konstytucją Rzeszy. Odpowiednie stanowisko 
oficjalne partji w tej sprawie ma być ogło- 
szone jutro. 


Hiflerowskie burdy w komisji 
ochrony praw parlar eniu 


Berlin, 7. 2. (Sch) Komisja ochrony praw 
reprezentacji narodu zebrała się dziś pod prze- 
wodnictwem posła socjalno-demokratycznego 
Loebego na posiedzenie, na którego porządku 
dziennym znajdował się wniosek frakcji so- 
cjalno-demokratycznej, domagający się zabez- 
pieczenia czystych wyborów. Przed przystą- 
pieniem do obrad wszczęli posłowie hitlerow- 
scy straszny hałas i oświadczyli, że nie dopu- 


szczą, aby obrady prowadził Loebe, który pod- | 


czas kampanji wyborczej w księstwie Lippe 
dopuścił się ciężkiej obrazy obecnego kancle- 
rza Rzeszy Hitlera. Ponieważ hitlerowcy za- 
groził, iż użyją siły, przewodniczący Loebe 
odroczył obrady na pół godziny. Po upływie 


sprawozdania materjal, dotyczący tego oskarżone 
go. Następnie referent streŚcił akr oskarżenia I wy 
jaśnienia oskarżcnych. złożone na rozprawie w Sz 
dzie okręgowym. szczegółowo zanalizował Zezi? 
nia świadków zarówno oskarżenia. jak i obrony © 
raz wszelkie dokumenty i pisma, załączone do akt 
sprawy. Na podstawie danych przewodu sądoweg.! 
pierwszei instancji referent przedstawił działalność 
poszczególnych oskarżonych na wiecach. Zebra 
w prasie. oraz akcię stroznictiw. tworzących 
tzw. Centrolew. ze szczególnem uwzgiędnienie'n 
przebiegu kongresu krakowskiego : uchwalonyc: 
na nim rezolucy oraz wypadków w dnm 14 wrze 
Śnia 1930 roku w Warszawie : innych miastach 
Rzplitel. 
Dalszy ząg pre.esu jutro, we środę. 


pół godziny poseł hitlerowski Frank oświad- 
czył, że jako zastępca przewodniczącego odra- 
cza komisję na czas nieograniczony. Przewo- 
dniczący Loebe zwrócił się do prezydenta 
Reichstagu Goeringa z proiestem przeciw po- 
stępowaniu jego towarzyszy partyjnych i wez- 
wał go, aby jako prezydent Reichstagu poczy- 
nil odpowiednie kroki, uniemożliwiające pow- 
tórzenie podobnych zajść. — Loebe zamierza 
zwołać nowe posiedzenie na jutro. 


Codziennie kilku zabitych 
w walkach ulicznych 


(:) Berlin. 7. 2. (Sch) Ubiegłej nocy doszło w 
różnych częściach Berlina do krwawych starć mię 
dzy przeciwnikami politycznymi, przyczem 7 osób 
odniosło ciężkie rany, 

W Harburg-Wilhelnisburgu napadło dzić rawo Z 
rewolwerami w rękach trzech hitlerowców na dwóch 
robotników, opusczających lokat pariji socłalno-de 
mokratyczneł, zasypując ich strzałami. Jeden Z rg- 
botników został zabity, drugi zaś wdniósł ciężkie 
rany. Sprawców ujęto. Są ozłonkanii bojówiej hitte- 
rowskiej w Harburgu. 

W Hamburgu przed lokalem partii narodowo-socH= 
Vistycznej, Zastrzelony Został wczoraj wieczór cało 
nek bojówki hitlerowskiej, Sprawcy zbiegli. 

Po pogrzebie członka partii hiMlerowskie, który 
zginął w sobotę podczas bójki politycznej, doszło 
wkzoraj w Ruisburgu do strzelaniny między przeciw 
nikami politycznymi. Jedna osoba została zabłła, a 
8 osób odniosło ciężkie rany. 

W Duesekiorfie podczas stąrcia hitłerowców z 
komunistami został pewien szturmowiec hitierowski 
zabity, a 2 odniosło rany, Komuniści mieli również 
jednego Zabitego i kilku rannych. 3 

W Leisnig, w Saksoniji oddali hitferowcy do demon 
strujących przeciw rządowi Hitlera socjainych de- 
mokratów szereg strzałów, od których 7 osób od- 
niosło Ciężkie rany. Po dokonaniu czynu sprawcy 
zbiegli i ukryli się w lokalu hitlerowskim. 
| R m WO. O 


Tragiczny wypadek w gimnazjum 
żydowskiem w Stanisławowie 


(G) W gimnazjum żydowskien w Stanisławowie 
zdarzył się tragiczny wypadek. Uczeń VII klasy, 
niejaki Gottlieb doznał w czasie łexcji bardzo sil- 
nego ataku szału. Gottlieb chział rzacić się ua 
swoich kolegów, ale po chwili padł zemdłony na 
podłogę. W klasie powstała panika. Zaalarmo- 
wano karza, który stwierdził silny rozstrój n%*r 
wowy u Gottlieba. Gottlieb pochodzi ze Skałalu 
1 należał do najlepszych uczniów szkoły. Był on 
atoli bardzo ubogi i udzielał wieżu iekcyj, ? "łó- 
rych się utrzymywał Wśród jago kolegów juu- 
je przekananie. że nędza ' orzepracowanie bris 
głównym nawodem chorobx Gottlieba. Wedle œs 
nv lekaizv, niema nadziei, by Gottiieb pos. i '. 
do zdrowia 
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przyjmuje od 9—1 i 3—7 
Kraków, Grodzka 40, Ii. p. iront 


— DZIŚ I JUTRO PUBLICZNOŚĆ RAKOWA 
ŻEGNA ZNAKOMITĄ ARTYSTKĘ IDĘ KAMIŃ- 
SKĄ. Dziś we środę i jutro we czwartek dwa osta 
tnie pożegnalne przedstawienia Idy Kamińskiej 
w Krakowie w sztuce „My kobiety“ (Sprawa Mo- 
niki). Publiczność Krakowa będzie miała moż- 
ność źobaczenia tej fascynującej sztuki ı pożegna- 
nia znakomitej aktorki, która udaje się do Wu- 
na na gościnne występy. Ida Kamińska gościnnie 
zawitała do naszego miasta po 3-letniej nieobe- 
cności i kto wie ile lat znów upłynie, aż znakomi- 
ta artystka i reżyserka jedyna na żydowskiej sce- 
nie znów do nas zawita. Ceny na ostatnie dwa 
przedstawienia są bardzo zniżone. 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś we Środę o godz. 8'45 wiecz. przepiękna 
operetka „Dus glikliche majdł* w wysonaniu ca- 
łego zespołu z pp. Lerner i Seide-mane.n na czele. 
Interesująca fabuła sztuki, piękne arje i pieśni i 
bogata oprawa sceniczna składają się 1a widowi- 
sko pozostawiające miłe wrażasie. Bilety w ce- 
nie zniżonej w przedsprzedaży u firmy A. Fisch- 
hab, Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w środę Wyspiańskiego „Wesele“. Wszystkie bi- 
lety zostały zakupione przez Garnizon krakowski. 

Jutro we czwartek i w piątek, na przedstawie- 
niach wieczornych po cenach zniżonych, powtó- 
rzenie komedji Kaweckiego „Teatr Kaliny". 

— „ROMANS“ sztuka według Edwarja Shel- 
dona, w opracowaniu literackie.n dyr. Osterwy, 
ukaże się jako najbliższa prem'2ra teatru z wyko- 
rawcami ról głównych pp.: Jaroszewską i dyr. , 
Juljuszem Osterwą. Opracowanie sceniczne dyr. 
Juljusza Osterwy, nowa oprawa dekoracyjna Hie- 
ronima Zwolińskiego. 

— 0 „ROMANSIE“ SHELDONA wygłosi przed- 
premjerowa prelekcję w Kollegsjum Wykładów 
Naukowych o godz. 7 wiecz., jutro w czwartek 
p. Ludwik Krzyżanowski. 
| — „OPOWIEŚCI HOFFMANA" Offenbacha bę- 
dą najbliższem przedstawieniem opzrowem w po- 
niedziałek 13 bm. z gościnnym występem p. Ady 
Sari, po jej powrocie z dłuższego tournee w ope- 
rach zagranicznych. 

— DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO POD HASLEM „UBRA- 
LEM SIĘ W COM TA MIAL“ odbędzie się w so- 
botę dnia 18 bm. w salach Starego Teatru. Organi- 
zacyjny Komitet Reduty przystąpił już do rozsy- 
łania imiennych zaproszeń, ilość których będzie 
ściśle ograniczona. Tradycyjny.n zwyczajem Re- 
duta Artystów zapowiada się jako jedna z naj- 
świetniejszych zabaw sezonu *arnawałowego. Ko 
mitet Reduty obmyśla wiele nizspodzianek dla li- 
czonych zwolenników zabawy artystów. O dniu 
sprzedaży biletów p» bardzo umiarkowanych ce- 
nach nastąpią oddzielne zawiadomienia. 

— STEFAN SCHLEICHKORN, znany altowioli- 
sta krakowski, wystąpi z koncertan w piątek dnia 
20 bm. w sali Bolońskiego. W koncercie współ- 
działa utalentowany pianista Artur Woytyński. 
| — MONSTRE — KONCERT, na który złożą się 
pieśni, humor, Rewellersi, tańce kostjumowe i 
przeróżne instrumenta muzyczae, wykonany przez 
słynnych ulubieńców estrady i radja, odbędzie się 
w sali Bolońskiego w niedzielę 12 bm. o 7-mej 
wiecz. pod kierunkiem artystycz1y'n prof L. Gro- 
dzickiej, nu dochód Miejskiego Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym. Bilety w cenie po 49 gr, 1 zł i 1.50 
zł są już do nabycia w kasie Biura Koacertowego 
Rynek główny 1. 34, Pałac Spiski I. 2. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IDY KAMIŃSKIEJ 
(sala Bolońskiego) 
Środa 8'30 wiecz.: „My kobiety". 
Czwartek 8'30 wiecz.: „My kobiety". 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa 8 wiecz.: „Wesele”* (Ala Garaizonu k'a 
kowskiego — wszystkie bilety sprzedane). 
Czwartek 8 wiecz.: „Teatr Kaliny". 
ERAKOWSKI] TEATR ŻYDOWSKI 
Środa 8'45 wiecz: „Dus glikliche meidł* 
zmiżone). 
Czwartek 8'45 wiecz.: 
ny zniżone). 


pany 


„Dus glixliche meidł' (ce- 
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Bialik w odpowiedzi na życzenia 
jubileuszowe 


(1) Po dwutygodniowaj przerwie w okresie jubile- 
uszu Ob. N. Bialika, zjawił się Bialik niespodzie- 
wanie w instytucji Oneg Szabat w Tel Awiwie w 
sobotę w godzinach popoludniowych i wygłosił tam 
przemówienie, w którem podziękował za życzenia 
złożone mu z okazji 60-lecia. 

Bialik przyznał, że nie powodował .ię wcale 
skromnością, kiedy pomijał wszystkie uroczysto- 
ści urządzane na jego cześć. Skromność, jak twier- 
dzi, nie jest cechą jego charakteru. Nie jest także 
coprawda nazbyt dumny i nie lubi wynosić się 
ponad awoje otoczenie. Wyrazy serdeczności za 
strony przyjaciół i społeczeństwa Żydowskiego są 
mu drogie, ale równocześnie także uciążliwe, bo 
taka serdeczność mimowoli zobowiązuje. Bialik. 
obawiając się, że jego obecność na uroczystoś- 
ciach jubileuszowych przyczyni się do podkreśla. 
nia znaczenia wyłącznie jego osobistości, wolał 
zrezygnować z uroczystych imprez. Święta i uro- 
czystości żydowskie nie noszą nazw wybitnych 
osobistości. łecz nazywają się wedle wielkich zda- 
rzeń. Nawet jeśli chodzi o wielkiego proroka Moj- 
żesza - nie znamy napewno ani jego dmia uro- 
dzin. ani dnia zgonu. Każda społeczność chętnie 
skupia swoja uczucia na jednej osobistości, albo- 
wiem tak jest wygodniej. chociaż osobistość jest 


Dalsze znaczne inwestycie 
w Palestynie 


(:) Jerozolima. (ZAT) Istniejący od 7 miesię 
cy amerykański komitet gospodarczy dla Pale 
styny, który poza centralą w Ameryce z dr. Ste 
fenem Wisem i prof. Frankiurteliem na czele 
ma również oddziały w Jerozolimie i Tel Awi- 
wie pod naczelnem kierownictwem p. Emanne 
la Neumanna i pod dyrekcją p. F- Lewin-Ep- 
szteina. rozwija ożywioną działalność: Kumite! 
otrzymuje setki zgłoszeń i zapytań w sprawie 
inwestycji, obliczonych na wiele tysięcy dola- 
rów. Komitet przeprowadza odmośne badania 
i udziela szczegółowych informacyi. co do mo 
żliwości założenia mowych przedsiębiorstw i 
rozszerzenia inż istniejących: 


Prof. Jessner — usunięty 


(:) Berlin. (ŻAT) Zgodnie z zapowiedzią, usu 
nięty został ze stanowiska intendenta teatrów 
państwowych prot. Leopold Jessner. który 
jest Żydem. Stanowisko to powierzone zostało 
literatowł khitlerowskiemu Hansowi Jobstowi. 

Ciekawem jest, że właśnie prof Jessner, któ 
ry przed objęciem stanowiska intendenta był 
rżyserem, odkrył Hansa Johsta, jako dramatur 
ga i wystawił dwie lego sztuki na swej Scenie. 
Później Johst zbliżył się do narodowego socia 
lizmu i stał się doradcą literackim w „Brunat- 
nym Domu“. 

Prof. Jessner, który już uprzednio był szy- 
kanowany przez władze ministerjalne złożył 
skargę do trybunału administracyjnego w o- 
bronie przysługujących mu na mocy umowy 
uprawtień. 


tylko tworem otoczenia. jego reprezentantem il 
wysłannikiem, Bialik ;ądzi, że nie jest godzien ty- 
łe uwielbienia, ile okazują mu przyjaciele i spos 
łeczeństwo żydowskie. Pozostawcie mnie — 
poeta — prawo oceny mojego udziału w literatu-, 
rze hebrajskiej. W czci, którą mnie okazujecia 
znajduje się udział i innych twórców żydowskicżć 
a nie chcę pomniejszyć ich udziału. 

Bialik uważa się za przedstawiciela grupy lite- 
ratów, wśród których znajdują się pisarze, którzy 
jeśli go nie przewyższają, to znajdują się na rów-| 
nej z nim wyżynie. Społeczeństwo widzi tylko te 
objawy, która znajdują się na wierzchu, ale nie- 
zawsze to, co wypływa na wierzch jest najlepsze. 
Są wśród obecnie żyjących pisarzy hebrajskich 
siły i talenty, na które Bialik spogląda z pietyz- 
mem pełnym hołdu i czci. albowiem ci pisarze 
wznieśli literaturę hebrajską na wyżyny europej- 
skie. Są atoli pisarze, którzy bardzo ciężko muszą 
walczyć o byt. Społeczeństwo nie dba o pisarza 
aż do okresu jego jubileuszu. Bialik radowałby 
się, gdyby on właśnie mógł stać się założycielem 
instytucji któraby dbała o codzienny byt litera- 
ta hebrajskiego aż de czasu jego jubileuszu. 

Mowę Bialika przyjęły liczne rzesze bywalców 
zebrań .Oneg Szabat“ entuzjastycznie. 


i 


oqa 


W programach radiostacji berlińskiej coraz 
bardziej zaznacza się kurs antysemicki. Pod- 
czas ostatniego przeglądu bieżących wydaw* 
nictw literackich, referenci w osobach Richar- 
da Riedla. G. Fricke i K. Haasa nie szczędzili 
antysemickich argumentów w ocenach naimow, 
szych powieści. Riedel przeciwstawił powieści 
młodego pisarza Petersena utworom Liona 
Feuchtwangera. szczególnie zaś ostatniej jego 
powieści .Woina Żydowska“, usiłując dowieść, 
że utwór pisarza żydowskiego „pozbawiony 
jest stylu i charakteru“. 


PIERWSZA FABRYKA WYROBÓW ALUMI- 
NJOWYCH W PALESTYNIE 


(:) Jerozolima. (ŻAT) Przemysłowiec żydo- 
wski z Rygi p. Hilel Himan przystąpił do bu- 
dowy pierwszej fabryki wyrobów _aluminio- 
wych w Palestynie. Fabryka powstanie w Ra- 
math-Gan i zatrudniać będzie około 50 robotni 
ków. Fabryka produkować będzie również 
ną eksport. 


Piąta rocznica zgonu bi. p. 
rabina Schmelkesa 


(—) Z Przemyśla piszą nam: Ubiegłej niedzieli 
odbyło się u nas w Bethamidrasz Hagadol uroczy- 
ste nabożeństwo żałobne z okazji piątej rocznicy 
śmierci błp. rabina Gedaljego Schmelkesa. Prze- 
mówienia okolicznościowe wyjłosili pp. prezes 
kahału Hirschfeld, prezes org. Mizrachi p. Moj- 
żesz Katz oraz wiceprezes Mizrachi p. Abraham 
Kohane. Mowcy w gorących słowach podnosili 
niespożyte zasługi i walory błp. rabina Schmelke- 
sa, wielkiego prowodyra sjoniznu i ruchu mizra- 
chistycznego. Modlitwę El mole rachmiimn odśpie- 
wał nadkantor p. Seidenfeld. 


Dola skrachowanege arystokraty 


(j) W nocy z niedzieli na poniedziałek w gma- 
chu sądu okręgowego we Lwowie przy nl. Bato- 
rego 3, miał miejsce tragiczny wypadek. 

W gmachu sądu okręgowego przy ul. Batorego 
3, stale pełni co nocy służbę jedza + woźnych są- 
dowych, a obowiązki te spełniał od dłuższego 
czasu Franciszek Radziwiłł Orłowski. 
jest potomkiem słynnego magnaskicgo rodu ksią- 
żąt Radziwiłłów, z linji, jak się zdaje podupadłej, 
procesującej się ciągle o swój majatek. 

W miesiącach zimowych obowiązkiem Radziwił 
ła było oprócz pilnowania kasy deoozytowej i ca- 
łego gmachu, również palenie w pixu kaloryfe- 
rów. ogrzewających wielką salę sądu przysię- 
głych W piecu rozpalano zwykle okołc godziny 
8-ciej rano Tak było i nocy kryty.znej. Około go- 
dzinv 3-ciej woźny Radziwiłł znajiując się w loka 
lu kasy słyszał, jak mu się zdawało, na korytarzu 
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Orłowski į 


jakieś szmery, wobec czego zamknąwszy kasę, 
z rewolwerem udał się do piwnicy celem rozpa- 
lenia w piecu W czasie nakładania do pieca, re- 
wolwer Radziwiłła wypalił, raniąc go ciężko w 
sam środek żołądka, wskutek czego doznał wew- 
nętrznego krwotoku. 

Ranny dowlókł się jeszcze do westibulu sądowe- 
go, gdzie na wszczęty przez nigo alarm, portjer 
sądowy mieszkający obok, udz'zlił mu pierwszej 
pomocy, poczem telefonicznie wezwał stację ra- 
tunkową i policję. Policjant zresztą, pełniący sł1ż- 
bę obchodową w pobliżu sam począł dobijać się 
do bramy, usłyszawszy strzał. 

Po przewiezieniu rannego w stanie ciężkim do 
szpitala, przybyła komisja Wydziału Śledczego 
Policji z kom. Łukowskim kierownixie n komisar 
jatu na czele, dla przeprowadzzaia Sle:ztwa, 


„ wie?“ 


"cy" niektórych organów egzekuci 


Egzekutor podatkowy -- pan życia I Śmierc 


$ Do laski marszałkowskiei wpłynęła nastę 
pująca interpelacja: | 
"Klub Posłów Sejmowych Żydowskiej Rady 
Narodowej otrzymał oł Organizacji Sionistycz 
mej w Pajęcznie Est z dnia 22 stycznia b. r- Te 
ści następującej: 

„Stosunek sekwcstratorów do kursów żydów 
skich jest brutalny. Przychodzi sekwestrator do 
Żyda i zabiera mu ostatni dobytek. Tak naprzy” 
kład wszedł sekwestrator do kurca Świerczew 
skiego z okrzykiem: „Dajcie pieniądze. a jak 
nie możecie, powieście się!“ Żonę piekarza Ko- 
ziwody pobił, a gdy tenże zaczął go błagać. ŻE 
aie ma na chleb dla dzieci, odparł: „Kiro wam 
każe mieć tyle dzieci? Tu nie 'est Palestyna! Je- 
żeli wam jest źle, jedźcie do Palestyny. do dia” 
bła, kto was potrzebuje w Polsce?“ — Słowo 


„„Żyd” jest tak poniewierane, że nawet uczciwi 


wlirześcijanie odnoszą najgorsze wrażenie i e 
ają: „Dlaczego milczycie. gdzie są wasi POS 


Cukiernik Jakób Śliwka za pożyczone W Ko” 
mitecie Pomocy 40 złotych wyrobił trochę p 
kierków i zaniósł na plecach na sprzedaż do 
Sterdowa, 25 kłm. drogi z Pajęczna. Po i 3 
spotkał go sekwestrator i zabrał mu towar: A 
wka rozpłakał się jak dziecko. mówiąc: ż€ Bat 
są to wcale jego pieniądze, że obarczony a 
raałemi dziećmi. Jest to wszak okropne. RZ! 
pożycza się Żydowi parę Złotych. ate pienia 
zabierają mu za podatki. x 

Obecnie handel wśród Żydów prowadzi 35 
w ten sposób, że kilku Żydów składa się b 
ziotych, kupują razem kilka merów żyta. = 3 
jeden ma swoich 100 złotych i kupuje Za rad 
spółki 2 innymi parę metrów żyta. Przyć o e 
sekwcstrator i zabiera cały towar. mówiąc. f 
stanowi on własność tego + Faci e 
którego właśnie należą się podatki. 

W rodzinie Bachmanów sekwestrator dą. 
synowi Bachmana kilka ubrań, które ten o 
mał jako dar od rodziny z Ameryki A 

A oto sposób, w jaki II. Urząd Skarbowy 
Wilnie ściąga zaległości podatkowe. jak kie 
komunikuje powołanemu Klubowi Wże A 
Stowarzyszenie Kupców i Przemysłowców W 
dowskich. Idzie w janym wyradku 0 koas 
tów ryb. którzy w dniu wilji Bożego każ 1 A 
nia otrzymali większe transporty na "ch bir 
Wymieniony Urząd zajął u jednego Z u Ry 
jakiego Arona. 3.000 klg- ryb: a u diyziczęj a 1 
wkinda — 1.000 kig. ryb. Zajęte £ pa 
re zostały za śmiesznie niską cenę. Tak kt 
kład 300 kg. różnych gatunków A a 2.706 
uych w komis, przez p. Arona. sprzedan wyb 
złotych, podczas gdy ich cena rynkowa A 
sila od zł. 150 do 2'50 za 1 kg. I to ra M 
klienci Arona zaproponowali wpłacić <A 
nek iego zaległych rodatków 1-000 zł. co A 
slalo przez władzę skarbową a" 
wspomnianej sumy zaliczono na pocze „M 
ków 27 złotych. resztującą zaś kwotę w eo. 
63 złotych koszta egzekucyjne. Nic ar : 
že takie postępowanie władz skarbowy tj 
pełnie poderwało zaufanie de A R : 
wie komisantów, albowiem komitenci o3 wi a 
się że dostarczony przez nich komi:an'om a 
war na sprzedaż zostanie zajęty e e 
zaległości podatkowych. wobec czego wstrzy 

| i towu- 
ARS? me fakty — byna!lmnie. nie odosob- 
nione — ilustrują dobitnie swoiste metody pra 
skarbowe 
Nic a nie nie obchodzi tych „gorliwych* obroń- 
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' nia o uruchomienie potrzebnych dalszych 


„NOWY DZIENNIK" czwarek 9, II- 1933 


ców rzckonio interesów Skarbu, że Wileńszczy” 
mia posiada doskonałe warurxi rozwoju dzie 
dziny Handlu rybami, zajmuje bowiem obszar 
75.000 la wód wańsiwowych i prywatnych. że 
okoto 90 proc: dzierżaw raty dzierżawnej z po- 
wodu brak odbiorców w postaci komisantów. 
że kilkaset rodzin w Wilnie utrzymie:ie Się z 7a- 
robków, związanyci pośrednio z komisową 
sprzedażą ryb (chodzi tu o furmanów. tragarzy 
it p). że również fabryki konserw rybnych w 
Wilnie. które zatrudniają od 300 do 500 robot- 
ników. okazały sę w ciężkiej sytuacii wobec 
braku surowców, co oczywiście wipłynęło na 
zwiększenie ilości bezrobotnych. Nie od rzeczy 
będzie w tem miejscu nadmierić. że Sowiecka 
Misia Handlowa w Polsce zamierza podobno u- 
ruchomić w Wilnie ekspozyturę specialnie dla 
handlu ryb, «© też może wpłynąć tylko ujemnie 
na tamtejszy hande! rybami. 

Sekwestrator w Pajęcznie zajmuje się propa 
gandą maltuzianiznu dla celów zwiększenia..- 
wpływów podatkowych Państwa. Organy ezze 
kucyine w wymienionych miejscowościach nie 


uważają wcale na to, czy zaiętę przez nich przed 
mioty są własnością podatników, czy ież pocho 
dzą z pożyczki... Komitetu Pomocy lub wzięte 
Są w komis. Nic zwalniaią one od cgzeticji na- 
wet rzeczy. otrzymanycji przez biednych w da- 
rze od ich krewnych z Ameryki. Wprawdzie 
Urząd Skarbowy może. w myś! rozp. Rady Mi 
nistrów z dhia 25 czerwca 1932 r. u postęjowa 
niu egzekucvinem władz skarbowych, zawiesić 
egzekucję. jeżeli w toku je) okaże się, Że bez- 
względne ściągniecie należności spowoduje nie 
wą'bliwie ruinę gospodarczą zobowiązanego. 
ale rzecz iasna. że pozostawienie iei możności 
uznaniu władzy. a nie nałożenie na nią w tej 
mierze obowiązku, w większości wypadków Z 
góry przesądza sprawę na niekorzyść opicszą- 
łego z nędzy podatnika. 

Wobec powyższego niżei rodp sani zapytuią 
Pana Ministra Skarbu: 

1) Czy znane Mu są wyżej wymienione fake 
ty? 

2) Jakie zarządzenia wydać zarlierza, celem 
zan'echanią n'esłusznych i niezgodnych z pra- 
wem praktyk organów egzekucji skarbowej. a 
w szczególności odnośnie do bęlących w mo- 
wie urzędników i władz egzekucyjnych w Wi- 
nie i Pajęcznie? 

Następują rodpisy posłów Koła Żydowskiego. 


= —"ZPAESA 


KRONIKA KRAJOWA 


Min. Skarbu odmawia nowelizacji 
art. 92 podatku obrotowego 


(—) W związku z podjętą ukcją przez Organi- 
zəcje kupieckie co do znowclizowania art. 92 o 
pańsiwowym podatku przemysłowym w kierunku 
należytej obrony praw osób trzecich przy .egzceku 
cji zaległych podatków i inpyca danin publicz- 
nych, Ministerstwo Skarbu wypowiedziało się 
przeciwko tej nowelizacji. 

Odmowa Ministerstwa Skarbu motywowana jest 
Gkolicznością, że przepis art. 92 . w dotychczaso- 
wem brzmieniu jest konieczny, gdyż w razie jeg> 
uchylenia władze skafbowe miałyby duże trudno- 
ści (?) z wyegzekwowaniem podatków. Istniałaby 
kowiem łatwość usunięcia majątłxu z pod egzeku- 
cji przez zawieranie fikcyjnych transakcyj komi- 
scwych, a zwolnienie zajętych przedmiotów przez 
udowodnienie swego prawa własaości istnieje i 
w chwili obecnej. 

Natomiast Ministerstwo Skarbn skłonne jest do 
uwzględnienia szeregu innych postulatów w tym 
zakresie organizacyj kupieckich. Dotyczy to zwol- 
nienia od egzekucyj przedmiotów urządzenia skle- 
powego i innych niezbędnych do funkcjonowania 
placówek handlowych, niedopuszzzalności egze- 
kucji i niepobierania kar za zwłokę „d należnych 
Skarbowi sum w tej wysokości, w której dłużnik 
jest bezspornym wierzycielem nałażności od Skar- 
bu Państwa i ograniczenia jawnie bezpodstawnej 
rewizji osobistej. 

Należy dodać, że zgodnie z wyjaśnieniami do no- 
wych przepisów egzekucyjnych, zawartych w o- 
statnich okólnikach Ministerstwa Skarbu, uchyla- 
nie dokonanych czynności egzekucyjnych, jeśli u- 
trzymanie ich w mocy jest szkodliwe dla dłużnika, 
nie pociąga za sobą umorzenia należnych za te 
czynności kosztów egzekucyjnych i że uchylenie 
tych czynności należy uzależnić od uprzedniego 
t.szczenia powstałych przed uchyłeniem kosztów 
egzekucyjnych. 


Lwowski Z. U. P. U. uzyskał po- 
trzebne fundusze na zasiłki 


(—) Agencja Wschód donosi, że lwowski Z. U. 
P. U uzyskał potrzebne fundusz: na wypłatę resz- 
tek zasiłków tj. 75 proc za styczeń br. dla bezro- 
botnych pracowników umysłowych. Reszia będzie 
w najbliższych dniach wypłacona. 

Władze lwowskiego ZUPU czynią dalsze mi d 
zundu- 
szów na wypłatę zasiłków na luty. Starania idą w 


kierunku uzyskania polrzzbnych sum, aby zasiłki 
mogły być wypłacone w całości. 


Targi Katowickie 


(—) W czasie od 24. maja do 3. czerwca br. od- 
leda się w.latowicach czwarte z rzędu Targi, na 
terenach wystawowych przy Parku Kościuszki, u- 
rządzone staraniein Śląskiego Towarzystwa Wy- 
staw.i Propagandy Gospodarczej. Targi Katowic- 
lie obejma 15 działów, jak przzmysł samochodoa- 
wy, motocyklowy i rowerowy, przemysł maszy- 
rowy, Środki i urządzenia przewozowe, przybory 
lurystyczne i sportowe, materjały i przedsiębior- 
stwa budowlane, artykuły kosnetyczno- farma- 
ccutyczne, chemikalja, ceramikę, porcalanę i szkło 
meble i wyroby drewniane, tkaaiay, konfekcję, 
galanterję, przybory chirurgiczae, optyczne, in- 
strumenty muzyczne i radjowe, przybory do go- 
spodarstwa domowego, przemysł i artyknły spo- 
żywcze itd. 

Wszelkich bliższych informazyj, dotyczących 
Targów Katowickich mogą zainteresowani zasię- 
grać w Śląskiem Towarzystwie Wystaw i Propa- 
Bandy Gospodarczej w Katowicach, ul. Stawowa 
14. Nr. tel. 18-68 i 71. 1 


Ulgi dla nowowznoszonych 
budowli 


(©) Jak już donieśliśmy, Rada Ministrów w- 
chwaliła projekt ustawy o ulgacn Jla adowli m- 
wowznoszonych. 

Według tego projaktu nowe 
nież części nadhudowane i przebudowane. tak mie 
szkalne, jak i przeznaczone dla zzlów handlowych, 
lub przemysłowych, jeśli budowa ich będzie wy- 
kończoną do końca 1940 roku, będa zwolnione na 
okres 15-letni od podatków państwowych i samo- 
rządowych od nieruchomości oraz od wszelkiego 
rodzaju podatków i oplat, dla których podstawa 
wymiaru są podatki od nierucho-ności „ab budyn- 
kowe. Również dochody, płynące z nowaowznosz”- 
rych domów mieszkalnych zwolnione będa od po- 
datku dochodowego na żat 15 od chwili ukończe- 
nia ich budowy. 

Projektowana ustawa zwalnia ponadto od p> 
catku majątkowego wszystkie nowe budowie, 
rrzybudówki i nadbudówki. któce byly wyxończo- 
ne lub będą wykończone w czasie od dnia 1-g0 
stycznia 1925 r. do końca r. 1940. 

Wpisy w księgach hipstecznych, jak również 
wszelkie dekumenty, sporządzane przed sądem, a 
dotyczące przeniesienia prawa własności grun- 
tów państwowych i komunalnych na cele popiera- 
nia ruchu budowlanego, jak również datyckące 


budynki, jak rów- 
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Btr, 6, 


pożyczek, udzielonych na duas«: ur: 
o dokonanie tych wpisów, zwalniane będą od o- 
płat sądowych, stawki wynagrodzenia 2isarzy hl- 
potecznych i notarjuszów za te "zynności ulegną 
obniżce o 50 proc. 

Projektowana ustawa będzie obowiązywała na 
całym obszarze państwa, po jej uchwaleniu przez 
sejm wejdzie w życie 1 kwietnia br. 


Fundusz drogowy 


(—) Rada ministrów uchwaliła nowelę do usta- 
wy o funduszu drogowym. Nowela ta wprowadza 
opodatkowanie zależnie od stopnia używania po- 
jazdów mechanicznych. Chodzi tu o opłaty od 
środków napędowych. Wprowadzony ma być do- 
datek do podatku od olejów mineralnych na fnn- 
dnsz drogowy w wysokości 12 ;zr. od klg. 

Dodatek pobierany będzie od tych olejów mine- 
relnych, które mogą być używane, jako środki na- 
pędowe przy pojazdach mechanicz 1ych. 

Jak słychać w związku z ten ma być obniżona 
cena benzyny i nafty. 


Uruchomienie strefy wolnocłowej 
w Gdyni 


tc) vowiadujemy się, ze strefa wolnocłowa, u- 
tworzona na podstawie ustawy uchwalonej przez 
sejm w marcu r. ub., zostanie 1ruchomiona dn. 1. 
lipca. Pod strefę wolnocłową, xtórej zadaniem 
jest wzmocnienie Gdyni, jako ośr>dka handlowe- 
go, przeznaczony zostanie basen im. inż. Kwiatko- . 
wskiego i przylegające doń tereny. W roku hieżą- | 
cym uruchomiona będzie część strefy wolnocło- | 
wej, a w roku przyszłym po :ałkowiterm wykoń- 
czeniu budowy tego basenu — reszta. 

Firmy przemysłowe i handlowe bedą mogły o- 


EE 


siedlać się w strefie wolnocłowej na podstawie 
koncesji rządowej. 


Kolej Warszawa-Radom 


(-—) Według posiadanych prez nas informacyj, 
w ciągu b. m. ministerstwo komunikacji wykończy 
prace związane z projektem budowy kołei War- 
szawa—Radom. Wszystkie prace pomiarowe w 
polu zostały już dokonane. Jak wiadomo projekt 
przewiduje budowę linji długości 103 klm. Kolej 
ta skróci znacznie odległość «miedzy Warszawa 
a Krakowem. 


Monopo! Tytoniowy dz erżawi 
ogłoszen'a 


(—) Dowiadujemy się, że Dyrekcja Polskiego 
Monopolu Tytoniowego zamierza w najbliższym 
czasie wydzierżawić dział ogłoszeń na "pakowa- 
niach tytoniu i wyrobów tytoniowych. O dzierża- 
wę (prawo wyłączności) ubiegać się mogą zarów- 
no fachowe biura reklamowe. jak i inne osoby i 
firmy, dające rękojmię nalażytaj oszanizach akwi- 
zycji. 

Bliższych wyjaśnień w tej sprawie „dziela Dy- 
rekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego. 
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Sumy uzyskane ze sprzedaży 
„szmelcu”* niezaliczone do obrotu 


(—) W jednej u kopalń węgla władze podatko- 
we doliczyły do ubrctu, podle sającego opodatko- 
waniu, sumy uzyskane ze sprzedaży starego żela- 
za, nawozu naturalnego, starych samochodów, be- 
czek, kabli, rur itp. Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny uchylił powyższe orzeczenie władzy wy- 
miarowej, a to w myśl zasady, że sumy osiągnięte 
ze sprzedaży przedmiotów, mie będących wyn- i 
kiem działalności wytwórczej przedsiębiorstwa, 
nie mogą być wliczane do obrotu, podlegającego 
opodatkowanin. 


KKOKIKE ZAGRANICZKE 
Stabibzacia korony duńskiej 


(—) Donosza z Kopenhagi, że rząd duński za- 
mierza stabilizować 
22,56 koron za 1 L. 


kurs korony na poziomie 


15 milj. bezrobotnych w U. S. A. 


(—) Według ostatnich obliczeń, liczba bezrobot- 
rych w Stanach Zjednoczonych wyaosi okrągło 15 
iniljonów osób. 


Targi Brytyjskie 


(—) Wicekonsul W. Brytyjski w Katowicach za 
wiadomił izbę przemysłowo- haadlową w Krako- | 
wie, że może udzielić kupcom, zamierzającym od- 


-NOWY DZIENNIK“ czwarek 9. Il. 1933 


poian: | W SLEPEJ ULICZCE... 


Zmierzch kupca 


(I) Można w pewnej mierze zrozumieć system 
obciążenia fiskalnego handlu. Ustawoduwcy dążą 
bowiem do osiągnięcia jaknajwięszych efektów 
finansowych w działalności skarbowej, wobec cze- 
go obciążają podatkami tę gałąź gospodarstwa. 
która jest najmniej odporna na działasie apara:u 
egzekucyjnego. Powiedzieliśmy już, że handel rie 
jest w stanie bronić się przed egzekuejami poda:- 
kowemi. Nie może on ukrywać się za parawan=m 
„gotowości obronnej“ kraju, nie może on również 
szermować z takiem powodzeniem hasłem « . kce- 
nieczności utrzymania aktywnego bilansu band”. 
wego Polski*, jak to ezyni przemysł, czy też rej- 
nictwo. Majątek handlu, to łatwo pozbywalne ru- 
chomości, a nie wielkie objekta przemysłowe, tub 
rolnicze. o które rozbija się zazwyczaj aparat e- 
gzekucyjny Skarbu Państwa. 

Zwalanie głównego ciężaru podatkowego na han- 
del powoduje zatem, że struktura gospodarstwa 
budżetowego Polski opiera się na podstawach 
płynnych. bo po pewnym czasie takiej polityki 
handel jako źródło wpływów podatkowych mus 
się przecież wyczerpać. Ale nie o to chodzi. Jeże? 


| się bowiem obciąża największemi podatkami har- 


del jedynie dla celów fiskalnych, bez ukrytej my- 
Śli zniszczenia tego handlu, to jak wytłumaczyć 
szereg posunięć rządowych. godzących w podsta- 
wę egzystencji handlu? Jak przedewszystkiem wy- 
tłumaczyć należy akcję monopoli i przedsiębiorstw 
państwowych oraz karteli przemysłowych w kije- 
runku wyeliminowania handlu, jako czynnika go- 
spodarczego? Trudno będzie stwierdzić. kto za- 
początkował tę akcję bojkotu handlu. Dużo prze- 
mawia za tem że akcję tę zapoczątkowało samo 
państwo. przez forytowanie spółdzielni i propago- 
wanie idei docierania bezpośrednio do konsumen- 
ta. Do sprawy tej powrócimy obszerniej w dal- 
szym ciągu naszych rozważań, obecnie pragniemy 
poświęcić kilka słów akcji przemysłu w kierunku 
docierania do konsumenta z pominięciem czynni- 
ka handlowego. Dawniej bandel był najlepszym 
współpracownikiem przemysłu. Finansował on 
produkcję przemysłową przez zaliczkowanie gza- 
mówień i torował przemysłowi drogę do zbytu je- 
go produktów. Kupiec był nietylko pośrednikiem 
w rozprowadzaniu towarów. ale i kredytorem rol- 
nietwa i przemysłu. Banki nie udzielały kredytów 
bezpośrednio przemysłowi, ani rolnictwu lecz za 
pośrednictwem handlu. Handel finansował zatem 
produkcję przemysłową i rolniczą, banki zaś kre- 
dytowały hamdel. W ten sposób przemysł troszczył 
się tylko o swą produkcję przemysłową, podobnie, 
jak rolnictwo troszczyło się tylko o swą produk- 
cję rolniczą. Troskę o kredyty i troskę o silnego 
i dobrego konsumenta brał na siebie handel. Za tę 
troskę pobierał zysk, aa który nie narzekał ani 
konsument. ani przemysłowiec. ani rolnik. Wtedy 
handel mógł znieść obciążenie podatkowe, ale 
wtedy i rolnictwo było pociągane do świadczeń pu- 
blicznych. podobnie. jak i przemysł. Wszystkie 
te gałęzie życia gospodarczego opierały się bowiem 
na zdrowych podstawach naturalnego podziału 
pracy. Rolnik j przemysłowiec zajmowali się tyl- 
ko prod'vkcją. kupiec zaś zajmował się tylko sprze. 
dażą ich produktów. 

Teraz jest inna sytuacja. Przemysłowiec chce 
się obecnie zajmować nietylko produkowaniem 


A 


wiedzić Targi W Brytyjskje karty zaproszenio- 
we, uprawniające do ulg kołejowych 25 procents- 
wych na linjach polskich i niemieckich Każdy 


kupiec otrzyma bezpłatną wizę. Targi Brytyjskie i 
odbędą sie, — jak wiadono — od 20. lutego da 3 


marca br. w Londynie i Birmingaam. 


towarów. aie i sprzedawaniem tych towarów 
Chęć zysku cgarnęla go w tak wysokim stopniu. 
że nie wysturczą mm zysk z produkcji, ale pragnie 
on zgarnąć i zysk ze *przedaży, który dotychczas 
przypadał kupcowi za jego czynności. Przemysł 
bojkotuje zatem pracę kupca, odwraca się do mie- 
go plecami i organizuje własne biura sprzedaży, 
mające zastąpić indywidualny czynnik kupiechć.: 
Biura sprzedaży manipulują w ten sposób, Że 
sprzedają towar każdemu, kto się po ten towar 
zgłosi. Sprzedają więc kupcowi małemu, Średnie- 
mu i największemu, zapominając, że podział pracy, 
istniejący zawsze i wszędzie, istnieje także w han- 
dłu i że nie istnieje typ kupca jednej wielikości, 
ale że na handel składają się: hurtownik, półbur- 
townik i detalista. I tu jest system finansowania 
jednego kupca przez drugiego. Hurtownik kredy- 
tuje półhurtownika. ten zaś detalistę, ostatni zaś 
konsumenta. W rezultacie ryzyko kredytu rozło- 
żone jest na kilka czynników, a zatem ryzyko to 
się zmniejsza, powodując zmniejszanie się premji 
za ryzyko, czyli obniżanie się kosztów kredytu. 
Tego naturalnego podziału pracy, biura sprzeda- 
ży przemysłu jednak nie uznają. Kierują one sa- 
me aparatem sprzedaży, dysponując sprzedażą w 
sposób niekupiecki. Aparat sprzedaży takich biur 
przeladowany jest elementem  niekupieckim, nie 
znającym się na handlu, nieposiadającym mental- 
ności kupieckiej i nie wyczuwającym wobec tego 
potrzeb konsumenta i życia gospodarczego w ta- 
kim stopniu, co kupiec indywidualny. W rezulta- 
cie ginie typ kupca hurtownika, dawniej najlep- 
szego współpracownika przemysłu. 

Nie trzeba chyba nadmieniać, że najbardziej 
nieznośne stosunki panują pod tym względem w 
kartelowych biurach sprzedaży. a więc w insty- 
tucjach, kierujących sprzedażą całych gałęzi pro- 
dukcji przemysłowej. Tutaj kupiec jest już kom- 
pletnie wyzbyty inicjatywy. Posiada on ściśle ogra- 
niczony rejon sprzedaży, ściśle ograniczone raba- 
ty, Ściśle ograniczone kontyngenty dostawy to- 
waru ściśle ograniczone sumy i terminy kredytu 
i pozostaje wogóle w Ścisłej zależności od dys- 
pozycyj sprzedażnych kartelowych biur sprzedaży. 
Kupiec taki jest zatem kompletnym funkcjonarju- 
szem karrelu. O ile był dawniej kupcem wolnym, 
to obecnie niema możliwości użytkowania swego 
sprytu i talentu kupieckiego, bo monopol na ta- 
leut kupiecki zagarnęło kartelowe biuro sprzeda- 
ży. Bardzo często jednak kupców tych kartel wo- 
góle wypiera i zastępnje ich jednostkami. nie ma- 
jącemi najmniejszego pojęcia o handlu. 

I w przemyśle pokutuje bowiem dotychczas nie- 
szczęśliwa i opaczna myśl. że do spełmienia funk- 
cyj handlowych nie jest wymagane żadne wyszko- 
lenie i przygotowanie. I tu wyrzuca się kupców sta- 
rych i deświajczonych, zastępując ich osobami, 
w rodzaju byłych wojskowych. lub też jednostka- 
mi o wybitnej przeszłości politycznej lub społecz. 
nej. 

Że takich wśród Żydów niema i że wyrzuceni 
taką polityką przemysłu są samymi Żydami. — 
jest jasne. JÓZEF DIAMENT. 


Własny organ 
należy nietylko czytać, 


ale iabonewać | 
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W walce o zjednoczenie i niepodległość 


Piatiletka w Dublinie 


„NOWY DZIENNIK" czwarck ©. JI. 1933 


(Korespondencja własna) 


Dublin, w lutym 
$ Premjer inandzki de Valera, jest z zawodu 
profesorem matematyki. Z charakteru iest korn 
sekwentnym i upartym ideal'stą. Na mocy tych 
właściwości postanow:ł uprzedzić plany opozy- 
cji w Irfandjt i zdobyć dla siebie większość, któ 
rei w dotychczasowym rarlamencie nie posia- 
dał. W tym celu rozwiązał parlament. De Vale- 
ra jest zatam dobrym rachmistrzem. Przy wy- 
borach 24 stycznia uzyskał jeden głos bezwzglę 
dnej większości: 

Jakież są plany de Valery po zdobyciu bez- 
„względnej większości? W czasie wyborów wy 
sumat brzmiące dość ogólnikowo hasła: „Wolna 
Irlandja dla wolnych Irlandczyków!" Sukces de 
Valery oczywiście niemile dotknął Anglików: 
Program de Valery interpretuje się obecnie w 
ten sposób, że irlandja pozostałaby „stowarzy” 
szona” z Imperium angłelskiem, przyczem król 
angielski byłby reprezentantem tej łączności. 
natomłast Irlandja — ściśle mówiąc Ziednoczo” 
na Irlandia — miałaby kompletna niepodiegłość. 
Oznacza to. że obecny rząd irlandzki dąży do 
wcielenia Ulsteru. północnej protestanckiej czę- 
ści Irlandii, w skład niepodległej Republiki. De 
Valera, — tak zapewniają, — przygotowuje ten 
akt zjednoczenia z całą wrodzoną sobie konse- 
kwen:ja. Ma wezwać nacionalistów irlandzkich, 
zasiadających w parlamencie Ulsteru. aby zajęli 
miejsca w parlamencie w Dublinie. 

Protestancki Ulster obstaje przy swoiei odre- 
bności. ponawia Śluby wierności pod adresem 
Anglii obawia się bowiem, że w połączonej Ir- 
łandji stanowiłbw mniejszość. Niezależnie od te- 
go Irlandja ma i w Ulsterze swoje aktywne eks- 
Toeytury. Prowadzi propagandę, iłumaczącą ko 
rzyści któreby wynikły ze zjednoczonej. prze- 
mysłowei północy 2 rolniczem południem. Wia- 
domo również, że Irlandczycy umieją używać 
argumentu siły, gdy chodzi o spełnienie ich Za- 
sadmiczych postulatów. 

De Valera chce zmieść przysięgę posłów irlan 
dzkich na wierność królowi angielskiemu. zde- 
cydowany jest wstrzymać wypłaty ł prowadzić 
w dalszym ciągu wojnę celmą z Anglią: Sprawę 


RENE ALBERT GUZMAN 


Zazdrość 


(Ciąg dalszy.). 

(—) Znowu czekałem 1a „naszym“ placu. Ag 
tym razem oszczędzone mi: AE. męczące niepoko- 
e: Brygida przyszła pun nie. i 
i Wióialeń jA anowu, cudna, jasnozłocistą, = 
tych wszystkich dodatxów, które czyniły z niej ob- 
cą osobę. Wróciły dawne, urocze czasy, dawne ra- 
dości i pieszczoty. Ale Brygida była jakaś inna: 
nie taka bierna i cicha, jak dawniej, ale ady): A 
na i niespokojna. Nieojrazu zrozazumiałem a 
tej zmiany i nie ośmieliłem się złamać R a a 
wnej milczącej ugody. Ale kiedy przycisnę.a Ri 
do mnie mocno z pociemniałemi oczyma, włepia- 
remi w moje oczy, poczułem, że nadszedł nareSz- 
cie czas spełnienia. Nagle w za?aniętaniu rozko- 
szy przywrócił mi przytomność wid>k jej twarzy; 
śmiertelnie pobladłej, i odrzaconej bezładnie w 
tył głowy. Chwyciła się mnie kurczowo, wbija- 
jac mi paznokcie w barki, aż do krwi A potem 
uścisk zwolniał . ręce jej opadły. 

Pochyliłem się nad nią, niezupełnie jeszcze 9- 
trzytomniały. Zaledwie rozróżniałem jej rysy Ww 
zepadającym mroku Leżała z zamkniętemi oczy” 
na, bez ruchu. Nie czułem czy oddycha Czy śpi? 


(13) 


Czy żyje? 

— Brygido! 

Chwyciłem jej rękę. 

— Drygidoł 

Potrząsnałem ją za ramię, Śmięrtelnie strwo- 
żony. 


— Brygido! Brygido najdroższa! Mów do mnie! 

Powieki vadniosły Się zwolna. Wróciły na 
twarz blade kolory. Brvgida a westchnienie 
przytuliła policzek do mego „oliczka Leżałem ci- 


rat, należnych Anglii, chce oddać niiędzynaro- 
dowemu Trybunałowi rozjemczemu do rozsttzy 
gnięcia. Następnie chce zrefonmować Senat, któ 
ry jest zwołennikiem polityki umiarkowanej, 
chce również dotychczasowy, proporcjonamy 
system wyborczy zastąpić opartym na zasadzie 
większości: De Valera pragnie, aby Irlandja o- 
siągtęła samowystarczalność przemysłową i 
rciniczą. Elektryfikacia kraju ma być prowa- 
dzona w dalszym ciągu. — Program de Valery 
więc obeimuje cały szereg pierwszorzędnych 
zagadnień tak politycznych, jak i ekonomicz- 
nych, a zwolennicy jego nazywają ten program 
„iriandzką płatiletką", tak długo bowiem trwać 
będzie kadencja wybranego niedawno parla- 
mentu. 

Pewien kłopot ma szef rządu z radykalnem 
skrzydłem swoich zwolenników. t. zw- Irlandz- 
ką rewolucyjną armją, zwaną IRA. Pod Cosgra- 
vem była ona zakazana. de Valera natomiast, 
objąwszy władzę. zniósł ten zakaz. pozwolił u- 
żywać mundurów i wwolnił aresztowanych 
przywódców: IRA, mimo swych tendencyj anty 
parlamentarnych z nienawiści do „zdraicy* Cos 
grave'a. popierała de Valerę przy ostatnich wy 
bcrach. jednakowoż nawet obecny szef rządu 
wydaje się jej zbyt umiarkowanym. Żąda na- 
tychmiastowego zerwania z Angllą i obwałania 
n'epodległej Republiki. Tendencje jej możnaby 
ckreślić terminem narodowego bolszewizmu. Li 
czy blisko 40 tysięcy członków. uzbrojonych i 
karnych. co stanowi wielką silẹ w 3 milono- 
wem państwie. Emigranci irlanszcy. wracający 
z Ameryki, w większości swej popierają IRE. 
która obok batalionów męsk:ch utworzyła rów- 
nież kobiece, a nawet dziecięce. 

De Valera ma niełatwe zadanie przed sobą. — 
Rząd angielski. zależny od konserwatystów, nie 
cdmosi się do niego życzliwie, W Irlandh samej 
ma przeciwników tak po lewej. jak i po prawej 
sironie. On sam jednak należy do ludzi, którzy- 
by lękali się trudności. Wierzy w to, że uda mu 
się je przezwyciężyć, a jego zwolennicy są tego 
samego zdania i wierzą w idealizm ienergję swe 
go wodza. Ri. 


Nie zawiera metali, nieszkodliwy, 
o subtelnym miłym zapachu, 
doskonale matuje cerę. 1965kr 


ŚRODA, $ LUTEGO 
Kraków (312.8) 11/40 Przegląd prasy, komuni- 
kat meteorologiczny. 1158 Sygnał, hejnał. 1210— 
1240 Płyty, około 13%0 Komunikat meteorologicz- 
ny. 15/10 Komunikat eksportowy, gospodarczy 1 
kronika harcerska. 15/35 Dla dzieci: Opowiadanie 
pt. „Hau-hau-miau-miau" i Listy od dzieci. 16 Piy- 
ty. 16'40 „Genjusz serca“ (w 75-tą rocznicę zgonu 
St. Jachowicza) — p. J. Musz*owski. 17 Muzyka 
polska (płyty). 17:40 „Zagadnienie kształcenia pra 
cowników społecznych“ — prof. Radiińska. 18 Mu 
zyka lekka, w przerwie: wiadomości bieżące. * 
18'45 Świetłica strzelecka. 19 Rozmaitości, komu- 
nikaty. 1925 „12 zasad wydajności pracy“ — inż, 
A. Heybowicz. 1930 Feljeton literacki: „Franci- 
szek Mauriac wybitny powieściosisarz* — prof. 
K. Górski. 19'45 Dziennik prasowy. 20 „Jakie to 
było ładne“ stare piosenki i malodie. 2058 Wia- 
domości sportowe, dziennik prasowy. 21 Koncert 
kameralny, wyk.: I. Dubiska (skrz.), Z. Drzewie- 
cki (fort.), M. Szaleski (altówka), X. Wiłkomirski 
(wioloncz.), Mozart, Beethoven. 22 Feljeton „Na 
widnokręgu". 22/15 Płyty. 2240 Odczyt w języku 
esperanto pt.:: „Gdynia“ — p. T. Hodakowski. 2255 
Komunikat meteorologiczny i policyjny. 23 Trans- 
misje ze stacyj zagranicznych. 24 Hejnał. 
«Warszawa (1411.8) 11'40—19'15 p. Kraków. 19'20 
Skrzynka pocztowa rolnicza — inż. W. Tarkowski. 
19'30—23 p. Kraków. 23—24 Muzyka taneczna. 
Katowice (108.7) 1140—17 p. Kraków. 17 Kan- 
cert popularny. 17:40—19 p. Kraków. 19 „Przez łą- 
dy i morza Kanada. Kraj i ludzie“ — dr. W. J. 
Rose. 1920 Rozmaitości. 1939—23 p. Kraków. 23 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
Lwów (3807) 11'40—16'15 p. Kraków. 1615 Li- 
sty i programy” — dyr. J. S. Petry. 1630—1825 p. 
Kraków 1825 Recital śpiewaczy J. Drozdowskiej 
(sopr.). 1855 „O ekspresjoniźmia* — dr. K. Klein. 
19'10 Rozmaitości. 19'30—23 p. Kraków. 23 p. War- 
Szawa. 
Praga (488.6) 1230, 16'10 Koncerty. 1710 Shi- 
chowisko 19'%0 „Salome“ onęra R. Straussa. 21'15 
Muzyka lekka. 
Wiedeń (518.1) 11'30 Kwartet. 152) Sonaty. 1910 
Z zawodów FIS w Innsbrucku. 19'25 Opera. 2245 
Muzyka lekka 


cho, przepełniony uczuciem miłości, wdzięczności, 
tlliwości i dumy. Nareszcie inoja była ta nien- 
chwytna, wiecznie wyślizgająca się zdobycz. Mia- 
łem przy sobie już nie towarzyszkę wycieczek i o- 
bjekt dość Śmiałego flirtu, ale najbliższa, najdroż- 
sza na świecie kobietę, kochankę. 

Milczeliśmy oboje. 

W szparze między storami połyskiwało światło 
latarni, kładąc się jasną smuga na suficie. Chara- 
Iterystyczne odgłosy z ulicy znamionowały wie- 
czór. Trzeba było powrócić do życia. 

Brygida uniosła się na łokciu. Przeciągnęła się 
leniwie, wstała i wyszła. Ukazała się po chwili, 
napół ubrana. Zbliżyłen się dv niej, objąłem i 
przytuliłem lekko i czułe. Stojąc przed“ lustrem, 
ponad mojemi oplecione.ni dokoła niej ramionami 
wykonywała, niby w stylizowanym tańcu rytual- 
nym, zdawna ustalone gesty: najpierw krem, po- 
tem puder, pomadka do ust, kapelusz, loczek na 
skroni... Była gotowa. Wszystko w głębokiem, ni- 
czem niezakłóconem milczeniu. 

Odwróciła się do mnie. Pożzzaalny pocałunek 
był, niestety, dobrze mi znanym pacałunkiem z da- 
wnych czasów: przelotne, »strażne muśnięcie 
warg ..2 powodu pomadki“ Z ręką na klamce od- 
wróciła się jeszcze do mnie i uśmiechnęła mile. 

— 18 — powiedziała. 

— 18? Co za 18. Brygido? 

— 18 na 20 

Otworzyła drzwi i znikła za niemi. 
e a $ 


Dotychczas między mną a Brygidą uie było za- 
zdrości Brygida z naszych spacerów — „wesoła, 
dziewczęco trochę naiwna — była wyłącznie, je 
dynie moja Nikt inny nie znał jej taką — i urok 
niezrównany naszych paryskich wędrówek był 
moją własnoscia indywidualną. Nist nie mógł mi 
go odebrać, gie bałem się © ta 


Teraz — skończyło się. Napróżso Brygida swa- 
jem nonszałanckiem pożegnaniem usiłowała strą« 
cić mnie z,powrotem na ziemski padół — ja wi- 
działem bóstwo własnemi oczami, nie mogłem już 
zejść do rzędu zwykłych ludzi. Zatrzeszczały ga- 
łązki, z gęstwiny leśnej wychynęła menada i da- 
ła mi do picia ciemne wino, dojrzewające w pie- 
czarach Pana. Myśl, że mogła poić niem i innych, 
była mi nie do zniesienia. 

Spotykaliśmy się teraz często. Nastroje Brygidy 
były zmienne, a ja poddawałem się jej fantazjom 
Łez cienia protestu. Nie chcialam, żeby poznała, 
że cierpię. A cierpiałem już wtzdy szalenie. Śle- 
dziłem ją, zastawiałem zdradziezkie sidła, bojąc 
się, by w nie nie wpadła. 

Nie mogłem natrzeć spokojnie, kiedy, w towa- 
lzystwie, rozmawiała z kim dłuższy czas we dwo- 
je. Wydawało mi się niemożliwe, żeby to była 
zwyczajna, towarzyska rozmowa. O czemże mo- 
żna było jej mówić, jeśli nie o miłości? Czyż mo- 
gła przebywać z kimś, nie budząz w nim pragnie- 
nia? 

Szukałem na twarzy meężczyzı ódbicia własnej 
ramiętności. Usiłowałem dojrzać w ich zacho wa- 
giu coś, coby wykraczało pora ramy zwykłej u- 
przejmości. Czy śledzą ją wzrokiem. kiedy odche- 
dzi? Czy szukają zdaleka jej spojrzenia? 

Obsęrwacja jej samej nianniej mi >rzyczyniała 
udręki Jakto? Zaledwie przed chwilą  przedsta- 
wionó jej tego człowieka — a jak ons na niego 
patrzy! Jak się Śmieje! Oczy jej przymykają się, 
jak pod wplywem doznanej rozkoszy. Wilgotne, 
łiałe zęby błyszczą w uwodzicielskim uśmieche .. 
4 c? panie, doktorze, nieswojo pan dziś wygla- 
a LLI 

Przepracowanie... chorzy... migrena.. bezsenna 
noc.. odpowiadałem. badź co, co mi pierwsze na 
myśl przyszło. Czyż mogłem powiadzieć że moje 


myśli krążą tłumnie dokoła Brygidy, zakypzety- 


S'r. 8 


„NOWY DZIBNNIK* czwarek 9, II. 1933 


Wr. 40 


Dzień polityczny 


Endiecja wobec wyboru 
Prezydenta R. P. 
Najpóźniej w dniu ł maja br. przystąpią 
sejm i senat, jako Zgromadzenie Narodowe, 
do wyboru nowego prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Kadencja bowiem urzędowania Prezyden- 
ta Mościckiego, wybranego w dniu 1. czerwca 
1926. kończy si: tegoż samego dnia br., tak, że 
wedłe art. 39 konstytucji wybór nowego pre- 
zydenta musi nastąpić najpóźniej 1 maja br., 
t. zn. na 30 dni przed upływem  siedmiolecia 

urzędowania obecnego Prezydenta. 

W związku z tem wystąpiła, jak wiadomo, 
endecja nietyle narazie z formalną propozy- 
cją, ile z aluzja wyrażoną onegdaj w sejmie 
przez posła Rybarskiego, w tym sensie, iż na 
leżałoby (sknajrychlej rozwiązać obecne sejm 


i senat, jako nieodpowiadający co do swego 
składu nastrojom i woli ludności, tak, ażeby 
dopiero nowo wybrane ciała ustawodawcze 


dokonały wyboru nowego prezydenta. Inaczej 
— prezydent wybrany przez obecne ciała usta- 
wodawcze nie będzie cieszył się odpowiednim 
moralnym autorytetem u ogółu ludności. 

Dookoła tej sugestji narodowej demokracji 
wywiązała się ostra polemika na łamach pra- 
sy rządowej i opozycyjnej. Szczególnie gwał- 
townie wystąpił pos. Mackiewicz na łamach 
wileńskiego „Słowa“, twierdząc, iż parlament 
nie może się sam rozwiązać, a tylko Prezydent 
ma ku temu prawo. Grożbę pos. Rybarskiego, 
iż w razie, gdyby obecny parlament miał wy- 
bierać nowego prezydenta, posłowie endeccy 
usuną się od aktu wyborczego, nazywa pos. 
Mackiewicz „nikczemnym szantażem". w któ- 
rym mieszczą się pierwiastki „nielojalne, re- 
wolucyjne, przestępcze i antypaństwowe". 

„Gazeta Warszawska”, czując, iż poseł Ry- 
barski zanadto się zagalopował, usiłuje eska- 
padę swego leadera zbagatelizować. Nie ulega 
też wątpliwości, iż endecja gróżb swoich po- 
ważnie nie bierze i ich nie wykona. 


Proces brzeski 

Z okazji rozpoczęcia procesu brzeskiego w 
drugiej instancji verto przypomnieć parę dat 
z przebiegu procesu w instancji pierwszej. 

Pierwsza rozprawa przed sądem okręgowym 
Ww Warszawie rózpoczęła się dnia 26-g6 paź- 
dziernika, a zakończyła się dnia 9-go grudnia 
1931 r. Rozprawy zajęły 41 dni. Qskarżyciela- 
mi publicznymi byli wiceprokuratorzy Gra- 
bowski i Rauze, sąd składał się z sędziów Her- 
manowskiego jako przewodniczącego, Ryka- 
czewskiego i Leszczyńskiego. Oskarżonych bro 
mili adwokaci Berenson, Nagórski, Nowodwor- 
ski, Sterling, Barcikowski, Rudziński, Dąbrow 
ski, Landau, Szurłej, Urbanowicz, Graliński, 
Potok, Ujazdowski, Czernicki, Benkel i Śmia- 
rowski. Podczas śledztwa wybitną rolę ode- 
grali sędzia śledczy Demant i prokurator Mi- 


a 
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chałowski. 

Dnia 9-go grudnia 1931 r. zapadł wysok 
mocą którego zostali skazani: Herman Lieber- 
mar na 2 i pół roku, Norbert Barlicki na 2 i 
pół roku, Mastek na 3 lata, Dubois na 3 lata, 
Ciołkosz na 3 lata, Prgier na 3 lata, 
Witos na ł i pół roku, Kiernik na 2 i pół ro- 
ku, Bagiński na 2 lata i Putek na 3 lata domu 
poprawy. Kara ta pociąga z sobą utratę praw. 
obywatelskich. Sąd uznał ich winnymi 6rga- 
nizowania spisku, zmierzającego do zamachu 
stanu celem usunięcia przemocą członków 
sprawującego władzę rządu. Sędzia Leszczyń- 
ski złożył votum separatum na piśmie, w któ- 
rem dowodził. że wszyscy oskarżeni sa nie- 
winni. Od wyroku wnieśli odwołanie zarówno 
oskarżyciel publiczny jak i oskarżeni. 


Koniec białych piam? 


Jak już onegdaj donieśliśmy, wpłynął do 
sejmu rządowy projekt ustawy prasowej, 
uchwalony ostatecznie przez Rade Ministrów. 

Projekt ustawy w 71 artykułach obejmuje 
10 rozdziałów dotyczących: druków, zakładów 
graficznych. czasopism. wydawania książek. 
sprostowań i ogłoszeń w czasopismach, prze- 
stepstw prasowych, postępowania w sprawie 
przestępstw prasowych. odszkodowania za za- 
jęte druki itp. 

Intencją projektu jest unifikacja przepisów 
prasowych. gdyż obecnie. po uchyleniu rozpo- 
rządzenia Prezydenta R. P. z r. 1927 o prawie 
prasowem, odzyskały moc dzielnicowe przepi- 
sv. normujące w sposób odrębny i różny sta- 
nowisko prasv w państwie. 


Wedle nowego projektu prasa w zasadzie 
posiada wolność. Nadzór nad prasa sprawuje 
prokurator. a tylko w nielicznvch i ściśle okre- 
ślonych wypadkach—władza administracvjna. 

Zanim dokładnie omówimy nowy projekt 
ustawy prasowej. chcielihyvśmy zwrócić nara- 
zie uwagę na jeden niebezpieczny jego prze- 
pis, który powiada, że niedopuszczalnem bedzie 
wydanie następnego nakładu z białemi plama- 
mi, pozostałemi po zajęciu artykułów czy 
wzmianek. mających w swej treści cechy prze- 
stępstwa. Przepis ten jest dlatego dla prasy 
niezwykle niebezpieczny, ponieważ dla więk- 
szości pism będzie technicznie niemożliwem, 
wydać na czas po konfiskacie nowe wydanie 
bez białych plam. Postanowienie tego rodzaju 
uniemożliwi w praktyce wogóle wydanie po 
konfiskacie nowego nakładu. 

Posłowie-dziennikarze, także i z obozu rzą- 
dowego, powinni wytężyć wszelkie siły, ażeby 
nie dopuścić do uchwalenia przez Sejm po- 
wyższego przepisu. Konfiskaty mogą się zda- 
rzyć każdemu czasopismu, nawet rządowemu... 
Przypominamy tylko niedawne dopiero kon- 
fiskaty krakowskiego „Kurjera" oraz sanacyj- 
nego „Buntu Młodych“... 


zowane, nieprzytomne, jak lud małpi zapatrzony 
w taniec Kaa- pytoca? 

Czułem w takich chwilach, że komiecznie, na- 
tychmiast muszę pomówić z nią sam aa sam. Mu- 
szę wziąć ją w ramiona i trzymać tak, póki z jej 
ciała do mego nie przeniknie tajemny fluid koją- 
cej pewności. A to było, oczywiście, niepodobień- 
stwem. Zaledwie się mogłem do niej odezwać. I 
Ona zwracała na mnie minimum uwagi. Od czasu 
do czasu rzuenła mi jakieś banalne i nic nie zna- 
czące zdanie. Gdyby choć udawała, że wcale mnie 
nie widzi! Mógłbym to sobie tłumaczyć na własną 
korzyść, przy dobrych chęciach. Mógłbym to u- 
ważać za specjalne wyróżnienie, tajemne przekre- 
śienie, że nas inne, silniejsze łaczą węzły. Ale nie. 
Kiedy wypadek zbliżył nas do siebie, odzywała 
się do mnie obojętnie, jak do wszystkich innych. 
Wzrok jej, spotkawszy się z moim, nie cofał się, 
ani nie zatrzymywał: prześlizzał się po mnie o- 
Łojętnie. Czułem się pod tym zimaym wzrokiem, 
jak spoliczkowany. Byłaż to ta sama kobieta, któ- 
rą wczoraj — dziś jeszcze — trzymałem w ramio- 
rach? 

-Ona nie ma dla mnie an: żdźbła uczacia — my- 
ślajiem — Niepodobna udawać takiego niewzru- 
szonego chłodu. Czasem, przecież, zdradziłoby ją 


jakieś żywsze spojrzenie. Widzi, jak godzinami 
proszę wzrokiem o jeden uśmiech — i nie raczy 
mi go darować!“ 

Wróciwszy do domu po takim wieczorze. błą- 
kałem się bez celu po pokojach, nie mogąc znaleźć 
sobie zajęcia, póki za pomoca sztucznych środków 
nie udało mi się wreszcie zasnąć. 

W snach była zawsze przy mnie. Zasypywałem 
ja wtedy wyrzutami; ale zaledwie, potem, zoba- 
czyłem ją prawdziwą, żywą — gniew mój i żai 
topniał; z uczuciem niezmiernej ulgi i szczęścia 
opierałem głowę na jej piersi. 

Ostatnia reszta żalu znajdowała upust w sło- 
wach: 

— Byłaś dla mnie nieludzko ob>jętna, Brygida! 

— Sam wiesz, że tak trzeba. 

— Tak trzeba? Bez jednego słowa, 
spojrzenia? 

— Jestem bardzo pilnowana, Jacku. Wszyscy 
doszukują się we mnie materjału do plotek. Nie 
mogę się narażać. 

— Ale ty jesteś miła dla wszystkich, z wyjąt- 
kiem mnie jednego 

— Bo z tohą jednym mam coś do ukrywania. 

— Myślisz, że to jest napisane na twojem czole? 

~ Nie wiem, może... (C. d. n.). 


„ednego 
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Zamach samobójczy artystki 


(ySłynna berlińska artystka kabaretowa Ilsa 
Bois, siostra bardzo znanego w Niemczech arty- 


„sty Kurta Bois'a usiłowała onegdaj po premjerze 


nowej rewji w kabarecie „Artystów“ popełnió:sar 
mobójstwo. Nowa rewja nie podobała się publicz- 


mości. a dyrektor Rubitschek czynił artystce z te 


Ilse Bois 
go powodu gorzkie wymówki. Ilsa Bois była zroz= 
paczona i strzeliła do siebie z rewolweru w gło» 
wę. Kula ugrzęzla powyżej skroni. Artystkę prze- 
wieziono do szpitala i natychmiust operowano ze 
szczęśliwym rezultatem. ponieważ oko artystki 
nie zostało uszkodzone. 


Tracgeciia bylego milionera 
(!) Niedawno popełnił we Wiedniu samobójstwo 
84-letni baron Mertens który przed wojną był 
jednym z najbogatszych ludzi Wiednia. Baron Mer- 
tens przeć wojną posiadał we Wiedniu jeden z naj 
lepiej prosperujących interesów fotograficznych, 
a odziedziczył pozatem miljonowy spadek. Mają- 
tek jego ceniono na kilkaset miljonów koron. W 
okresie inflacji stracił Mertens cały swój majątek 
i stał się prawieżoe żebrakiem. Zaopiekował się nim 
dóm dla stareów. który wyznaczył jemu jak į je- 
go zonie osobny pokój. Przęd dwoma miesiącami 
zmarła mu żona. a zarząd domu dla starców po- 
stanowił odebrać mu osobny pokój i przenieść ga 
do pokoju o trzydziestu łóżkach. Baron Mertens 
prosił o pozostawienie mu pokoju osobnego. śle 
prośbie jego odmówiono. Pod wpływem rozpaczy 
popełnił samobójstwo. 
Bohater procesu kryminalnego - 
. . e 
wynalazcą nowej puderniczki 
(!) Gustaw Bauer, były oficer armji austrjackiej, 
był przed rokiem bohaterem sensacyjnego proce- 
su karnego we Wiedniu. W ogrodzie publicznym 
w Lainzu znaleziono poćwiartowane zwłoki ko- 
hiety, w których rozpoznano dawną przyjaciółkę 
Bauera. Bauera aresztowano i wytoczono mu pro- 
ces o morderstwo. Podczas procesu przewinęła się 
przez salę sądową cała galerja przyjaciółek Baue- 
ra, którego jednak uwolniono, ponieważ nie można 
było wykazać mu winy. Po wyroku uwalniającym 
wrócił Bauer do dawnej swej branży to jest do 
kupiectwa. ale z powodu kryzysu nie miał dużego 
powodzenia. Obecnie wynalazł Bauer nowy typ 
puderniczki -porządzonej z bakelitu, a więc bar- 
dzo lekkiej Puderniczkę swą nazwał Bauer ..happy 
end*. Wynalazkiem Bauera zainteresowała się 
grupa kapitalistów czeskich, a przed kilku tygod- 
niami przystąpiono w Pradze do masowej jej pro- 
dukcji. Równocześnie napisał Bauer operetkę, któ- 
rą ma wystawić jeden z teatrów paryskich. Jed- 
nem słowem. bohater sensacyjnego procesu okazał 
się człowiekiem bardzo energicznym i pomysło- 
wyr. 


Tabaka znowu w modzie 

1) Organ studentów oxfordzkich stwierdza. że 
studenci nie palą papierosów. lecz zażywają ta- 
baki, Dawna tabakiera weszła więc znowu w mo- 
dę. Urządzono ankietę. która miała wytłómaczyć 
zmartwychwstanie tej dawnej mody. Odpowiedzi 
były sprzeczne ze sobą. Niekórzy studenci oświad- 
czyli, że żażywają tabaki, ponieważ podczas wy- 
kładów palić nie wolno. Inni znowu powoływali 
się na to, że tabaka jest znacznie tańsza. Zdaje 
się. że ten drugi argument jest bardziej przekony- 
wujący. rak, że powrót tabaki uważać należy za 
— rezultat kryzysu ekonomicznego. 
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Marszałek Piłsudski protektorem 
zjazdu P. 0. W. i święta Rarańczy 
| (j) Marszałek Piłsudski udzielił swego prot.t- 
oratu na zjazd b. członków POW. (K. N. 3) odby- 
wający się w dniach 17, 18 i 19 bm. w Warszawie 
łącznie ze zjazdem uczestników „Święta Rarań- 
Echa mordu w Kłodnie 

(j) Jak już donieśliśmy, rezultat pierwszych do- 
chodzeń w sprawie besłjałskicgo wymordowania 
rodziny żydowskiej w Kłodnie obok Żółkwi oga- 
gal się więcej, niż nikły, albowisn w konsekwen- 
cji analizy chemicznej, domniemanych sprawców 
wypuszczono na wolna stopę. Na zarządzenie s2- 
dziego śledczego policja wdrożyła ponowne do- 
chodzenia i do Kłodna wysłano kilku wywiadow- 
ców. Przez 14 dni niemal prowadzono różne po- 
szukiwania i dociekania, oparte na pewnych no- 
woujawnionych szczegółach. Obecnie — jak się 
dowiadujemy, śledztwo sądowe przyjęło nowy 0- 
brót, w wyniku czego dokonano szeregu areszto- 
wań. Wynik dochodzeń ma być pozytywny. 


Lwów maniiestuje za obniżeniem 
cen prądu elektrycznego 
| (j) Onegdaj odbył się w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej we Lwowie masowy wiec konsumen- 
tów prądu elektrycznego, mający na celu zama- 
nifestowanie przeciwko nadmis-ny n cenom, pobie 
ranym przez elektrownię. W dyskusji zabierało 
głos szereg mowców, którzy wskazywali na a10- 
malję, że instytucja użyteczności publicznej cią- 
gnie z mieszkańców tak wysokie zyski, jak na o- 
becne czasy. Dochody elestrowni wynoszą około 
3 miljonów złotych rocznie, a dyve storzy tej insty- 
tucji pobierają wygórowane płace. "y 
W konkluzji wczorajszego zebrania zapowiedzia 
no energiczną akcję do strajku włącznie, o ile 
elektrownia nie pójdzie na zniżkę cen. W powzię- 
tej rezolucji uchwalono jednomyślnie, że w razie 
dalszego oporu elektrowni, światła elektryczne 10 
gasną zarówno w mieszkaniach prywatnych jak 
1 wystawach sklepowych i zastąpione będą świe- 
cami i naftą. 


Dyrektorskie pense 

(1) W toku dyskusji budżetowej w Sejmie, poseł 
Zaremba podał interesujące dane o kosztach ad- 
ministracji przedsiębiorstw prywatnych. Wynoszą 
one od 25 do 40 proc. tego, co kosztuje robocizna. 

W Banku Polskim 84 dyrektorów pobiera po 
około 3 tysiące złotych miesięcznie, 18 od, 30 do 
6 tysięcy miesięcznie, 4 ponad ponad 6 tysięcy 
UW B.G. K. Banku Rolnym i P. K. O. na 10 dy- 
rektorów. 45 pobiera oł 1000 do 3000 zł. miesięcz- 
nie, 22 od 3 do 6 tysięcy. a dwóch ponad 6 tysięcy 
miesięcznie. 


Nauczycielstwo 
otrzymało wymówienie w 
1 lutego i 

(1) W szeregach nauczycielstwa aiT A 
rozeszła się alarmująca i katastrofalna wiadomo ą 
Oto całe nauczycielstwo zatrudnione w szkołac 
prywatnych, otrzymało wymówienie pracy w dniu 
1. lutego. 

W motywach powołano się na niepewność po- 
łożenia: niewiadomo. jakie będą obowiązywały 
programy, niewiadomo, ile klas i jakie będą znie- 
sione, niewiadomo, które przedmioty zostaną u- 
znane za nieobowiązkowe. Podobno, np. wedle 
pogłosek ma być zniesiona obowiązkowa nauka 
rysunków i śpiewu. 

Wobec ogromnej ilości szkół prywatnych w 
Polsce, które w szczególności w b. Kongresówce 
dźwigają na sobie głównie ciężar kształcenia mło- 
dych pokoleń, wytworzyła się sytuacja poważna. 
Wchodzi w grę także kwestja bytu tysięcy nau- 
czycieli. i 
Po il-dniowej tułaczce przedo- 
stali się do Polski 


(1) Z Iwieńca donoszą. iż onegdaj «w nocy na te- 
ren polski dostały się dwie pary sań z końmi. W 
saniach było 7 osób — iwie rod» "vy narodowości 


watnych 
szkół pry Talii 


polskiej b. szlachty zaściankowej z okręgu miń- - 


skiego. Są to Władysławostwo Piotrowscy z 17-let 
nim synem Wiktorem i Stanisławostwo Staniszew- 
scy z dwoma synami dorosłymi. 

Uciekinierzy w ciągu 11 dni tułali się od wsi 
do wsi zanim zdołali przy pomocy zawodowych 
przemytników włościan Białorusinów za hojną za- 
plata (Piotrowscy i Staniszewscy zapłacili 150 rb. 
‘w złocie i oddali biżuterję wartości około 1000 zł. 
za przeprowadzenie przez granicę), dostać się na 
teren polski. Uciekinierów skierowano do odnoś- 
nych władz. 


Kontrola ksiąg Z. A. S. P.-u 


(jj Z Warszawy donoszą: Dochodzenia karne 
przeciwko Janowi Pawłowskiemu i współwinnym 
nadużyć w ZASP-ie, prowadzoae są w dalszym 
ciągu. W dniach najbliższych ma być powołana 
specjalna komisja ekspertów dla szczegółowego 
zbadania ksiąg ZASP-u, które sa tak zawikłane, 
że ich kontrola będzie musiała potrwać czas dłuż- 
szy. 

Zaczadzenie całej rodziny 


() W Łukowie w powiecie obornickim uległa 
zaczadzeniu rodzina robotnika Stanisława Nowa- 
ka. Zaczadzenie gazami ulatniającemi się z pieca 
było tak ciężkie, że zmarł 8-letni syn pp. Nowa- 
ków. Konrad. Pozostałych zdołano uratować. 


Spółka z nieograniczoną 
bezczelnością 


(j) W połowie 193 roku powstało w Warszawie 
zrzeszenie oficerów- legjonistów i inwalidów b. 
formacyj wojsk polskich pod nazwą „Unji', spół- 
dzielnia z ogr. odp., przy ulicy Kredytowej 16. Pre 
zesem tego stowarzyszenia był ppułkownik w sta- 
nie spoczynku, Roman Krzyżanowski. Miekiewi- 
cza 37. 

Zrzeszenie nie było zarej:strowane i żadnej dzia 
łelności nie prowadziło, jedynie od członków, któ- 
rych było kilkudziesięciu, pobierano składki i u- 
działy. Prezes Krzyżanowski zaaagażował dwóch 
akwizytorów, Czesława Eysmoa1da i Stanisława 
Sieroczaka, znanych policji oszustów. Akwizyto- 
rzy mieli powierzone sprzedawanie wydawnictw 
towarzystwa, rozmaitych reprzdukcyj itd. Ponie- 
waż zrzeszenie nie miało swoich wydawnictw, 
przeto akwizytorzy kupowali w koszarach mało 
wartościowe książki i sprzedawali je następnie po 
wysokich cenach rozmaitym osobistościom, legi- 
tymując się zaświadczeniami i listami polecają- 
cemi „Unji”. 

Po ujawnieniu oszukańczej działalności, Eys- 
mond i Sieroczak zostali aresztowani i oddani pod 
dozór policji. 

Śledztwo wykazało. że „Unja' prowadziła ró- 
żre imprezy dochodowe, jak bale itd. M. in. na 
dzień 4 bm. został wyznaczony bal w minister- 
stwie rolnictwa i reform rolnyzn pod protektora- 
tem p. min. Zarzyckiego. Okazało się jednak, że 
minister Zarzycki nic o tem nie wie, zaś jego »a- 
zwisko figuruje na zaproszeniach nieprawnie. Na 
stępnie lokal, w którym miał się odbyć bal, jest 
to tylko pokoik, w którym odbycie zabawy nie by- 
łoby możliwe. Í 

Wobec ujawnionych oszustw i wyłudzeń ppłk. 
Krzyżanowski został aresztowany. Aresztowano 
również jeg? pomocnika zaanego „hochstaplera* 
Bogusława Zielińskiego, który był już karany za 
iołszowanie książeczek PKO. 

Nie brak głupich ma Świecie 


Z Warszawy donoszą: Głośny koncept z oszu- 
stwem, polegającem na zaofiarowywaniu dziecka 
na wychowanie, znalazł znowu naśladowcę. Jest 
nim Jan Wojniczak, lat 26, który stanął wczoraj 
przed sądem grodzkim w Warszawie. 

Jan Wojniczak podał do gazet amerykańskich 
ogłoszenie: Oddam syna na wychowanie do do- 
brej polskiej rodziny, która wyśaże się patrjo- 
tyzmem. Ofiaruję przytem 50.000 dolarów. Na ko- 
szty korespondencji proszę załączyć 7 dolarów. 
Warszawa, skrzynka pocztowa Nr... 

Oczywiście istotą ogłoszenia bgły uwe 7 dola- 
rów na korespondencję i przepro wadzenie rzeko- 
mych wywiadów. Mimo naiwnzj konstrukcji oszi 
stwa kilkanaście osób z Ameryki dało się złapać 
na grzynętę i Wojaiczak otrzymał listy, zawiera- 
jące przesyłki pieniężne po 7 dolarów, a ponadto 
obszerne wypracowania. dotyczące rodzin, zaofla- 
rowujących swoje usługi. 


Pisał więc jakis poczciwy emigrant z Kaliskie- 
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go, iż posiada gdzieś w stanie Illinois fermę rol- 
niczą, może zapewnić młodemu obywatełowi nie- 
tylko imię i stanowisko, ale nawet spadek po so- 
kie. Jest przytem wielkim patrjota, prenumeruje 
gazety polskie i składa ofiary na cele polskie. Za- 
łącza przytem fotograiję swojego domku oraz 
członków rodziny. 

Inny list znów pochodzi od nauczycielki pols 
skiej w Amcryce, która w przekonywujący spo- 
sób pisze, iż jest łagodnego usposobienia i deklas 
ruje gotowość otoczenia małego chłopczyka ma: 
cierzyńskiem sercem. 

„Sąd wymierzył okarżonemu xarę 6 miesięcy wię 
zienia, zaznaczając, iż uważa go za człowieka bar 
dzo zdolnego, który mógłby być pożytecznym oby- 
watelem ze względu na swą ponysłowość, zatem 
ma nadzieję, że wyszedłszy wkrótce z więzienia, 
„reg obróci swe zdolności w innym kierun= 
su. 


Oficer strzela do inżyniera 


(!) Inżynier górmiczy, 89-letni kpt. rez. Kazi- 
mierz Molter, zajmujący w Katowicach stanowisko 
inspektora kopalnianego z ramienia kopalni do- 
świadczalnej „Barbara“, wyjechał w ub. sobotę na 
bal do Szczakowy. Po zabawie udał się on do bu- 
fotu w poczekalni dworca TM klasy. 

Tam pomięłzy inż. Molterem a oficerem 11 puł- 
ku piechoty p. Bendkowskim z Tarnowskich Gór 
doszło do sprzeczki, która zakończyła się tragicza 
nie. Mianowicie p. Bendkowski dobył w pewnym 
momencie rewolweru i. celując w głowę inż. Mol- 
tera — wystrzelił, Kula ugodziła inż. Moltera w 
skroń, wskutek czego padł on trupem na miejscu. 

Zwłoki tragicznie zmarłego przewieziono do 
kostnicy szpitala Spółki Brackiej w Katowicach, 
a zabójcę przytrzymano. Dochodzenia, celem wy- 
świetlenia powodu krwawego zajścia. prowadzi 
policja wspólnie z żandarmerją wojskową. 

Pogrzek $. p. Moltera odbędzie się w Środę © 
godz. 14 z kościoła Marjackiego w Katowicach. 


Baudyta, którzy kazał sobie 
napisać zobowiązanie na 200 zł. 


(I) W ub. niedzielę rano około godz. 5 policja 
bęlzińska zaalarmowana została śmiałym napadem 
bandyckim, dokonanym na Grzegorza Prima, zam. 
przy ul. 1-go Maja. Gdym Prim znajdował się już 
blisko swego domu, zastąpił mu drogę jakić 070b- 
nik, który pod groźbą noża ściągnął mu z palca 
pierścienie, poczem na jego bilecie wizytowym ka- 
zał sobie napisać zobowiązanie na 200 zł, Niezwya 
kły ten weksel schował do kieszeni i oddalił się. 

Natychmiastowy pościg policyjny uwieńczony, 
został pomyślnym skutkiem: policja bowiem u= 
jęła ekscentrycznego bandytę, którym okazał się 
niejaki Kazimierz Boniecki. Aresztowano go, O= 
bierając mu niezwykły dokument. 


Cyganie porwali syna zastępty 
maczelnika powiatu 

() Na granicy polsko- litewskiej w rejonie 
Kołtynian zatrzymano sanie, zaprzężone w dwa 
konie. Sanie prowadził cygan, który jechał z żo+ 
ną i cała rodziną. Wśród cygańskiej rodziny żołe 
nierze KOP. zatrzymali 7-letniego chł.pca, por- 
wanego przed kilku dniami z Wiłxo nierza. Chło» 
piec ten jest synem zastępcy naczelnika powiatu. 
Porwanie nastąpiło z zemsty, pəaieważ ojciec 
ckłopca wtrącił do więzienia syaa cygara, 20-let- 
riego Bazyła. Porwanego chłopza odeb. ano cyga- 
nom i skierowano do domu rodzicielskiego. 


Napady na pociągi węglowe 


(1) Na szlaku kolejowym Piotrków—Baby w dy 

rekcji warszawskiej zorganizowana banda opryez- 
ków napadła na pociąg nr. 474 rabując w czasie 
tiegu pociągu około 10 tonn węgla. Po dokonaniu 
rabunku złoczyńcy zbiegli. 
; Ww pociągu nr. 876 na szlaku Mogilno-Kołozio- 
jowo linji Poznań—Toruń zabity został przez po- 
sterunkowego P. P. nieznany osobnik, rabujący 
węgiel z wagonu. 

Wagon ze zwłokami zabitego przekazany Z0- 
stał na stacji Kołodziejowo do dyspozycji 
śledczych. 
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;—) — USTANOWIENIE 
niysl rozporządzenia ministra pracy i opieki spo- 
lecznej ustanowiono przy sadzie grodzkim sąd 
[racy, mający rozstrzygać spory iniędzy praco- 
uawcami i pracownikami. W skład sądu wchodzi 
jeden sędzia zawodowy, jako przewodniczący i 
dwaj ławnicy ze sfer pracodawców i pracowni- 
ków. Przewodniczącym sądu pracy mianowano 
sędziego dra Stanisława Króla, a zastępcą sędzie- 
go Kusibę. 

— WSZĘDZIE POLITYKA, Z końcem stycz.ia 
miały się odbyć wybóry w stowarzyszeniu, zaj- | 
r ującem się grzebaniem zmarłych Nosej- Hami- 
tah. W stowarzyszeniu tem istnieje mała grupka 
ludzi, dekłarująca się jako żyd. B. B. z p. Wistrer- 
chem na czele. Grupka ta, która przed dwoma laty 
rządziła stowarzyszeniem, prowadząc a1iezwykle 
marnotrawną gospodarkę, pragaie za wszelką ce- 
nę odzyskać utraconą władzę, czemu jednak stoi 
na przeszkodzie 800 członków stowarzyszenia, z 
wielu wżględów nie życząc sobie widzieć tych lu- 
dzi u steru. Bardzo niemiłą sensacją sian..wiło te- 
G} polecenie starostwa, w którem starostwo za- 
kazało odbycia wyborów i przzkazało agendy to- 
warzystwa wydziałowi z roku 1931, w skład któ- 
rego wchodzili stuprocentowi żydowscy „sanato- 
rzy”. 

— ECHA GOSPODARKI MIEJSKIEJ PRZED 
SĄDEM. P. Tadeusz Jeżower, b. kasjer rzeźni 
miejskiej zakupił imieniem Adama Łabny w rze- 
zni lód, za który początkowo płacił punktualnie. 
iPo pewnym czasie przestał płacić, a gdy zaległość 
svzrosła do kwoty 3000 zł., stwierdzono, że p. Ła- 
bno o tej tranzakcji wogółe nie wiedział. Obecnie 
toczy się w sądzie proces, który ma wykazać, czy 
przełożeni p. Jeżowera wiedzieli o tem. iż Łabno 
był tylko fikcyjnym odbiorcą. Bəz względu jednax 
na wynik rozprawy, miasto na skutek niedbal- 
stwa odpowiedzialnych czynników straciło 3.000 
złotych. 

— WYKRYCIE DALSZYCH NADUŻYĆ W MA- 
GISTRĄCIE TUCHOWSKiM. Lustracja magistra- 
tu w Tuchowie wykazała straszliwe nieporządki, 
a co gorsza systematyczne dafraudacje, popełnia- 
ne przez rachmistrza magistratu Bolesława Mię- 
tusa, który został zaaresztowany, a ostatnio wy- 
puszczony na wolność. W związku z dokonanemi 
nadużyciami zostali zwolnieni sekretarz magl- 
stratu Antoni Wiiaszek za sprzeziewierzenie 808 
zł. i Jan Surdela, woźny gminy, który wzorując 
się na swych przełożouych, nie odprowadzał do 
kasy gminnej inkasowanych podatków. Sensacyj- 
ne wyniki kontroli mają doprowadzić do rozwią- 
zania rady gminnej i ustanowienia ko.nisarza rzą- 
dowego. 

— ROZSZERZENIE AGEND SĄDU OKRĘGO- 
WEGO. W styczniu br. zostały przyłączone do są- 
du okręgowego w Tarnowie sądy w Brzesku, Ra- 
dłowie, Wojniczu i Zakliczynie. 

— Z ŻYCIA ORGANIZACJI STAM- CHALUCO- 
WEJ. Przed niedawnym czasem została założoną 
u nas organizacja chaluców stam- sjonistycznych. 
Organizacja rozwija się w szybkiem tempie i li- 
czy 35 członków, gotujących się do wyjazdu do 
Palestyny. Gniazdo prowadzi kursa języka nebraj- 
skiego, a obecnie rozpoczęło cykl pogadanek ideo- 
logicznych celem obeznania «złonków z wszyst- 
kiemi problemami sjonistycznemi. Jako pierwszy 
odbył się referat tow. H. Spielmana ıt. „Stam- 
sjonizm a frakcje". 

— OBRABOWANIE ŻEBRACZKI Jan Jasiak z 
Bobrownik Małych napadł przeł kilku miesiąca- 
mi na G5-letnią żebraczkę, niənalże niewidomą, 
pobił ją i zrabował wszystkie oszczędności w 
kwocie 30 zł Za zbrodnię tę odp>wiadał Jasiak 
przed sądem przysięgłych. Poniżważ ława przy- 
Nsięgłych jednomyślnie zatwierdziła winę oskarżo- 
nego, sąd skazał Jasiaka na 1 i pół roku ciężkie- 
go więzienia. 

— SZAJKA WŁAMYWACZY PRZED SĄDEM. 
Przed sądem okręgowym toczyła się rozprawa 
przeciwko bandzie włamywaczy z Stanisławem 
Sikora na czele, oskarżonym o dokonanie licznych 
włamań i kradzieży na terenie miasta i w kolo 
niach warsztatów kolejowych. Wartość skradzio- 
nych przedmiotów przewyższa kwotę 7000 zł. Try- 
hunał skazał Sikorę na 1 i pół roku ciężkiego 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat, zaś resztę o- 
skarżonych uwolnił. 
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| KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


(—) STRAJK ELEKTRYCZNY Ww 3 nik wig zy AA 
TOKU. Od piątku mieszkańcy Biclska- Białej i o- 
kolicznych miejscowości znowu stoją w walce z 
Elektrownia o zniżenie zbyt wye sórowanych cen 
prądu. W przededniu rozpoczę?ia wznowiónej a- 
kcji bojkotu pradu elektrycznego odbył się w saią 
„Czarnego Orła“ w Białej masowy wiec konsu- 
mentów prądu z udziałem około 1090 osób. Prze- 
mówienia wygłosili: przewodniczący komitetu 
strajkowego, dyrektor szkoły przemysłowej w 
Bielsku, inż. Stonawski, prof. Lubertowiez,. dr. 
Manheimer, dyrektor poczty Mackiewicz,, Paster- 
rak i Kraminer. Mówcy m. in. wskazali na to, że 
rokowania z Elektrownią rozbiły się, a to nie z 
winy komitetu strajkowego. Na «gromadzeniu 
przyjęto m. in rezolucję, wzywającą Sejm śląski 
do przyjęcia ustawy o konsuncji orądu elektrycz- 
rego, regulującej ceny prądu AXzja bojkotowa nie 
jest atoli tym razem prawadz ma 4 tą zwartością 
i solidarnością co pobrzednio Nie wszyscy kupcy 
przystąpiłi do strajku, a liczba gospodyń, biorą- 
cych udział w bojkocie pradu: jest znikoma. Wi- 
dać, że ludzie są zmęczeni i wtczernani. No to je- 
dnak Elektrownia apeluje. Kómilet strajsowy mu- 
si znaleść nowe drogi i enerqiczniejsze metody 
celem odpowiedniego przeprowadzenia strajku. 

BARDZO PIĘKNĄ AKADEMJĘ Z OKAZJI 60- 
CTOLECIA CH. N. BIALIKA urządziło w ub. śro- 
dę stow. kulturalno- oświatowe „Tarbut* w Biel- 
sku- Białej. Sala gminy żydówskiej w Bielsku 
przepełniona była po brzegi. Akademję zagaił w 
języku hebrajskim przewodniczacy miejscowego 
„Tarbutu“ tow. Herman Horowitz. poczem mała 
Debora Frankel w sposób żywy recytywała dwie 
rejpiękniejsze pieśni dziecinnych Bialika. Prze- 
mówienia o Białiku wygłosili pp. prof. E. Keller 
w języku hebrajskim, Dr Dawid Wdowiński w ję- 
zyku polskim, wreszcie w języsu niemietkim ne- 
sior sjonistów bielskich, prof. Dr. M. Berkowicz. 

NOWY LOKAL HITACHDUTU. Onegdaj wie- 
czorem odbyło się uroczyste otwarcie nowego, pię 
knego lokalu SPP „Hitachdut” w 3inlsku przy ul 
Kolejowej 25. Lokal ten „Hitachdut* wynajął ra- 
zem ze związkiem żydowskich pracowników umy- 
słowychn. Bibljoteka związku otwarta jest co wto- 
rek od g. 730 wiecz. 

WALNE ZEBRANIE ORG. „MIZRACHI* BIEL 
SKO—BIAŁA odbyło się w ub. niedzielę w sali 
kanałnej w Białej. Po sprawozdaniu prezesa tów. 
Dawida Frankla, nastąpiły refzraty pp. rab. dra 


Hirschielda o „Sytuacji w krajowcj organizacji 
Mizrachi“, oraz rab. Halperna z Krakowa o „Po- 


łożeniu św iatowej organizacji: Mizrachi“. Po dłuż 
szej ożywionej dyskusji wybrano wydział: składa- 
jący się z 14 osób. Prezesem został tow. Dawid 
Gewólb, wiceprezesem tow. Mojżesz Weitmann, 
sekretarzem tow. Chaim Goldberg. skarbnikiem 
tow. W, Rittermann. 

KIEROWNICTWO SZKOŁY „JAWNE“ W BIA- 
ŁEJ, pozostającej pod nadzorem org. „Mizrachi'”'. 
otwiera wkrótce nowy kurs języsa. hebrajskiego 
dla dziewcząt od lat $ do 14. Zgłoszenia przyjmu- 
je p Wolf Goldberg, Biała, Sukięanicza 14, tele- 
fon 1982. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY ŻOŁNIERZA. W nie- 
dzielę wieczorem Andrzej Gałuszką, Jat 23, strze- 


lec 3 pap. w Bielsku, w zamiarze samobójczym . 


skoczył z głównego mostu przy uł. Jagiellońskiej 
do Białki Natychmiastowe poszikiwania pogoto- 
wia ratunkowego pozostały bez rezultatu. Dopie- 
ro zaalarmowana straż pożarna obszukała brze- 
gi za pomocą reflektorów i aareszcie znalazła de- 
nata, leżącego w stanie bezprzytomnym, lecz nie 
riebezpiecznym nad brzegiem. Pogotowie prze- 
wiozło go do szpitala powszechnego w Bielsku. 
Powodem zamachu k - Ży wd — rozstrój ner- 
wowy. $ 

ZAWODY NARCIARSKIE 0 PURAR MIAST 
PIELSKA—BIAŁEJ, ufundowany" przez dowód- 
cę dywizji górskiej gen: Prźeździeckiego. staro- 
stę bielskiego dra Palla- Bocheńskiego, starostę 
bialskiego dra Albertiego, 'burinistrza ın Bielska 
rządowego m Białej 
CO odbyły się-w fiiach 29-go stycznia i 
2-go lutego na Płycie Kamieaizskiej  Kamitzar 
Platte), z udziałem wszystkich kłubów narciar- 
skich Bielska—Białej,j a mianowicie Tow., Ta- 
trzańskiego, Tow. Przyjaciół Przyrody. Winter- 
sportklubu, Makkshb i sekeji narciarskiej 3 psp 
W niedziele 29-90 -Ivcznia odbyły sie biegi otwar 
te i do koinbinacyj Zeszlococzny ewyrięzca. Plon 
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ka (Wintersporlklub) : tym razein pierwszy przy- 
był dò neży o cale 19 sezuad przed Gajdtsz- 
kiem <Wintersportklub). Dnia 2-go lutego w sko- 
kach nalomiast zwyciężył Gaj luszek, * osiągając 
(27 metrów. Mistiraem Bielska-Białej uznany Zo- 
siak Gajduszek 215 punktami. Puhar wręczono 
nu wieczoreń podczas rautu, połączonego Z roz- 
dswaniem nagród. 

"TRAIR NIEMIECKI W BIELSKU: Dziś we 
Środę o'8-mej: „Im weissen Rōssl“, operetka Be- 
netzkiego. ` 

DZIŚ W KINACH: Apollo: Bezna ulica. — Miej 
skie Bielsko: Susan Lenox (Greta Garbo). — Miej 
skie Biała. Ostatnia noc kawatera. 


Z Nowego iącza 

(—) AKADEMJA KU CZCI CH. N. BIALIKA. 
Staraniem szkoły hebrajskiej „Safa berura* odhy- 
la się z okazji 60-lecia Ch. N. Bialika uroczysta 
ukademja. Zagaiła kierowniczka szkoły p. Hadas- 
sa Brillówna. Na program złożyły się deklamacje, 
relerat tow. Schweida z Palastyry, racytacja z 
komentarzem utworu Bialika pt. „„Mgilat haejsz” 
(low. H. Brillówna). Akademja zakończyła się śpie 
sem sólowym tow. Klausnerówny. przy Akompa 
niamencie skrzypiec. Cała akademja odbyła się 
w języku hebrajskim. 

4 EZRY CHALUCOWEJ. Ostatnio bawił a uas 
przez dni kilka delegat Ezry chalucowej tow. Ch. 
Lamm. Przy współudziale lok. kom. Ezry zdoła- 
ne zebrać dość pokaźną sumę na rzecz funduszu 
Ez 

WEMOZONY RUCH CHALUCOWY DO EREC. 
W ubiegłym tygodniu wyjechalo dalszych dwóch 
chaluców do Erec: tow. E. Resenberżanka i J. 
Stęiff z Gordoniji. 

Niedawno założone stow.Bnoth Mizrachi przy 
stow. Mizrachi wybrało na Walnem Zebraniu wy- 
dział w składzie następujacym: Griianerówna, 
Kroblówna M. Lustbaderówna R, i ngerówna R. 

GOŚCINNY WYSTĘP IDY KAMIŃSKIEJ. Dnia 
1. bm. wystąpiła u nas znana artystka teatrów 
żydowskich I. Kamińska w szluce „My kobiety" 
(Sprawa Moniki). Jak zwykle odniosła Kamińska 
ze swoim zespolem wielki sukces. 

ZMIANY W URZĘDACH. Referendarz staro- 
stwa dr. J. Weyde został przeniesiony w stan sp>- 
czynku. 


Z Andrychowa 


(—) PRZED NOWEMI WYBJRAMI KAHA!- 
NEMI. Rozporządzeniem StarJ:twa powiatoweg . 
w Wadowicach, została uchyloaa część postępo 
wania wyborczego dotycząca wezwaniu do przeu 
stawienia listy kandydatów na członków Zarzął | 
Żyd. Gmin. Wyzn. i ustalenia ważności zgłosz5- 
jych list. Wobec tego zarządziło Slarostwo pono- 
wne. "przeprowadzenie postępowania w Sprawie 
przedstawienia i ogłoszenia list kandydatów. Na 
skutek "powyższego pisma Starostwa, odhyło sie 
posiedzenie komisji wyborczej, na którem ustalo- 
ro kalendarz w yborczy. Praca około przedstawie- 
nia list kandydatów na członkóx Zarządu przez 
wyborców jest w pełnym toku. 

NAPAD. W nocy z dnia 29 na 30 ub. m. miał 
miejsce krwawy napad w jedny:n z tutejszych do- 
mów. Oto do przebywajączzo tam Ma irycego Sil 
bermanna wtargnął Jan Niemczyk i uderzył Sit- 
bermanna w twarz. Napadaięty odał mu policzek 
i wychodząc spotkał w progi czyhającego. nań 
Stanisława: Niemczyka brata-Jand, który nożem 
żgnął Silbermanna w lewą łopatkę. Ciężko ranny 
w powrocie do swojego mieszkania zemdlał na "- 
licy. gdzie dopiero po jakimś czasie zauważony 
został przez stróżów nocnych i zaniesiony do do- 
mu. Po „opatrzeniu go przez lekarza. w stanie cięż 
lim przewieziony został do szpitała miejskiego w 
Białej. s 

ZE SPORTU. PING- PONG. 
może się poszezycić tutejsza 


"Wielkim 
„Maktabi“. 


zukcesem * 
która 


na mistrzostwach tennisu stołowego połud. zach. 
Małopolski w Bielsku. uzyskała na ogólna  iłość 


Frzyznanych dziesięć dypłomów, — pięć, a to: w 
grze pojedynczej pań, pierwsze trzy miejsca a mit 
1owicie przez panie G. Golberżankę I), H. Golber- 
żankę II), i E.. Stlbernanówhe III). W grze poje- 
dynezej panów: III miejsce (Goldberg N.), w grze 
podwójnej parów: III miejsce Ebel- Vorschirm). 

W dniach 28 i+29 ub. m. odbyty się doroczne za- 
wody p misirzostwo Andrychoa va w których po- 


raz trzeci z rzędu „Makkabi“: pa bardzo zaciętej 
walec z S. M. P. „Orzel“, uzyskała zaszczytny ty- 
tul mistrza. J. K. 


—— 
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PRZEGLĄD FILMOW 


„All talkie" musi zrezygnować | 
z tendencji 


Rozmowa z Ernestem Lubitschem 
(Od naszego korespondenta berlińskiego), 


§ Ożywienie na giełdzie politycznej przenio- 

sio się na giełdę dowcipów i rozrywek. Błękit- 
nie czerwono, seldynmowo Świecący neon re- 
klam — woła wieczorami, wabi, olśniewa I do- 
chodzi się do tego, że człowiek przestaje się 
orjentować. Gdzie kryzys? 
: Przed kilsoma dniami przeciskam się przez 
ciźbę na balu kostjumowym szkoły przemysło- 
wej Reimmanna, który wypadł artystycznie — 
w układzie nadzwyczaj oryginalnych  kostju- 
mów, na tle malowniczej. pomysłowcj dekora- 
cii ekspresjonistycznej, Wypada zaznaczyć, że 
bale Reimmanna uważa się za evenement Ze- 
brań towarzyskich Berlina, — święcą triumi za- 
bawy tańca i humoru. Długo szukałem wolnego 
stolika, wreszcie znalazłem, siadam, rozglądam 
się. Dookoła mnie twarze „haute volee* dziwnie 
czerwone. Jak dobrze wszyscy wyglądają — 
myślę sobie. Jacy są podnieceni. pełni życia. ru- 
chłiwi, Po chwili jestem mile rozczarowany; a* 
bok mego stolika siedzi w loży reżyser „Miło- 
stek księcia", uczeń Maxa Reinhardta z nieod' 
stępnem cygarem w ustach — Ernest Lubitsch. 
W istocie nagle zrozumiałem te rumieńce, go- 
rączkowe wypieki-.. 

Pierwsze wrażenie było oszałamiające, ponie- 
waż Lubitscha poznałem na premierze operetki 
Abrahama „Bal w Savoy‘ i wówczas to on mi 
obiecał przy najbliższej sposobności udzielić kró 
kiego wywiadu dla „Nowego Dzieanika*. — 
W krótkim czasie zorientowałem się w .„skła- 
dzie osobistym“ Lubitscha i z odwagą dzienni- 
karsicą prosiłem go o zrealizowanie danego mi 
iprzyrnzeczema. 

Ernest Lubitsch jest rzeczowy. Wie doskona- 

te, że Czytelnicy polscy należą do entuzjastycze 
nych miłośników filmu dzwiękowego. już od 
pierwszej chwili jego istnienia. Nie czeka na ża- 
dne pytanie. sam mówi: 
, — Niestety, państwa europejskie nie przycho” 
dzą z pomocą rozwojowi kina, nie pielęgnują tej 
sztuki, lecz przeciwnie. krępują i obcinają ją 
przez colityczne wpływy. Nieuświadomione je- 
dnostki paraliżują każdy krok postępu. Mimo to 
— zdaje mi się, że poprzez chmury ukazuje się 
już słońce porozumienia na międzynarodowym 
fimnamencie filmu, 

Początek już nastąpił, lecz tylko w bardzo nie 
licznych wypadkach jesteśmy obeznani z tem, 
co się dzieje w dziedzinie filmu w Polsce. na Wę 
grzech czy w Czechosłowacji: Podobnie tamta 
publiczność ma słabe pojęcie o naszych filmach. 
My tymczasem w Ameryce przeżywamy gwał- 
towny okres: zjawiły się nowe nazwiska, nowe 
twarze — i u nas poszli w zapomnienie niektó- 
rzy ulubieńcy publiczności światowej. W dzie- 
dzinie filmu panuje ciągła zmiana — iednostki 
przychodzą — stoją w pełnem świetle sławy — 
i znikają. Nieliczni tytko reżyserzy ! artyści © 
sławie światowei. zdołali utrzymać się na tym 
niepewnym gruncie- 

Przy różnych sposobnościach jestem przez 
panów z prasy pytany, jakie jęst moje najbliż- 
sze zadanie. Chęrnie o tem i Czytelników .No- 
wego Dziennika" poinformuję Niemy film został 
rozszerzony w o:brzymi sposób przez „talkie“. 
Zbliżenie się narodów europejskich. to nie tylko 
jedyna zasługa filmu dźwiękowego. Umożliwił 
on nam roznanie istoty. charakteru poszczegól- 
nych państw i narodów. mentalność publiczno- 
Ści polskiej. franouskiei czy angielskiej. 

Ja w swej działalności pracuję według włas” 


nej zasady, a tą jest internacjonalizm moich fil- 
mów. Po kilkuletniej pracy nad dźwiękowcem 
— pracy, w której tkwi cała moja osobistość — 
mogę z zadowoleniem stwiendzić dodatnie re- 
zultaty. Dalszem zadaniem mei pracy jest, w o- 
becnej chwil; wyrugowanie z filmów — tenden- 
cji. Niestety, za często bezkrytyczny, podlegają- 
cy wpływom kinoman w najbardziej niewin- 
nych fihnach widzi tendencję. i to naturalnie 
przeciwną jego wrażliwości estetycznej. Takie- 
mu widzowi chciałbym napisać w pamiętniku: 
„Fijm jest niczem ciekawem — dla pana“ 

Film musi zrezygnować z tendencji, w zamian 
Za styl, który powmien bezwzględnie posiadać. 
O ciekawym temacie nie mówię, Ponieważ o to 
staczamy często cięźkie walki. 

— A co pan Sądzi o dzisiejszej produkcji nie- 
mieckiej? 

— Z powodu mojej długoletniej nieobecności 
w Niemczech nie mogę panu wiele powiedzieć. 
W każdym razie stwierdzam, że nie jest dobrze. 
Pomimo nędzy, pauberyzacji, ciężaru trosk osa- 
bistych — daje się zauważyć popyt na ooctaile, 
na .Martiniego* i „Manhatton*. — To mówiąc, 
mruży szebmiowsko oczy (ktoby powiedział, że 
on to potrafi) i uśmiecha się. — A to się odbija 
niekorzystnie na kinach i teatrach — kończy. 

Po tych słowach Lubitsch pokrzepia się won 
ną mokką i nasz temat schodzi na politykę wew 
nętrzną Niemiec. Teraz dopiero rozglądam się 
znowu dookoła. Twarze „haute volee“ ciągle je- 
szczę dziwnie czerwole. Dr. S. Wiesał. 


AN DA EKEKOWNA. 


Wiersz o Marienie Dietrich 


Hoy zwssyscy, którzy w srebrne patrzycie ckrany 
I tylko w kinach spotkać możecie się ze mną, 
Myślicie, że sekretem jestem niczbudanym, 


Niebokojącym czarem i zjawą tajemną, 


Myślicie, że urzekam jednym mym uśmiechem, 

Gdy w biały frak ubrana utkwię w kimś te oczy e 

Że me usta miłosne słodko pachną grzechem. 

A pokusą bsirafię zakląć i zamroczyć — 

Nie wiecie, że gdy wreszcie jubiiery zgasną. 

Gdy niema już Sternberga, krzyków i roboty 

Wracam późno zmęczona w zwykłe życie własne 

Ja — dziwna .Shanghay - Lilly“ ja — „Błękitny 
Motyle, 

Wracam bez dekoracyj, szminki i kostjunm 

W moje troski, kioboty i codzienne biedy — 

Poprostu — jak wy wszyscy, tak jak każdy 8 
tina, 

Ja tancerka z Marokko, „Iks dwadzieścia sèga 
dem“. 

A kiedy jestem w domu, w tym moim pokaje 

I kiedy chcę na chwilę zapomnieć o smutku; 

Biorę dziecko na ręce, małą córkę moją, 

Dziewczynkę 2 pstra kokardą, ciepłą i Żułcha 
miutką, 

I całuję jej loki tak miękko i tkliwie, 

Jak żadnego sławnego, pięknego parinera 

I jest mi bardzo dobrze i bardzo seczegółmie, 

Gdy daję jej kolację t gdy ją rozbieram. 

A ona mówi do mnie jak nikt inny: „ma—md", 

I drebce koło łóżka najdroższa t bosa. 

I wtedy to naprawdę jestem taką samą, 

Jak na filmie nazwanym: „Venus Złotowłosa”y 


— om 


NA POLSKIM EKRANIE, 


Awangarda francuska w Krakowie 


§ Jak słychać, do Krakowa sprowadzonych ma 
być wkrótce kilka bardzo ciekawych filmów awan- 
gardy francuskiej. Jak wiadomo, awangarda franti- 
ska, z której wyrósł również Rene Claire, zwłaszcza 
ostatnio wysunęła się na czoło nowych i twórczych 
poczynań kinematografii. Jeśli dzie o Kraków, to 
— zdaje nam się, — że miasto nasze może szczegól- 
nie nadaje się na kolebkę, przynajmniej odtwórczą, 
imu artystycznego i eksperymentalnego, Warsza- 
wa jest bowiem po temu (także na terenie filmo- 
wym), miastem przedewszystkiem bezwzględnej eks 
ploatacji hamdiowej, niechętnie czymiącej ustępstwa 
na rzecz rzetelnego artyZmu, je$li ten doraźnie nie 
przynosi zysków porządnych. Publiczność krakow- 
ska natomiast jęst wlaśnie „wymagająca“ i chętnie 
też poddaie się nowym prądom sztuki, jeśli dopa- 
trzy się w nich naprawdę solidnej wartości. Pod tym 
względem narzekama na oziębłość i zacofanie smaku 
Krakowian z pewnością mocno jest przesadzone. — 
Śwładczyć o tem może nietylko historia zwycięskie 
go pochodu nowych kierunków  artystyczro-l'terac- 
kich w Krakowie, ale — na płaszczyźnie filmu — 0- 
statnio chociażby wielkie powodzenie obrazów wła- 
śnie Rene Clalre'a w Krakowie, podobno naogół na- 
wet większe, pi w Warszawie lub w innych mia- 
stach Polski. Z zaciekawieniem czekamy też na re- 
alizację zamiaru sprowadzenia do Krakowa nowych 
francuskich filmów awangardy. 


y 


Rzecz nie do wiary! — 


— A jednak prawdziwa... 


a 


$ W roku 1932 Międzynarodowy Komitet pnope- 
gandy Literackiej i Artystycznej za pośrednictwieny 
fiimu, mający swą siedzibę w Paryżu, ogłosił mię- 
dzynarodowy konkurs na scenarjusz filmn, mającego 
na celu zbliżenie międzynarodowe, Nagroda wynos 
siła 150.000 franków. Do udziału w konkursie zapro- 
szono wszystkie kraje, które mogły nadesłać po jes 
dnym projekcie konkursowym. W Polsce w celu 
wyboru odpowiedniego scenarjusza, mogącego być 
zgłoszonym na konkurs międzynarodowy, powołano 
krajowy sąd konkursowy. Na konkurs polski nade- 
Słano ogółem 73 scenarjuszy. Niedawno odbyło się 
w Warszawie posiedzenie sądu konkursowego z im 
działem Ferdynanda Goetla, Wacława Grubińskiego, 
Juljusza Kaden-Bandrowskiego i Zdzisłarya Klesz* 
czyfńskiego. Sąd uznał, że żaden z nadesłanych sce” 
uarjuszów nie zasługuje na wyróżnienie. nie odpo- 
wiadając zupełnie warunkom konkursu. Żaden też 
scenarjusz polski nle będzie zgłoszony do konkursu 
międzynarodowego, > 

Wiprost wierzyć nie chce sję, że w Polsce nie zna 
lązł się ani jeden scenariusz, który możnaby wysłać 
na międzynarodowy konkurs, mający na celu przy* 
czynić się — w swoim zakresie — do zbliżenia naro- 
dów. 


Na szerokim Świecie 


Granowski, Crommelynck, Jeanson, Janningy, Bernard i in. 
Przed premjerą „Przy gód króla Pausolefa". 


$ A Granowski — po Moskwie i Berlinie — koń- ! bretto osnute :est 


na tle powieści J'iotra Louysa. 


czy obecnie w Paryżu (gdzie bawi poraz trzeci) na- | Muzykę do iej operetki filmowej skomponował Ho- 
kręcanie filmu p. t. „Przygoda króla Pausole'a". Li l nezger. Reżyser Granowski zaprosił do współpracy 
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nad scenariuszem Zqanego dramatopisarza Fernanda 
Cromnclyncka, autora „Wspaniałego rogacza”, a 
nadic sprytnczo autora rewiowcgo. Henri Jeansona- 
Fian nakręcony będzie w trzech wersiach. W wersii 
niemieckiej rolę złówną kreuie Emi Jannirgs: nadto 
grają: znany francuski komik Armand Bernard (w 
roli szefa harenu) i Sidney Fox (w roli Amerykanki) 
Film nakręcono częściowo na Riwierze francuskiej, 
a częściowo w Wiedniu: niedawno ukończono nakrę- 
canie ostatnich scen w studjo Tobis w Epinay w po- 
bliżu Paryża. Twórcą fantastycznych dekoracyj ob- 
razu iest Węgier Vertes. Częścią choreograficzną 
kierwie Leonit Massines z baletu Diagilewa. Premie 
ra filmu przewidziana jest na początek lutego: pre- 
micra niemiecka odbędzie się w Wiedniu. premjera 
francuska nasamprzód w Brukseli, Potem dopiero 
fiim wyświetlany będzie w Paryżu i w Berlinie. 


W NIEMCZECH. 
„CHMURY NA WSCHODZIE“ 


Wytwórnia niemiecka Terra przygotowuje film 
p. t. „Chmury na Wschodzie“. Film zobrazować ma 
konflikt japońsko-chmiski. Jako aktor w roli złówmeij 
przewidziany jest Inkiszinow. 


WYNIK ANKIETY NIEMIECKIEJ. 


$ W ramach ankiety dorocznej jednego z pism nie- 

mieckich („Der Deutsche“) na temat nailepszego fil 
mu roku, plebiscyt ozyteimików wypowiedział się 
tym razem większością głosów za jednym z nowych 
łiimów z Elżhietą Bergner: „Usta marzą.e'* według 
sztuki H, Bersteina „Melodramat. 


„CYRUŁIK SEWILSKI* JAKO DWIĘKOWIEC 


$ Rolf Randolf nakręca dla wytwórni „Ulra- 
iim“ film dzwiękowy na tle znanej opery komicznei 
Rossini'ego p. t. „Cyrukik sewnilski. 


- ——— 


W ANGLJI. 
Kinoteatry w poczekalniach. 


$ Za przykładem francuskich przedsiębiorstw ko 
lei żelaznych, które na paryskim dwcrcu St. Lazare 
zajnstalowało ekrany i głośniki w poczekajniach, z3 
mierza również į angielskie Towarzystwo „Kolei po- 
tudniowej“ wprowadzić na londyńskim dworcu Vi 
ctoria wyświetlanie iilmów  krótkometrażowych w 
poczekalniach, Wyświetlane być mają przeważnie 
groteski, żeby czekający pasażerowie nie nudzili se 


U. S. A. 
Powieść Dreisera na taśmie, e 


$ Wytwómia Paramount nabyła prawo nakręca- 
mia powieścj Teodora Dreisera p- te „Jennie Ger- 
hardt", Rolę tytułową kreuje Sylwia Sydney. 


— — 


PLANY KINEMATOGRAFJI SOWIECKIEJ. 


$ Znany pisarz francuski, Henry Barbusse, pisze 
pacyfistyczny scenarjusz dla jednej z wytwórni so- 
wieckich. Tytuł scenarjusza brzmieć ma: „Człowiek 
przeciw człowiekowi'. Bela Valasz pisze również 
scenariusz dla jednej z wytwórni sowieckich. Temat 
scenarjusza zaczerpnięty jest z dziejów przejściowej 
rewolucji węgierskiej; muzykę do tego filmu tworzy 
kompozytor węgierski Fr. Szabo. 


Kronika filmowa 
NOWY FILM MARLENY DIETRICH 


$ Jest nim obraz „Pieśń nad Pieśniami'* według H. 
Suderrmianna. Partnerem  Mar]eny będzie Frederick 
March. Film reżyseruje i inscenizuje R. Mamomiian. 


BRYGIDA HELM 


$ kreuje główną rolę w nowym filmje Duponta p. 
t. „Bieg maratuński', o czem już onegdaj donieśliś- 
my. 

„PRZYSZŁA WOJNA". 


$ Taki tytuł nosić hędzje nowy film G. W. Pab- 
sta, realizatora „Braterstwa Ludów“ 1 „Najeźdź 
ców“. 
FILM O BEETHOVENIE. 


§ W Niemczech nakręcają film o Beethovenie we 
dlug scenarjusza Emila Ludwiga, przyczem ilustra 
eja muzyczna składać się będzie z utworów Beetho- 
vena, wykonywanych pod óviekcją Brunona Wa! 
tera. Osohliwoścą tego filmu. którego treścią 'est 
uragedja głuchoty genialnego kompozytora. będzie 
przemiana z fiinu dźwiękowego w film niemy. z 
chwilą, gdy głuchota Beefrliovena rozwija się do ma 
TAB, 


„NOWY DZIENNIK“ czwarck © TT 1933_ 
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Niespokoina Rumunja 


Rumunja jest wciąż 
Łinety zmieniaja się 


niespokojna. Syłuacja wewaętrzna krytyczna, polożenie finansowe ciężkie, ga- 
kalejdoskopowo. — Na naszej rycinie pałace królewski w Bukareszcie. W owa- 


łu: podobizna króla Karela. 


Z ZERO POTWWRSTTE" | Tate o 73 REZ 


„Białe szałeństwo* 
Kinoteatr „APOLLO“. 


(!) Każdego roku tworzy dr Arnold Faick film 
napozór alpini-tyczny, a w rzeczywistości intere- 
sujący wszystkich, tchnący świeżością. będący 
poematum stworzonym ze śniegu, słońca, gór, osza- 
łamiającego tempa akcji i cudownej odwagi czło- 
wieka 

Takim filmem jest też i „Białe szaleństwo”. Film 
ten może się calkiem spokojnie obejść bez typo- 
wej akcji, do której nas już filny amerykańskie 
przyzwyczaiły, bo akcję „Białego szaleństwa sta 
nowi oszałamiające bogactwo  przecudownych 
zdjęć. Punktem centralnym filmu jest tzw. polo- 
wanie na lisy; czterdziestu najlepszych narciarzy 
Europy usiłuje dogonić i złapać Lenę Riefensthał 
i Hannesa Schneidra. To polowanie poprzez pola 
śnieżne, urwiste zbocza, pełne wesołych epizodów. 
przykuwa uwagę widzów. bardziej niż jak naj- 
bardziej efektowna sztuka kryminalna. Z począt- 
ku Lena Riefensthal udaje narciarkę. która do- 
piero uczy się sztuki „białego szaleństwa”, ale po- 
tem okazuje się pierwszorzędną mi trzynią. O bu- 
mor starają się dwaj artyści cyrkowi Guzzi Lant- 
scher i Walter Riml. Pat i Patachon śniegu, któ- 
rzy są rzekomo niezgrabiaszami. ale dokonywują 
cudów zręczności. wywołując szczery Śmiech swą 
groteskowością. Największym jednak artystą jest 
tutaj kamera. która dotrzymuje kroku najhardziej 
zuchwałym narciarzom i daje nam jedyne dotych- 
czas w sztuce filmowej przejazne i przewyraziste 
wprost zdjęcia burz śnieżnych. Muzyka Possaua 
jest bardzo dyskretna. czasami patetvczna a kar 
dzo często ironiczna. Jednem słowem. ..Białe sza- 
leństwo' jest ohrazem admładzającym swą świe- 
żością i swem pięknem. Moassi. 


A kd 


„KAŻDEMU WOLNO KOCHAĆ“. 


Wytwórnia filmowa „Błok — Muza Film Koń- 
czy włarótce nakręcanje nowego filmu p, t. „Każde 
nm wolno kochać“. Nowy film zostat narena na 
świeżo do Polski sprowadzonej aparaturze dźwię 
kowej światowego koncernu .„Tohis-Klangfilm". 
Zdjęć dokonano na nainowszym typie „bezszmero- 
wea“ t. zw. „„Super-Parvo', W nowym filmie wv* 
sępują: Maszyński, Dymsza, Zimuńska. Zielińska 


Brochwiczówna, Conti j in. Reżyseruią Krawicz i: 
Warnecki- Scenariusz wedle pomysłu Mariusza Ma 
szyńskiego. który gra też główną: rolę, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


„MARJORIE': Nie reflekiujemy 
ZARŁAD, TARNÓW: Artykuły ie wkrótce zno- 
wu będą się ukazywały. 


CZARODZIEJ. 


Nauczyciel: — Karolku. jak nazwiesz człowie 

ka, który przywiaszcza sobie cudzą rzecz? 
Karolek milczy. 

Nauczyciel: — Jeżeli ja naprzykład sięgnę do 
twojej kieszeni i wyjmę stamtąd pięć koron? Jak 
mnie nazwiesz? 

Karolek: — Czaredziejem, panie psorze: 
(Bubne). 


STAŁE CENY. 


Do składu obuwia wchodzi klient. 
— Ile kosztują te pantofle z wystawy € 
— 40 złotych. 
Bardzo drogo! 
Da pan 38 — mówi sprzedawcą. 
Zadużo pan ceni.. 
Oddąm panu za 35 złotych! 
Drogo... 
Mniej jak 30 złotych nie mogę, 
Za 25 złotych kupię. 
Weź pan! 
— Dobrze. biorę. ale niech mi pan pawie dla- 
czego tu wisi napis: „Ceny stale“? 
— Bo u nas są rzeczywiście stałe ceny. tylko ja 
ich nie mówię odrazu! 


ŁADNA HISTORJA. 


Pan Jerzy wyjechał w sprawach handlowych na 
„kilka dni. Po powrocie dowiedział się od dozor. 
cy, że podczas jego nieobecności do mieszkania 
przychodził w nocy jakiś młody człowiek. Służą 
ca, „dowiedziawszy się o Tem. uprzedza panią: 

+= Proszę pani, dozorca wszystka panu opowie- 
dział: 

Pani powiada po krótkim namyśle: 

— Marysiu, masz dwadzieścia złotych * w razie 
czego powiedz, że ten młody człowiek przychodził 
80 "ciebie. 

— O. nie! — odpowiada służąca mocno zaże- 
nowana — pan się bedzie jeszcze więcej gniewał! 


ZGODA 


— Już od dwóch miesięcy noszę się z zamla- 
rem zadania pani, panno Lizzi, pewnego pytania. 
— Ja również od dwóch miesięcy pragnę dać 
(Bihne). 


KI lelg 


panu odpowiedź na jego pytanie. 
OSTROŻNY 


«e Co feż pan wyrabia z kartą obiadową? 
— Czekam na narzeczoną, a tymczasem wykre- 
ślam wszystkie dania, które kosztują więcej niż 


10 koron. (Bùbne). 
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Ezy rzezacy są pracownikami umysłowymi 


koi e czy fizycznymi? 


LUTY 


8 Zachód 
SRODA BR 
6 m. 48 R 16 m. 29 


12 Szewat 5693 


Dzień postu i ofiary na rzecz 
Z. K. P. 


Proklamowany przez rabinat krakowski 


dzień 
postu i ofiary (26 stycznia br.) znalazł gorący 
oddźwięk w całem społeczeństwie żydowskiem, 
czego dowodem pokaźna kwota, jaka w tym dniu 
wpłynęła na rzecz akcji dla bezrobotnych, prowa- 
dzonej przez Żydowski Komitat Pomocy. Ogółem 
zebrano 6.431 zł 18 gr. 

Złożyły się na to datki przekazane przez PKO. 
zł 8.498 gr. 59, oraz wpłacone w niżej wymienio- 
nych sklepach zł 2,937 gr. 60. 

Ellend H. Dietla 44 zł 199.20, Kumperman Ch. 
Krakowska 31 zł 183.66, Godlstoff I. Krakowska 
1, zł 170.52, Apteka pod Aniołem Dietla 76 zł 160.30 
„Bławatnia' Pl. Nowy 8 zł 144.06, Langsam M. Bo 
żego Ciała 7 zł 14117, Becg nan Dietla 23 zł 
138.76, Freylich i Karmel Krakowska 22 zł. 136.61, 
Rosenblum Woli Grodzka 40 zł 105.34, Wcinfeld O. 
Miodowa 12 zł 94.48, Nowomiast M. Wolnica 8 zł 
89.98, Schönberg L. Starowiślna 1 zł 86.82, Ortner 
J Meisclsa 3 zł 85.86, Kluger M. J. Szeroka 30 
zł 84.81, „Ahawas- Rajim* Szpitalna 24 zł 83.19, 
Wolf M. L. Stradom 19 zł 81.08, Hochman H., Sta- 
rowiślna 52 zł 79.20, Landau Brzozowa zł 76.84, 
Wortsman M. Gertrudy zł 68.30, Bornstein L. Bo- 
żego Ciała 22 zł 6676, Tisch B. Dietla 59 zł 57.10, 
Wechsler Wolf Stradom 1 zł 53.30, Süsskind I. 
Długa 32 zł 52.54, Kleinberger P. Plac Matejki 3 
zł 49.60, Weitz M. Florjańska 23 zł 40.86, Horowitz 
Grodzka 21 zł 40.44, Rothblum Kościuszki 25 zł 
39.48, Leser L Józefa 3 zł 37. 9i, Silber M. Dietla 
109 zł 3688, Gitler M. Zwierzyniecka 17 zł 3122, 
Rubinstein Sz. Karmelicka 16 zł 39.05, Rosenzwelg 
Kościuszki 17 zł 2484, Landesdorfer H. Prądnik 
Czerwony zł 22.77, Wagschał A. Potockiego 1 zł 
22.68, Anisfeld i raffet Koletek 1 zł 2190. Scheller 
A. s. Rakowicka 8 zł 19.03, Fleiscaer S. Sienna 1 
zł 18.46, Sternfcld Ch. Długa 38 zł 17.64, Hauben- 
stock Izak Starowiślna 76 zł 15.63, Immerglick S. 
Szewska 2 zł 11.50, Hcerowitz M. Plac Szczepański 
zł 11.42, Feuerstein Kazimierza Wielkiego zł 8.28, 
Korngold S. Szpitalna 1 zł 716, Wortsman S. Ma- 
zowiecka 4 zł 4.86. 

Dałsze datki, które nie zostały jeszcze odprowa- 
dzone, można wpłacać na konto Żydowskiego Ko- 
mitetu Pomocy, PKO. 4ł2.412, lub też składać w 
kasie Żyd. Komitetu Pomocy, ul. Skawińska 2 
(gmach kahału). 

-——0 — 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18. 

— DZIŚ POSIEDZENIE RADY CENTRALNEJ 
ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ o g. 8-mej wiecz. w 
lokalu Dietlowska 81. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Biuro Centrali E- 
zry Chal. jakoteż czytelnie i klub towarzyski Ezry 
Cnalucowej zostały przeniesione na ul. Mikołaj- 
ską 6, I. p. 

— Z RADY ARTYSTYCZNEJ M. KRAKOWA. 
Dnia 3 bm. odbyło się pod przewodnietwem wice- 
prez. m. p. Ostrowskiego posiedzenie Rady Ar- 
tystycznej w sprawie ustalenia programu i wa- 
runków konkursu na projekt uporządkowania Ryn 
ku Głównego, Placu Marjackiezo, Rynku Małego 
i Placu Szczepańskiego, na którym poczyniono pe- 
wne poprawki w projekcie przqramu oprecowa- 
nego przez Subkomitet Rady Artystycznej wspól- 
nie z Budownictwem miejskiea. Poza porządkien 
dziennym przyjęła Rada Aartystyczaa przedłożo- 
ny przez Budownictwo m. Oddz. B. plan zabudo- 
wania gruntu położonego przy ulicach: Romano- 
wicza i Dekerta w Podgórzu. 

— W SPRAWIE WYSTĄPIENIA P. HAECKE- 
RA, redaktora „Naprzodu“, z Syndykatu Dzienni- 
karzy Krakowskich odbył Wydział S. D. K. one- 
gdaj posiedzenie, na którem wyraził prezesowi 
S. D. K., p. drowi Flachowi pełne uznanie, oświad 
czając, iż p. dr. Flach nie przekroczył swoich u- 
prawnień, ani nie zaniedbał swoich obowiązków 
prezesa S D K. 

— KURSY RZEMIESLNICZE. Dyrekcja Muzeun 
Przemysłowego i Instytutu Rzem.- Przemysł. za- 


Na dzień 17 bm. wyznaczona została w Najwyż- 
szym Trybunale Administracyjnym rozprawa z po 
wodu skargi Gminy Żydowskiaj w Krakowie prze 
ciwko Zakładowi Ubezpieczeń Pracowników U- 
mysłowych we Lwowic, klóra ze względu na oso- 
by zainteresowane budzi w sferach żydowskich 
nzszego miasta powszechne zainteresowanie. Tło 
sprawy jest następujące: W swoim czasie Zakład 
Ubezpieczenia Pracowników Umysłowych we 
Lwowie orzekł e obowiązku Gminy Żydowskiej 
do ubezpieczenia grupy wiernik$w i rzezaków ry 
tualnych w tymże zakładzie, stojąc na stanowi- 
sku, że są te pracownicy umysł>wi. Gmina Żydo w 
ska w Krakowie odwołała się od orzeczenia tego 
do Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie podno- 
sząc, że czynności rzezaków rytualnych i wierni- 
ków mają charakter funkcyj czysto fizycznych po 
zbawionych charakteru umysłowa2go. Urząd Wo- 
jewódzki faktycznie orzeczenia Zakładu Ubezpie- 
czenia Pracowników Umysłowych uchylił, wobec 


czego wszyscy rzezacy i wiernicy w tej sprawie 
zainteresowani wnieśli rekurs do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej. 

W tej najwyższej instancji administracyjnej 
przywrócono z powrotem- moc orzeczeniu Zakła- 
du Ubezpieczenia Pracowników Umysłowych, przy 
czem przyjęto za słuszną argumentację odnośnych 
pracowników, że funkcje ich wymagają znaczuej 
zrajomości przepisów religijnych i rytualnych, 
wobec czego bynajmniej nie możaa ich uważać za 
zwyczajnych pracowników fizyczaych. 

Zastępcą prawnym wieraików i rzezaków. Gmis 
Ly Żydowskiej w administracyjnym toku instan< 
cji był adwokat dr. Szymon Feldblum. 

Obecnie wniosła Gmina Żydowska skargę do 
Trybunału Administracyjnego w Warszawie, w. 
związku z czem, jak wyżej wspomniano, wyzna- 
czona zostałą rozprawa na jziań 17 bm. która 
ostatecznie załatwi TOS ciekawą kwestję sporną. 


Sensacyiny proces o podpalenie 
i oszustwo asekuracyjne 


Drugi dzień rozprawy 


(:) W dniu wczorajszym odbył się przed Sądcm 
Przysięgłych w Krakowie dalszy ciąg procesu prze 
ciw osk. Reichertowi i osk, Dudziakowi o zbrodnię 
podpalenia i oszustyjo asckuracyine. Przystąpiono 
do dalszego przesłuchania drugiego oskarżonego Ja 
na Dudziaka, kióry stwierdza że do magazynu me 
blowego chodził tylko w towarzystw.e świadka 
Turyny lub osk, Reicherta, a sam w meblarni nigdy 
nie był. W soboię rano, tj. dzień przed pożarem 
drzwi od baraku od strony południowej otworzył 
Św. Turyna a osk. Reichert wskazał trzy biurka i 
dwa kzesła, które wtedy zabrano. Po wyniesienńu 
tych rzeczy, osk, Dudzjak zamknął kłódkę, znajdu- 
jącą się na drzwiach baraku meblowego, poczem o- 
kazał klucze osk. Reichertowi i położył .e n2 krze- 
śle. Wówczas osk, Rejchert polecił mu zabrać kiu 
cze, wzgl. oddać je za pośrednictwem  Turyny Łą- 
czyńskiej. 

W niedzielę przed pożarem nie było go w bara- 
kach, wrócił do domu kolo południa i zaraz po obie 
dzie zauważył pzez okno biegnącego św. Nowackie 
go z policjantem. 

Zajmtrygowany tem wybiegł na pole i usłyszał 
wołanie „barak się pali“. Gdy przybiegł z klucza- 
mi, nie można było otworzyć kłódki, gdyż dym u- 
niemożliwiał dostęp do kłódki, a iskry dobiegały 
z dachu, 

Po krótkim czasie nadjechała straż pożarna, któ- 
ra przystąpiła do gaszenia i wkrótce zjawił się osk. 
Reichert w towarzystwie urzędmicziki Sohollenberge 
rowej, 

Po pożarze Został aresztowany a w toku Śledz- 
twa piw owe RUNE DZI ika sM | go na wolność. 


a LA TORZE 


Prokurabor Dr. Boryczko i obrońcy Dr. Szurłej 
i Dr. Aschembrenner zadawali następnie osk. Dudzja 
kowi szereg pytań, zmierzających do wyświedle- 
nia jego stosunku do osk. Reicherta, Następnie przy] 
stąpiono de przesłuchania świadka Kudasiewicza, 
który doprowadzony został do rozprawy z więzje- 
nia w Wiśniczu, gdzie obecnie odsiaduje karę. 
Świadek Kudasiewicz zeznał, że wezwany został 
przez wywiadowcę Antosiewicza do komisarza Mite 
ka i tenże obiecał mu za dostarczenie materjału w 
te, sprawie kwotę zł, 2000, a świadek odpowiedział 
komisarzowi Mirkowł, Że za tę kwotę nje opłaca 
mu się to uczynić. 

Wówczas komisarz Mirek przyrzekt mu większe 
wynagrodzenie, gdyż ma otrzymać wynagrodzenie 
od Towarzystwa ubezpieczeniowego, a św. Kudasie 
wiicz na to mie chciał się zgodzić. 

W tem też dopatruje świadek Kudasiewicz rzeka 
mej krzywdy, jaką miał nu wyrządzić komisarz MI 
nek, który zdaniem świadka spowodował wcześniej 
sze doprowadzenie go do odcierpienia kary, oświań 
czając mu rzekomo, że „to pam ma za skompromi: 
towanie policji“. 

W czasje rozprawy dochodziło da częstych utat 
czek między Prokuratorem i powodem cywilnym Ź 
jednej strony a obrońcami z drugiej strony na tie 
wniosków i pytań, które wzajemnie przez strony 
były stawiane. 

Rozprawa trwała do godz, 5.30 po poł., a zostala 
odroczona do dziś, godz, 9 mano. 

W dniu dzisiejszym między innymi Świadkami 
będzie słuchany świadek Mirek, komisarz P. P. 


wiadamia, że do dnia 16 bm przyjnuje zgłoszenia 
ra kursy: trykotarstwa maszyaowego (kurs V) 
ręcznego (kurs II) i emaljerski oraz na specjalny 
bezpłatny kurs budowy nawierzchni dróg dła ro- 
bctników pozostających bez pracy. 

— WEZBRANA WODA w Rudawie i przy uj- 
ściu do Wisły pod klasztorem Norbertanek powy- 
rywała z brzegów wału ochronnego kamienie i 
ziemię. 

— NA TARGU w Krakowie w ub. wtorek pła- 
cono następujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 
20—22 gr, śmietanka słodxa 50—60 gr, śmietana 
kwaśna 1—1 20 zł, ser zwyczajny 1 kg. 60—80 gr, 
masło deserowe 3 zł, zwyczajne 2.50—2.60 zł, ja- 
ja świeże szt. 10—12 gr, ziemniaki 1 kg. 8—10 gr. 
jabłka 80—1.60 zł, kury 2—4 zł, Jęś żywa 6—8 zł, 
indyki i indyczki 5—10 zł. 

— SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE był w ub. iy- 
godniu następujący: Spedzono bunaji 140, wołów 
59, krów 172, jałówek 110, cieląt 544, aicrogacizny 
973, razem 2098 zwierząt Przebieg handlowy: Spę 
dy średnie, transakcje ożywione, wszystkie spę- 
dzone sztuki sprzedano. Obroty odbywały się w 
dalszym ciągu po cenach ubiegłego tygodnia. 

— KRADZIEŻE. Muschel Chaim właściciel skle 
pu przy ul. Kalwaryjskiej 5 zgłosił do policji, 
że w nocy z 5 na 5 bm. skradziono mu ze sklepu 
towary galanteryjne wartości około 250 zł. a na 
szkodę Estery Fierstein ci sani sprawcy z tego 
samego sklepu skradli towary na «wolę około 
100 złctych. Reiss Chil, kupiec zam. przy ul. Au- 


gustjańskiej 18, zgłosił, że dnia 6 bm. w mili" l" sd JE r aer NE CENOWE | 
nach wieczornych skradziono mu z mieszkania 
garderobę i bieliznę wartości około 700 Z 
=o 

— POD PROTEKTORATEM JWP. Prof. Dra z 
fsła Taubenschlaga, Kuratora „Ogniska“, JWP. 
Dra Ozjasza Thona Prezesa Koła Żydowskiego w 
Sejmie R P., JWP. Dra Rafała Landaua Prezesa 
Zarządu Gminy Żyd. JWP. Dra Ignacego Lans 
deua Wiceprezydenta miasta Krakowa, JWP. Dra 
Jana Landaua Dyrektora Szpitala Izraelitów ode 
będzie się w sobotę 11 lutego II. DOROCZNY 
RAUT MEDYKÓW w salacb reprez. Żyd. Domu 
Akad. — Początek o godz. 10 w nocy. Stroje wie- 
czorowe. — Wstęp wyłącznie za imiennemi za 
proszeniami. — Uprasza się osoby, które przez 
przeoczenie nie otrzymały zaproszeń, o zgłoszenie 
swych adresów w środę lub czwart:x między 
godz. 8—9 wieczorem w Śckretarjacie „Ogniska“, 
Przemyska 3. Telefon 107-64. 2095 

——HOJg== 
LYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSAFUW. DIETLA 45 
—og— 
Woda gorzka „Franciszka Józefa“ — 
D y 

— STOW. KOBIET „MIZRACHI“. Dziś we śro» 
de o 730 w. referat p. dra Herschdóriera „Dla- 
czego nas nienawidzą* w lokalu własnym Seba- 
sijana 23, 1. p. Goście mile widziani. 


wyszczin:! 2. 


Str. 14 
e-  — _ << adw. lnu. TERSZEEEABAEREDIAAZECĄ 
W WAŁD-SANATOKRiUM Dra SCHWEINBUR- 
GA; ZUCKMANTEL NA ŚLĄSKU, DALSZA 

REDUKCJA CEN: 

Obecne suche pogody są dla kuracyj zimowych 
wprost wymarzone. Po dalszej redukcii ten. kosz. 
obecnie ryczałtowy 3-tygodniowej kuracji już ad 
K. c. 1.500 wzwyż, 4-tygodniowej od K, c 1.940 
wźwyż. 2085k 

—ojo— 

(1) — STARANIEM ŻYD. KOMITETU POMOCY 
DLA BEZROBOTNYCH odbędzie się Herbatka 
Bridżowa na rzecz Żydowskich bezrobotnych we 
czwartek dnia 9 bm. o 6 wiecz. w lokalu org. 
WIZO Florjańska 28 I. p. Herbatka połączona bę- 
dzie z występem znanych artystów pp Pluma, Ro- 
senzweiga i innych. Wstęp wraz 2 podwięczor- 


kiem 1 zł. 485 x 
EE eS 
KOMUNIKATY. 

— „PRZYSZŁOŚĆ HEATID“ (Sarego 7). Dziś 
745 referat kol. S. Grünbauma n. t. „Socjalne pod- 
łoże literatury współczesnej“. 

— AKADEMICKA ORG. SJONISTÓW- SOCJA- 
LISTÓW. Dziś w środę 8 w. w sali 2 Collegii No- 
vi, zebranie członków: a) Zjazd akad. CS we Lwo 
wie, ref. kol. J Altbach; b) Sprawy organizacyjne. 

— KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(A—B 1. 39) środa 8 bm. II. wieczór cyklu „Czar 
i piękno muzyki polskiej", prelegent prof. dr. 
Józef Reiss. ilustr. muz. pp. O. Łapickiej i D. Stel- 


| 


nowej (fortepjan) oraz Teofil Finkelstein (skrzyp- | 


ce): czwartek 9 bm. Ludwik Krzyżanowski: O 
„Romansie* Sheldona, piątek 10 bm. prof. U. J 
dr. Witold Wilkosz : Zagadnienia nowoczesnej fi- 
zyki. Pocz. o godz. 7 wiecz, 

— „CO NALEŻY WIEDZIEĆ O ŚWIADOMEM 
RACIERZYŃSTWIE*. Odczyt na ten tamat wygło- 
si Mieczysław Steinbach dziś w środę w Zw. Zaw. 
Prac. Umysł. (Sławkowska l. 6) o 730 wiecz 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 


=——0y Z 

(—) SEKCJA NARCIARSKA R. f. S. „JU- 
GRZENKA* W KRAKOWIE urządza w Korbielo- 
wie u stóp Pilska 10-dniowy obóz narciarski w 
czasie od 17 do 27 bm. W razie odpowiedniej licz- 
By zgłoszeń urządzi się w tej samej miejscowości 
drugi obóz od 27 bm. do 9. III br. Na obozie bę- 
fazie prowadzony kurs jazdy na nartach dla po- 
caątkujących oraz wycieczki dła zaawansowa- 
cych. Koszta obozu z pierwszoczędnem utrzyma- 
aiem (4 posiłki dziennie) wyaoszą zł. 32,50 dla 
członków oraz zł. 37,50 dla nieczłonków. Zgłosze- 
sia na obóz (także i na 5 dni) przyjmuje p. Hen- 
ryk Better, Kraków, uł. Krakowska 49. 
(EEE Sia EIO ERACI PÓZ) 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 7. 2 1933. Akcje "iejadnolite 
lekko mocniej. 

Papiery procentowe: 
58.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć do pra 
cy. Papiery bankowe ,bandlowe i przemysłowe 
z braku zapotrzebowania w zupełaem zaniedba- 
miu. Poszukiwano z papiarów  praceatowych 4- 
proc. Prem. Poż. inwestycyjną po kursie 105 w to 
warze 106 bez notowania. Robivao 4-n:oc. Prem. 
Poż. dolarową po kursie mocniejszym przy nieco 
większych obrotach. 

Na pogiełdziu notowano jedynie 7-psoc. dola- 
th Pożyczkę Stabilizacyjną 57 dsl. za 100 mo- 
eniej. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
1 międzybankowych nastrój dla dolara efektywne- 
go lekko mocniejszy. Zapotrzeb>3 vanie nieco sil- 
rejsze przy na ogół dostatecznej ilości materja- 
łu W Krakowie dolar gotówkowy 8.90 i pół do 
8.92 i pół, czeki bankowo 8.90 i trzy czw. do 8.92 
ł trzy czw. Kursa orjentacyjne: Maska niemiecka 
211—72712 50 Funt szterling 30.40—3J70. Frank 
szwajcarski 172 25—172 60. 


Dolar 


4-proc. Poż. Budowlana 


` y GIEŁDA wWaRSZa WSKA 

Warszawa. 7. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 81.50. 
81.25, 81.50. Starachowice 9.10 utrzymane. Pożycz- 
ki "-proc. budowl. 42.75. 4350, 4-proc. inwest 105, 
seryjna 111. 5-proc konwers 42, 6-proc dolar. 58 
4-proc. dolar. 53, 58 i jedan czw., 7-proc. stabil. 
56 i jedna czw. 57 5688, 10-pr>e. kolej. 101, 102 
Listy zast. BGK bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 12425. 12456. 12304, Loadv 
(20.58. 3060. 3074. 30.44. Nowv Jork 9921. 8911 
8.901. telegr. 8925 8945 3.995. Paryż 3187 
34.78. Praga 26.42, 


3496. ' 
26 48, 2636, Szwajcarja 172.40. ' 141/16, cyna natychm. 147 5/8—1473/4. termin. 150 


| 
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Nr. 40 


Po Makkabiedzie 


(Od naszego specjalnego wysłannika). 


TRZECH LWOWSKICH HASMONEJCZYRÓW 
MIAŁO ZGINĄĆ W WYCIECZCE NA ZAWRAT. 

(5 Bodge już w powrotnej drodze z Zakopane- 
go do Krakowa dowiaduję się, że mieszkający w 
Zakopanem we willi „Dla włóczęgów" trzej lwow- 
scy sportowcy z klubu Hasmonea udali się w cza- 
sie Makkabjady Zimowej na wycieczkę na Za- 
wrat. Było to oczywiste szaleństwo w czasie ta- 
kiej odwilży, kiedy wszystkie stoki i góry były 
nawskróś zlodowaciałe i każda przeprawa była 
bardzo niebezpieczną. Mimo upływu trzech dni 
turyści ci nie wrócili jeszcze z powrotem i niewia- 
domo, co się z nimi stało. Zawiadomiono odpo- 
wiednie czymniki celem wyszukania zaginionych 
sportowców żydowskch. Zachodzą obawy co do 
losu powyższych turystów żydowskch. 


NIEOFICJALNE SKOKI I WYCZYNY 
NORWEGÓW. 


(I) Z powodu fatalnych warunków atmosferycz 
nych także na Krokwi oficjalny konkurs skoków 
został przez Komisję po zbadaniu terenu zniesio. 
ny. Mimo to zebrało się wielu zawodników i pu- 
bliczności. którzy podziwiali próbne skoki nie- 
których skoczków narc'arskich. Najlepiej wypadł 
Norweg Kruepp, którego skoki były najdłuższe 
i najpiękniejsze. Jeden ustany był ponad 50 mtr.. 
a nieustany dochodził do blisko 60-tki. Mücken- 
brunn osiągnął zaleiwie 32 mtr.. zaś zawodnicy 
Wisły, którzy mieli startować poza konkursem 
skoczyli jeszcze mniej. 


Londyn, 7. 2. (L) „Daily Mail“ donosi, że 
prezydent Roosevelt za pośrednictwem amba- 
sadora angielskiego w Waszyngtonie zaprosił 
MacDonalda, aby osobiście wziął udział w ro- 


IMPREZY POZASPORTOWE NA MAKKABJA. 
DZIE W ZAKOPANEM. 

Odział zakopiański krakowskiej Makkabi wy- 

| korzystał czasokrcs Igrzysk Zimowych także po- 
zasportowo i dla uprzyjemnienia pobytu gościom 
urządził szereg imprez zabawowych. I tak odbyła 
się tańcząca Makkatjada w Jaszczurówce, reunion 
w Bristolu. konkurs Miss Makkabi w Morskiem, 
Oku i raut na zakończenie. Nie potrzeba chyba. 
dodawać, że wszystkie te imprezy „idały się ma- 
komicie, bo cóż można było innego robić w czasie 
takiej strasznej słoty. Miss Makkabi za.tałe p. 
Reinerowa z Krakowa. 


NARTOSKRÓT SKIFLEKS, 

W czasie Igrzysk zademonstrował członek Mak- 
kabi z Bielska swój opatentowany we wszystkich, 
państwach wynalazek dla wszystkich narciarzy: 
narty składane, — narty długie do sportu, a krót- 
kie do transportu. Nartoskrót skifleks usuwa 
wszelkie przykrości i kłopoty przy noszeniu nart 
i transportowaniu nart w wagonach kolejowych. 
autobusach itd. Jest silny lekki przegub zawiaso- 
wy, który zmontowuje się kilkoma śrubami na 
nartach. przycjętych tuż poza stopą. Do transpor- 
tu dają się przy pomocy tego skifleksu narty zło- 
żyć i wygodnie nosić wraz z kijkami. Do jazdy sa- 
mej rozprostowuje się narty przy użyciu mostka 
stalowego i sworzni z odpowiednimi  sztyftami, 
Zachowuje się w ten sposób zalety długich nart 
przy równoczesnej dogodnej ich krótkości wy- 
maganej podczas transportu, (hl). 


kowaniach angielsko-amerykańskich w kwe- 
stji dlugów wojennych, jakie mają się odbyć 
w pierwszych dniach marca w Waszyngtonie. 


— 


172.83, 171.97, Włochy 45.70, 45.92, 45.48, Berlin 
pryw 212.12, tendencja niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 7. 2. 1933. 
Ceny transakcyjne: żyto 60 ton 15.40, 75 ton 15.50 
stałe, owies 15 ton 13.50. Ceay orjeuntacyjne: żyto 
1550—15.40 stałe, pszenica 26 i pół do 27 i pół 
stałe, owies 13—13 i jedna czw., spokojne, mąka 
żytnia G65-proc. 23 i trzy czw. do 24 i trzy czw. 
spokojne. Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie 
spokojne. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 7. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Loadyn 24.30— 
24.50, Nowy Jork 799.20—713.20, Paryż 27.71—27.87 
Praga 2098 i trzy czw. do 21.10 i trzy czw. 
Warszawa 79.31—79.79, Zurych 136.95—137.75, A- 
merykańskie 706.50—712.50, Niemieckie  167.70— 
168.90, Angielskie 2413—2437, Francuski. 27.59— 
27.79, Włoskie 36.16—36.44, Polskie 79.5—79.75. 
Rumuńskie 3.73—3.77, Szwajcarskie 136.45—137.65, 
Czechosłowackie 20.96 i jedna czw. do 2112 i je- 
dna czw. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zuryeh, 7. 2 PAT. Paryż 2032 i jedna czw. Lon 
dyn 17.74 i pół, Nowy Jork 5.17 i trzy czw. Beł- 
gja 7210, Włochy 26.50, Berlin 123.40. Wiedeń 
78.05, Praga 15.33, Warszawa 58. Bukareszt 3.08. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 6. 2. Dillonowska 62.75—63.25 (zwyż 
ka o dol. 0.25). Stabilizacyjna 5450—55 (zwyżka o 
dol. 1) Dolarowa 55.50 (spadek o dol. 125). War- 
szawska 3825—39.25 (spadek o dol. 0.25). Śląska 
42—42.25 (spadek o dol. 0.25). Teadencja nieregu- 
larna. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 8450 (zwyżka o pół funta), 
w Paryżu fr. fr. 1640 (zwyżka o fr. fr 15). 
FUNT ANGIELSZXZI 


w Nowym Jorku osiągnął kurs dol. 3437/8 (gwal 
towna zwyżka o dol. 0.037/8 na jednym luncie). 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn. 7. 2 Cynk dost. natyshm 132/4. termiu 


Zgon hr. Apponylego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 
Genewa, 7. 2. (K) Delegat węgierski na kon- 
ferencję rozbrojeniową hr. Apponyi zmarł 
| dziś po krótkiej chorobie w 87 roku życia. Hr 
Apponyi urodził się w Wiedniu 29 maja 1846 
r. Ostatnie lat swego życia poświęcił walce o 
rewizję traktatu z Trianon, czem zdobył sobie 
sympatje narodu węgierskiego. Toteż jubileusz 
80 r. życia jego obchodzono na Węgrzech jak 
święto narodowe. 


Echa buntu na holenderskim 
krążowniku 

Haga, 7. 2. (R) Na interpelację w parlamen- 
cie minister wojny dr. Deckers oświadczył, że 
bunt załogi krążownika pancernego „Zevęn 
Provincien“ jest zbrodnią, która napawa na- 
ród i rząd holenderski bólem i oburzeniem. 
Podjęte zostały wszystkie potrzebne kroki, aby 
buntowników zmusić do bezwarunkowego pod- 
dania się. O pertraktacjach z buntownikami 
niema i nie może być żadnej mowy. Jeżeli 
buntownicy będą się ociagać, to podjęte zo- 
staną przeciw nim najostrzejsze represje, aż 
do użycia siły zbrojnej. 


Ponury bilans eksplozji 
w Billancourt 


(:) Paryż. 7. 2, (B) Podczas wczorajszej sksplo- 
zji kotła parowego w elektrowni tabryki samocho- 
dów Renaulta w Billancourt zostało ogółem 8 esób 
zabitych i 78 rannych. Po prowizorycznem oratrze 
niu rannych na miejscu, ciężko rannych 42 robotn. 
ków przewieziono do szpitala, gdzie 5 z nich wał 
szy ze śmiercią, Akcia ratunkowe trwała cała no 


—1501;8 Banka 1561/4, Straits 1551/2, ołów Da- 
tychm.103/8, termiu 103/4, miedź natych'n 28 3/16 
—28 1/2, termin. 28 11/18—28 3/4, Elektrolit 325/8 
—3217/8. ` 
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Polska deklaracja r ozbrojeniowa F 


„NOWY DZIENNIK" czwarek 9. 1 1933 


najwiekszą sensacia dnia 


Komentarze i demysly prasy niemieckiej i angielskiej 


(:) Berlin. 7 2. PAT. Wystąpienie delegata pol- 
skiego Raczyńskh.ceeo na komisji główne konfere 
ofi rozbrojeniowej znaliżło w Niemczech nadzwy 


ozaj żywe echo, Cala prasa nazywa przemówiciie 
delegata Polski wielką ulespodzianką, która wywoła 
ła ogólną sensację. Wywody icgo w sprawie francu 
„skiego planu konstrukcyjnego prasa przedstawia 
;fako odwrócenie się od francuskiego planu bezpie- 
legeństwa. „Germania" daje swej korespondencii ty 
kg „Polska przeciw  planowi bezpieczeństwa" 
„Boersen Zig." razem z innemi dziennikami nacjo- 
nalistycznemi wyraża pizekonanie, że Polska wysu 
męła włastiy projekt konwencji rozbrojeniowej po 
wprzedniem porozumlenin się z Francją. Dziennik 
dopatmije się obawy Polski przed debatą rewizjon:. 
styczną, jako następstw francuskich żądań bezpie- 
„czeństwa. Natomiast „D, Allg. Ztg, pisze, że w ku 
luarach konferencji rozbrojeniowe: kiwano glowa- 
mi i mówiono, że Francja nic nie wiedziała o 
tem wystąpieniu Polski, a nawet, że min. Beck wy 
"jechał właśnie z tego powodn, aby nie przyczynić 
|się samemu do upadkn plann francuskiego. W ko 
łach polskich wskazano zaś na to, że zbytnie nale- 
'zamie ma przeprowadzenie planu bezpieczeństwa do 
da tydko odwagi i otuchy polityce rewizjonistyczne;. 
Istotna jest sprawa dojścia jaknajprędzej do iakieśś 
umowy. Wobec tych sensacyjnych pogłosek — za: 
znącza dalej dziennik — należy wskazać na to, że 
[Francja nigdy nie liczyła na przeprowadzenie swego 
plau, tylko wysunęła go jako alibi, aby mieć potem 
pretekst do opowiedzenia sję za nic nie mówiącą u- 


mową w tym rodzaju, oo naprzykład projekt polski 
e e J 


| 
| 


| 


główkiem „Połska a martwy francuski plan rozbro- 
senna" podkreśla w ariykuie, Że najockawszem wy 
darzeuiem wczorajszego pasjedzeuja kenierntcji roz- 


broieniowcj było wystąpienie deicgaia Polski Ra- 
czyńskigo. dziaiającego na podstawie instrukcyi, o- 
irzymanych od min. Becka. Delegat Raczy ński 


śmiało oświadczył, że plan francuski jest „tak jakby 
martwy“ į że wobec tego równouprawnienie Zbro- 
jeń nie może być Niemcom prZyznage į że konferens 
cii nie pozostanie nie innego, jak zredagowanie kon- 
wencji o bardzo skromnych rozmiarach. Pismo 
twierdzi, że ta instrukcja była sprzeczna z tezą, u- 
staloną wczoraj między reprezentantami M. Enten- 
ty, a Paulem Bonconurem. Delegat polski zawiadomił 
wprawdzie Borcoura o tem, co zamierza powiedzieć 
przyczem Paul Boncour miał nalegać, aby delegat 
polski porozumiał się telegrafjicznie Z min. Beckijem, 
celem uzyskania instrukcyj do zmiany tej enuncia- 
cji. Pismo twierdzi, że Polska obawiała się, aby 
konferencja rozbroieniorya nie przeksztaciła się na 
konferencję rewizji postanowień terytorjalnych Tra 
ktatn Wersalskiego i dlatego Warszawa pragnie do 
powadzić konierencję rozbrojeniową  jaknajłprędzej 
do końca. 


Rozczarowanie w Paryżu 


Paryż, 7. 2.2 (B) Wczorajsza mowa delegata 
polskiego Raczyńskiego w komisji głównej 
konferencji rozbrojeniowej przyjęta została 
przez prasę francuską nieprzychylnie. Dzien- 
niki daja wyraz zdumieniu i rozczarowaniu, 
iż Polska nie poparła planu francuskiego w ta- 


(:) Londyn, 7. 2. PAT. „Daily Telegraph“ pod na í kim stopniu, jak po `iej oczekiwano. 


„W takiej formie i w takim fonie, 
jak Sobie tego życzył marsz. Piłsudski”... 


Rewelacyjna korespondencia Pertinaxa z Genewy 


(:) Paryż. 7. 2, PAT. W dłuższej korespondenci 
z Genewy Pertinax pisze co następuje: Polacy oba- 
wiają się ewentualności przeksztacenia konferenci 
wozbnojeniowej w konferencję rewizji traktatów 
Dfategoż z nieufnością spoglądają ma  „łagodzącą 
grę", prowadzoną przez Paul Boncoura, Nie czeka 
iac też dalej, uznali oni za konieczne działać na wła 
sną rękę. Nowy minister polski Beck, wyjeżdżając 
do Wiednia i Warszawy udzielił swemu zastępcy W 
Genewie, p. Raczyńskiemu instnukcyj. aby oświąd 
czył w komisji główmei Ligi mmiej więcej, co nast 
puje: Ku naszej wielkiej przykrości musimy skon- 
statować, że plan francuski nie ma żadnych wido- 
ków uzyskania przewagj. Konferencja winna, by 
miknąć całkowitego niepowodzenia, zadowolić się i 
to w najkrótszym czasie skrormmą konwencją o po 
stanowieniach wagi drugorzędnej, Co do których 
łatwo będzie można dojść do porozumienia. Pau 
Boncour starał się bez powodzenia skłonić Polskę 
„do wycofania tej deklaracji, a nawet na jego żą- 
danie miat się skomunikować p, Raczyński z min. 
Beckiem telełonicznie we Wjednin lub Warszawie 
lecz daremne były nsiłowanła. Polskie oświadcze- 
nie było ntrzymane w takiej formie, j takim tonie. 
jak sobie tego życzył Marszałek Piłsudski. Uwa 
żam — pisze Pertinax. — że Polska miała racię 
oraz, że postępowanie jej zasługuje na aprobatę 
Stanowisko niektórych rządów Francji w Lozannie 


ł Qemewie wobec swoich sojusżników nie było bo l 


wiem takie, jakie być powimno. Należy zaznaczyć 
że Polska jest drugim krajem sojuszniczym, k.óry 


i 
+ 


odwraca się od planu francuskiego. W piątek przed í 


stawjciel Belgii odmówił w imieniu swego rządu 
zgody na dwie najgłówniejsze klazule tego planu. 


Polska przeciw milicii 
u: Niemczech 

(:) Berlin. 7. 2, PAT. „D. Alig. Ztg.* w korespon: 
dencji z Genewy donosi o rozmowie między Paul 
Boncourem a deicgatem Niemjec, ambasadorem 
Nadolnym. Głównym tematem rozmów miała być 
kwestja wprowadzenia systemo milicji w Niem- 
czech. Francuski minister spraw zagranicznych 0- 
świadczył przytem, że utworzenie milicji przy jeď 
noczesnam pozostawieniu Reichswehry w żadnym 
razie nie odpowiada irancuskiemm  planowi rozbror 
jemia. Sprawa milicji, jak stychać — grała również 
pewną rolę podczas poprzedniej rozmowy Paul Bon- 
coura z Polakami, których nagłe stanowisko odmo- 
wne wobec planu francuskicge należy przypisać 
częściowo obawie, że Niemcy użyją tego planu za 
pnnkt wyjścia dla swego własnego plann utworze- 
nia milicji. 
Dziś replika Paul Boncoura 

Genewa, 7. 2. (Ky Komisja główna konferen- 
cji rozbrojeniowej zakończyła dziś wieczór 
dyskusję generalną nad planem francuskim w 
sprawie rozbrojenia i bezpieczeństwa. Jutro 
wygłosi minister spraw zagranicznych Paul 
Boncour mowę, w której zajmie stanowisko 


rządu francuskiego wobec zastrzeżeń i wątpli- 
wości, wyrażonych przez poszczególnych dele- 
gatów w toku debaty. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Paryż, 7. 2. (B) Rząd francuski przedłożył 
dziś Izbie projekt ustawy finansowej. Równo 
cześnie wniósł rząd projekt ustawy w sprawie 
uchwalenia prowizorjunm budżetowego na ma- 
rzec. 

(:) Blalogród. 7 2. ŻAT W 71 roku życia zmar- 
prezydent jugogsłowiańskiej Organizacji  Slońskie 
dr. Dawid Alcalay, który brał udział w ruchu sjoń 
skim od pierwszego kongresu. 

(:) Berlin, 7. 2. PAT Dzisjaj zmarł w Szczecin 
' po krótkiej chorobe :.. grypę konsul general- 


Rzplitej w Królewcu p. Tomasz Moruwsk.. $. p. Tt 
konsa. 


masz Morawski zanim obiął stanowisko 


generalnego w Królewcu. był koiejno radcą pose- 
stwa Rzplitei w Berlinie. radcą poselstwa w Mec- 
skwie, naczelnikiem wydziału prasowego w MSZ 
konsulem generalnym w Wiedniu, W Szczecinie ba 
wił przejazdem. 

(:) Berlin. 7. S. (Sch) Dziś wieczorem odbyło się 
masowe zgromadzenie przedwyborcze, urządzone 
przez lewicowy „Żelazny Front“ w którem poraz 
pierwszy wzięli udział obok członków socialistycz- 
nych związków zawodowych i Rejchsbanneru, rów- 
nież oddziały związków komunistycznych ze sztan 
darami. Przemawiał przywódca  social-iemokratów 
Weels. który wskazał na konieczność wspólnego 
frontu robotniczego w obliczu ofensywy nacjonali 
stycznej reakcji. Policja strzegła porządku, 


———— zw a Z 
z 


Str. 15, 


Odezwa rektora Uniwersy- 
tetu warszawskiego 


Warszawa, 7 2, PAT. J. M. reklor uniwey- 
tetu prof. dr. Jozef Ujejski złożył wezeruj w 
godzinach popoładniowych wizytę prot. dr. 
'Fadeuszowi  Waiek-Czetneckienu,  klórcniu 
wyraził imieniem senatu akademickiego nni- 
wersyichi glebokie współczucie i oburzenie z 
racji desonancj na niego napaści. 

Jednocześnie rektor wydał następująca odez 
wę do młodzieży akademickiej: W dniu 6. lų- 
tego slała się na dziedzińca uniwersyteckim 
rzecz nigdy dotychczas w kronikach naszej 
szkoły nienotowana i v całem słowa znacze- 
niu haniebna. Grupa studentów ośmieliła się 
napaść na profesora i podnieść na niego rękę. 
Dokonano tegu bezimiennie, bez odwagi ponie- 
sienia konsekwencyj, tchórzliwie. Sromota ta- 
kiego czynu jest jawna. Senat uniwersytetn 
warszawskiego stwierdzając w nim obrazę ca= 
łego grona profesorów, wyraża przekonanie, 
że ogół młodzieży akademickiej odczuwa tę 
sromotę i żywi dla napastników należytą po- 
gardę. Podpisany rektor Józef Ujejski. 


Zdecyciowane słowa: rządu 
rumuńskiego 

(:) Bukareszt. 7. 2. ŻAT. W związku z wprowa- 
dzeniem stamu oblężenia rząd rumnński ogłosił orę- 
dzie do narodu rumuńskiego, w kliórem niawofutje 
do zachowamia spokoju, Szczególnie apeluje rząd do 
robotników, urzędników, prasy i młodzieży akadz- 
mickiej. Rząd stwierdza że zdecydowany jest zApe- 
wnić wszystkim studentom wolność nauki na wył 
szych nczelniach, [ecz nie pozwoli przekształcić tych 
nczeli w gniazdo rozbójników. 


Po Wrocławiu - Królewiec 
(:) Berlin. 7. 2, ŻAT. Po hiiterowskief Scurnpangi, 
przeciwko prof. Cohnowi we Wirocławin r0zpoczę” 
to analogiczną kampanię przeciwko prof. Feńerowii 
w Knólewcu. Hitlerowscy stmienci krójewóedkiej aka 
demji handlowej zwwócdli się do komisarycznego mi 
nistra sprawy wewnętrznych Goeringa o odwołanie 
z akademii prof, Feitera, który jest Żydem, moky- 
wuigo to tem, że Krótewiec jest podobnie jak Wo» 
caw twierdzą knuljury germańskiej na wschocuśchi 
kresach Rzeszy. Rektor akademii i 
prof. Hassenband oświadczył, że prof, Folker mni 
szomy został do Królewca, gdyż należy do mewy” 
bitniejszych znawców w swojej specłakrości. ' 


Także na Łotwie » 
chuliganerja 
{:) Ryga. 7. 2. Grupa łotewskich narodowych SD» 
cialistów dokonała napadu na klub im. Biaika w 
Rydze, spłądrowyała urządzenie wewnętrzne i Do 
szarpała portrety Herzla i Bjalika. 


Herbert Samuel zadecyduje 
o dalszej taktyce liberałów 


(:) Londyn, 7. 2. PAT. Dzisiaj odbyło się tu zebra 
mie partji liberalnej, na którem odrzucono wniosek, 
zalecający przejście do opozycji oraz postanowion: 
pozostawić przywódcy partii Saniuueiowi swobodę 
decyzji co do tego, kiedy partia ma odsunąć Się 
od rządu. 

Wywiad z Mussolinim 

Paryż, 7. 2. (B) „l'Intransigeant“ przynosi 
dziś wywiad swego korespondenta rzymskiego 
z Mussolinim. W wywiadzie tym Mussolini 
oświadczył, że w celu posunięcia naprzód kwe- 
stji zbliżenia  francusko-włoskiego byłoby 


| wskazane, aby podjęte zostały rokowania ©- 


twarte między czołowemi osobistościami wło- 


.skiemi a franscuskiemi. Dalej zauważył Mus- 


| 
| 


solini, że kwestja europejska jest takim pro- 
blemem, *tóry musi być uregulowany przez 
osobistości odważne i zdecydowane. 
[agi RZ OE OO 1 PEEP) 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
ADRIA: „Trader Horn“ (W. S. Van Dyke) . 
APOLLO: „Białe szaleństwo“ (L. Riefenstahl). 
ATLANTIC: „Bezdomni“ (Droga w życie). 
BAGATELA: „Bezdomni“ (Droga w życie). 
DOM ŻOŁNIERZA: Książę : tancerka (Wilh 
Fritsch. Lucy Dora:ne),) 
PROMIEŃ: „Parada miłości“ 
Donald. M. Chevalier). 
SŁOŃCE: „Bezimienni „„bobaterowie” 
Bogda. Brodzisz. Bodo, Jaracz). 
SZTUKA: „Raj podłotków Anny Ondra). 
WANDA: „10 proceni dla mnie". 
UCIECHA: „10 procent dla mnie". 


(Jeannette Ma 


ZAKŁADY 
sima TOMASFOSFRTOWE | 


=p. z egr. odp. 


HURTOWNIA NAWÓZUK SZTUCZNYCH 


Katowice, ui. Kopernika 14. 


Dostarcza: tomaSynę 
oraz wszelkie inne nawozy sztuczne. 


WSZELKIE ROBOTY 
MOD NIARSKIE 


wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo- 
leniu Szan. Pań 


w Zakładzie Modniarskim 


FRANCISZKI SCHWARZOWNY 


Kraków, Krakowska 13, i. piętro (lewa ofic.) 


Dr. SAMUEL STENDIG 


CZYN BILUJSKI 


DZIEJE | ZNACZENIE 
Kraków 1933 Str. 64 


Do nabycia u wydawcy: Agudat Hanoar Ha wr: 
„Akiba“ Kraków, Dietla 81, w cenie 8': groszy. 


Związek Pracowników Poniócy | 


a w Polsce — Cenirala 


Kraków, Wielopole 14 tel. 138-45 


Poieca wykwaliiikowane  picięgniarki do | 


szpitali sanatcajów. 
wyjazd. 

Również wyszkolone masażys:ki i masaży- 
stów. Fonorarium przystępne; dla ubogiej lud- 
mości bez różnicy wyznania pomoc płejęgniar- 
ska bezpłatna. 


Blurc czynne stale dzień i noc 


domów prywatnych i na 


| szukuje 


, cje nieodzowne. 


"kk" 


WOLNE POSADY 


| Reprezentantów zi- 


mieszkałych w Krakowje 
i w poszczególnych w e- 
kszych miastach wo:ew. 


| krak. dobrze wprowadz. 


w branży cukierniczej po- 
fabryka cukiów 
„Fortuna Nowa* Lwów, 
Kordeckiego 23. Gwaran- 
cje oraz poważne referen- 
984g 


RÓŻNE 


KILIMY, dywany artyst 
pracownia — naprawa. 
L. Griinerowej. — Obe- 
cny adres: Wolska 19a, 
l. piętro. 2112kr 


SPÓLNIKA z kapitałem 
Zł, 20000 poszukuię do 
‘interesu dobrze prospe- 


rującego. — Zgloszenja 

pod „Gwarancja“ do 

Adin, „N. Dziennika“. 
9882 


KUPIĘ używaną maszy- 


| nę do pisania. tanjo, 7a 


gotówkę. Zgłoszenia p- 
semre do Admin. „Now. 
Dz.ennika* pod „PiSar- 
ak: 

SMACZNE obiady po z0 
żonej cenie wydaje Się: 
u. Diet'ewska 111 m- 7 

432" x 


Pekój słoneczny, fronto- 
wy. ładnie umeblowauy. 
dla panny z lepszego do- 
mu do wynajęcia. Wiado- 
mość: ul. M'odowa 20, li. 
btętro m. 9. między 7 — 1. 

873g 


Reklama 
dźwignią handlu 


i 
Í 
| 
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t 
| 
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j 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 9 lutego 1933 > 


J 
| 


z a 
2-06513:: 


MIESZE SNIE 
we ż komior ti. 
czne. nadbudówka, St- 
rowiśina 41, de wyna:ę 


slew- 


Ga, Wiadomcść: Tew 


fon 146-29. 


GO FLORJAŃSKA 
SZEWSKA — RYNEK 
— GRODZKA poszukuiç 
Zgłoszenia pod „Wysta- 
wa“ Biuro Stattera, Ry- 
nek 8. 2114Rr 


STOWARZYSZENIE p> 
szukuje lokalu na trzy 
dni w tygodniu na g9- 
dziny wieczorne. Zgł 
szenia pod „Stowale! 
szenie“ do Adm. „Now 
Dziemika* 935% 


POSZUKUJĘ jasnego p. 
koju z telefonem w 05 
hcy wic Gertrudy, Qo- 


dzkiejj Zgłoszenia p» 

„Pani“ Biuro ogłoszei: 

Stattera, Rynek S. 
ZITI 


ZARAZ do wynaięcia p. 
kól ładny, Z utrzyma- 
niem $ub bez, dla pań 
hb panów: ul, Dietlow 
ska 111. I. piętro m 


6692 


NAUKA 
1 WYCHOWANE 
| E 


KURS księgowości, wie- 
czorny półroczny prof. 
Nycza, Kraków Anny 1. 
Wpisy codziennie. Szkoła 
Maszyuopisania 


VYWYWYVYVYYVVVVYVYVYYVYYV 


_. Nr. 40 


== bn eoa ZZA 2 O WA 
Wytwórnia Kosmetyczne - Perfnmeryjna poszukuje 


kwalifikowanego ZAMTĘFCY podróżujęcego 


| dobrze Zapraw 'onuteli na caiym 
i obszarze wiadaiątego języ- 
kiem polskim į niem eckim- Ze względu na inkaso 
gwarancia pożądana. Zgłoszenia z podaniem re- 
fercncyj pod „Zastępca do Adm. „Now. Dzien.“ 


dewijiozo u K 


RZeLryYrosporiel, 


Kurs modnego kroju sukien 
i wiesennych okryć damskich 


Dla krawcowych zawodowych otwiera się 
dnia 15 lutego b. r. w szkole zawodowej dla 
dziewcząt żyd. „Ognisko Pracy“ w Krakowie, 
ul. Stolarska 15, I. piętro. Tel. 158-21 Wpisy i 
imformacje w kancelarji szkoły codziennie, Z 
wyiątkiem sobót od godz. 11—1- Wyłącznie: 
ála osób bfachowych. 


PYTYYYYKYYYYYYYYYN 


KSIĘGCWOSCI 


prawidłowej i uproszczonej według najnowszych 
systemów wyucza w krótkim czasie 


N. LIEBERMAN 


Kraków, niica św. Katarzyny L. 2. 


KOSZULE meskie. pyiamy 


męskie i damsmkie, bielkznę pościelową skro” 
mną i wykwintną, przyjnmie pracownia „Ogni 
skę Pracy“. Zamówienia przyjmuje się codzien" 
ne od godz. 11—1, z wyjątkiem sobót- — Tele- 
fon 158-21. — Krój pierwszorzędny, wykonanie 
staranne. ceny niskie. 


Dwie lekcje kanapek i sałatek 


odbędą się w pierwszych dniach lutego w Ezkole 
zawodowej „Ognisko Pracy“. Zgłoszenia w kan- 
celarji szkoły ui. Stolarska 15 I p. codziennie z 
wyjątkiem sobót od godz. 11—1. Tel. 158—-21. 
Opłata za obie lekcje wraz z prowiantem 
zł. 5.50— 


NASZ Ii. KONKURS ZIMOWY | 


4 Czytelników „kowego Dziennika wyjedzie znowu na dwulygodniowy bezpłatny wypoczynek do Zakopanego 


Stawiamy naszym czytelnikom znowu do dyspozycji prawo korzystanią z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku w Zakopanem. 
W drodze losowania konkursowego czterech czytelników „Nowego Dziennika* na których padnie szczęśliwy traf, będzie mogło 
w ciągu lutego 1938 r. wyjechać do Zakopanego, gdzie w wymienionych poniżej, znanych doskonałych pensjonatach znajdzie zupełne 
bezpłatnie pełne umieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie. 
Wydawnietwo naszego pisma nabyło znowu cztery miejsca w następujących pensjonatach: 


JEDNO w pensjonacie WP. Józefa Ehriicha „DWOREK%., 
JEDNO w pecsjoaacje WP. Jadwigi Kuriandówny „ELDORADO*. 


JEDNO w pensjonacie WP. Lustiga „ŚWIT“. 
JEDNO w pensjonacie WP. Stila „STILLS, 


Wszystkie ie pensjonaty są ogólnie znane jako pierwszorzędne zakłady i cieszą się najlepszą reputacją. 
Warunki uczestnictwa w naszym konkursie są następujące: 
1) Uczestniczyć w konkursie mogą wazyscy czytelnicy „Nowego Dziennika* z wyjątkiem członków redakcji i administracji: 


naszego pisma. 


2) Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest uadesłanie 20-iu kuponów, które \“eją drukowane w naszem piśmie 
od 14 stycznia do 9 lutego b. r. Kupony te, które są kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie razem 
nadesłać najdalej do dnia 11 lutego b. r. pod adresem: „Nowy Dziennik* (Konkurs zimowy) Kraków. ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy 
uwagę na to, że nie należy nam przysyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznię 
w zamkniętej kopercie pod podanym codopiero adresem i we wspomnianym powyżej terminie. 

3) Losowanie konkursowe odbędzie się 17-go lutego b. r. o godzinie 12.30 popołudniu w lokalu Wydawnictwa naszego pisma, 

4 w obecności notarjusza oraz publiczności. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego. 
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PRENUMERATA: w Krakowie na prow. miesięczeće Zł, 60%. kwartal. Zł. 180C 


j w Krakowie 2 odnos.en. do domu = 
Na picwincj 2 przesylka pocztową æ 
Zagramca Z2 przesýģške pocztowa kk; 


NOWY DZIENNIK* wyrctodzi codzielmie. także w pon -dzialki i dni poświa: 


> 6% « w Bi 
w 660 m „ Isa 
1002 « a 0 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jesi 1 méimetr wiednym łamie. — Strona w 


iekście i nadesłanem ma 2 lamy po +4 miim. -- 
mów po 37 milin —- Najmtrejsze ogloszenia drobne iczyrmy za 


Strona za tekstem 6 ia- 
10 słów 


CENY w złotych: I. strona 1'25, — Tekst !'—. Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne xd slows 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Qratula+ 


cie 1730. — Za zastrzeżen e miefsca dolicza s'e 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. -Nowy Dziennik*: Zygmużn Hochwald. — Redaktor naczzmy: Dr Wite Berkelhannner 
Re... odpowiedziamy: Zyztryd Moaes — Nowe Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowe 7. pod zarządem Maksymiijana Feldm ana. 


